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I LII 11 ill UUlUiŁLll. 0,80. — Ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 1 m/m (1 lam — 58 m/m) zł 0,50. Drohne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo zł 0.20 (dla poszukujących pracy zł 0,10, matrymonialne zł 0,30).

Na co przeznaczono fundusze 
z Potyczki Inwestycylnei

WeBawaiy itemitetsi Ekonomicznego üliiMmw
WARSZAWA. W sobotę 8 b. m. od- 

było się pod przewodnictwem Walerego 
Sławka posiedzenie Komitetu Ekonomicz­
nego Ministrów, na którem powzięto u-

chwałę w sprawie rozdziału kwoty uzyska­
nej w gotówce z 3%-owej Premjowej Po­
życzki Inwestytcyjnej. Kwotę w wysoko­
ści 152 milj. i 309 tys. zł. przeznaczono cał-

Pomnik Marszałka Piłsudskiego stanie w stolicy

Analogje francuskie: 
1926-1935

Jak Anglja jest ojczyzna klasycznego 
parlamentaryzmu, tak Francja, mimo wszy­
stkich powiennych przewrotów, pozostała 
ojczyzną szerokiego liberalizmu parlamen­
tarnego. który w rezultacie doprowadził do 
przerostu ustroju parlamentarnego, do hy- 
perparlamentaryzmu. Mimo to Francja za­
wsze w najbardziej niebezpiecznych mo­
mentach swej historii umiała odnaleźć stra­
cona równowagę.

Gdy w r. 1924, po wyborach majowych, 
które dały większość kartelowi lewicy, 
star rządu ujęli radykał! wraz z innemi 
stronnictwami umiarkowanie lewicowemi i 
Przy cichem poparciu socjalistów, rozpo­
częło się, rzecz prosta, eksperymentowanie 
na finansach Francji. Frank tracił zwolna, 
lecz stale na swej wartości co iednak by­
najmniej nie martwiło rządzących. Prąd in­
flacjo nistyczny wiał wówczas przez całą 
Europę.- Nie było się czem martwić. Zamo­
żne społeczeństwo francuskie mogło wy­
trzymać wiele, choć wyssane została nie­
zgorzej przez wojnę. Inflacja stała się i we 
Francji zjawiskiem powszechnem, choć po­
stępowała w tempie umiarkowanemu

Ale im dalej, tern sytuacja stawała się z 
miesiąca na miesiąc i z tygodnia na tydzień 
gorsza. Był-czas za ministrowania finansa­
mi przez p. Caillaux, tego samego, który 
ostatnio upadł wraz /gabinetem Bouissona, 
że odszkodowania wojenne wypłacano bo­
nami skarbowemu a tych bonów tak wiele 
było w obiegu, że nikt ich już nie chciał 
przyjmować.

Zbliżał się okres krytyczny: lipiec 1926.
Rządy zmieniały sie coraz częściej, zawsze 
jednak były to rządy kartelowe. Herriot, 
wówczas jeszcze wódz bojowego rady­
kalizmu, zdystansowany następnie przez 
Paladier‘a, Painieve, Briand, Raoul Peret 
ltd., luzowali sie co kilka tygodni na fotelu 
prezydialnym. A ostateczna katastrofa 
zbliżała się coraz niechybnie!; frank coraz 
gwałtowniej spadał, nie mogąc wytrzymać 
eksperymentu lewicy. Wreszcie kierunek 
rządów zaczął sie powoli przechylać na 
prawo: wymagała tego konieczność, kura­
cji chorego -franka. Wówczas to p. Herriot 
wmieszał się w szare szeregi parlamentar­
nych kombatantów radykalistycznvch i w 
płomiennej mowie raz jeszcze porwał za 
sobą lewicę. To iuż był szczyt. Tego już 
frank wytrzymać nie mógł. Za dolara pła­
cono z godziny na godzinę coraz więcej: 
25 frs, 30, 40, 50 frs! Katastrofa groziła ca. 
temu społeczeństwu. Lud, ten sam lud, któ­
ry przed dwoma laty masowo głosował za 
kartelem lewicy, który z entuzjazmem wi­
tał zwycięstwo wyborcze kartelu, tenże 
sam lud, w rozpaczy i w obawie o swoje 
dobro ruszył pod pałac Burboński, chciał 
się dobrać do wybrańców. Policja i gwar­
dia republikańska z trudem obroniły wów­
czas parlament przed gniewem ludu. P. Her­
riot. w dwa dni po obaleniu rządu, sam zo­
stał obalony. Parlament przeraził się gnie­
wu ludu, przeraził się własnej odpowiedzial­
ności za katastrofę. Na giełdzie panowała 
panika, dopóki staruszek Doumergue, nie 
powołał do rządów męża opatrznościowe­
go. Raymonda Poincare. Giełda uspokoiła 
sie momentalnie, frank zaczął odzyskiwać 
zwolna zdrowie, aż odzyskał zupełnie siły. 
Zgromadzenie Narodowe w Wersalu u- 
chwaliło cały plan finansowy i z ufnością 
oddało byłemu prezydentowi Francji z cza­
sów wojny dyktaturę finansowa, która go­
spodarkę krajowa doprowadziła do roz­
kwitu.

Jakże bliskie sa analogje owych dni do 
czasów dzisiejszych jakie przeżywa Paryż. 
Tylko, że sytuacja dzisiejsza jest bodaj o

WARSZAWA. Odbyło się pierwsze po­
siedzenie komitetu budowy pomnika Mar­
szałka Piłsudskiego w Warszawie. Po refe­
racie prof. Jastrzębowskiego przyjęto jed­
nomyślnie zasadniczą koncepcję pomnika 
Marszalka w stolicy zgodnie z zasadami, 
ustalonemi na posiedzeniu Naczelnego Ko­
mitetu w dniu 6 b. m. w przemówieniu gen. 
Wieniawy - Długoszowskiego. Uchwała ta 
Wraz ze wszystkiemi szkicami i planami zo­
stanie przedstawiona do aprobaty Komite­
tu Naczelnego. Następnie wybrano 2 sek-

WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej podpisał dekret zwalniający gen. 
Janusza Gasiorowskiego ze stanowiska sze­
fa sztabu głównego i mianujący go dowód­
ca dywizji w Częstochowie.

Zmiana ta nastąpiła zgodnie z wymoga­
mi służby wojskowej, która nakazuje odby­
cie kolejnych „stażów“. Jednocześnie Pan 
Prezydent Rzplitej podpisał nominację gen.

wiele trudniejsza. Wówczas zróżniczkowa­
nie społeczeństwa nie było mimo wszystko 
tak silne, jak obecnie. Nie było organizacyj 
boiowo-politycznych, które ścierały się w 
całym kraju; nie było 6-tego lutego, kiedy 
krew paryżan polała sie na Placu Zgody 
(co za ironia) w ataku na parlament. A był 
to maż opatrznościowy jakiego dziś Fran­
cja niełatwo znajdzie. Marszałek Petain 
jest wprawdzie zwycięzcą z pod Verdun.

cje, a mianowicie sekcję wykonawczą oraz 
sekcję finansową. Prezes Henryk Brun 
imieniem stowarzyszenia kupców polskich 
wręczył na posiedzeniu prezydentowi mia­
sta czek na 5.000 zł., jako ofiarę na budowę 
pomnika Marszałka Piłsudskiego w War­
szawie i oświadczył; że Stowarzyszenie Kup­
ców Polskich przedsięwzięło na wzór akcji 
Centralnego Związku Przemysłu Polskiego 
również zbiórkę na pómnik Marszałka w 
stolicy. ,

brygady Wacława Stachiewicza na stano­
wisko szefa sztabu głównego.

Gen. Wacław Stachiewicz jeden z najbliż­
szych oficerów Marszałka Piłsudskiego, — 
jest bratem przedwcześnie zmarłego roku 
zeszłego gen. Juliana Stachiewicza, który 
również był szefem Wojskowego Biura Hi­
storycznego.

dowódcą, który zgotował Niemcom począ­
tek końca („on les aura — dostaniemy ich“ 
— znane słowa marsz. Petain z pod Verdun) 
jest mężem szanowanym przez całe społe­
czeństwo. reprezentuje autorytet, ale auto­
rytet pasywny.

Prawdopodobnie w miarę rozwoju wy­
padków we Francji będziemy świadkami 
niejednej jeszcze analogii z r. 1926.

Alte.

kowicie na prace i inwestycje nieprzewi­
dziane w budżecie państwowym. Z sumy 
tej Komitet Ekonomiczny Ministrów już

MYDŁO Herba oczyszcza skórę, 
z różnych nieczystości jak np. 
PIEGÓW, WYPRYSKÓW, WĄGRÓW ITR
KREM HERBA ODŚWIEŻA | UDEUKATNIA CERĘ I

przed paru tygodniami przeznaczył 50 milj. 
zł. na roboty drogowe. Roboty te są już 
wykonywane w ramach uchwalonego planu 
drogowego. Jak wiadomo, plan ten prze­
widuje wydatki w ciągu najbliższych dwóch 
lat na prace drogowe w sumie około 120 
milj. zł., w tern z Pożyczki Inwestycyjnej 50 
milj. zł. Zgodnie z ostatnią uchwałą Komi­
tetu Ekonomicznego Ministrów z pozosta­
łej kwoty Pożyczki Inwestycyjnej przezna­
czono na roboty wodne 25 milj. zł., na za. 
trudnienie bezrobotnych w obrębie samo­
rządów i w dziedzinie budownictwa pań­
stwowego do dyspozycji ministra spraw we­
wnętrznych i ministra opieki społecznej 
24.5 milj. Na cele inwestycyjne związane 
z przebudową ustroju rolnego 13 milj. zł., 
na cele morskie i na budowę urządzeń por­
towych w Gdyni oraz na cele elektryfika­
cyjne 31,8 milj. zl. Reszta t. j. 8 milj. prze­
znaczona została na różne cele, jak budo­
wle państwowe w zakresie działalności Mi­
nistra W. R. i O. P., Ministerstwa Sprawie- 
liwości, budowę Kościoła Opatrzności itd. 
Z ogólnej kwoty uzyskanej z Pożyczki In­
westycyjnej, która wpływa stopniowo w ra- 

jtach miesięcznych, 110 milj. zł. przebudo­
wane zostaną jeszcze w ciągu bieżącego ro» 
ku budżetowego.

Znakomite
piwa, wódki, likiery 

I koniaki
polecają

Państwowe Zamkowe 
Zakłady Przemysłowe

w Sśesssrraie

DOMAŃSKIEGO
Kostka szampańska (io73) 

za 10 groszy niema równej sobie

DajcTe piwka, 
lecz tyskiego, 
me Innego, 
jeno swego, 
a śląskiego

książęcego

500 LAT DOŚWIADCZENIA i UZNANIA

Gen. Wacław Stachlewkz szefem sztabu głównego
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2 godzinnych obradach swe poglądy w sposób bardzo popraw­
ny, nie dając się ponosić namiętno­
ściom. Min. Laval, rozumiejąc, że ma 
partię wygraną, bawił bardzo krótko 
na trybunie. Ograniczając się do wska­
zania, iż rząd kierować się będzie du-

PARYŻ. Po 
5 wyjaśnieniach ze strony ministra La~ 
vala, projekt o pełnomocnictwach dla 
rządu dla zwalczania spekulacji i obro­
ny franka poddano pod głosowanie o go 
dżinie 1 w nocy.

8. bm. o godzinie 1 min. 30 ogłoszo­
no wynik głosowania. Za wnioskiem gło 
sowalo 324 posłów przeciw 160. Tym 
sposobem rząd otrzymał Votum zaufa­
nia i pełnomocnictwa.

PARYŻ. Agencja Havasa donosi, że 
W ciągu nocnego posiedzenia, cała nie­
mal Izba deputowanych zdała sobie 
sprawę, że przedłużanie kryzysu mo­
głoby być katastrofałnem i była wdzię­
czną Lavalowi, że zdołał mu położyć 
kres. Chociaż opozycja utrzymała się 
na swem stanowisku i głosowała prze­
ciwko przyznaniu pełnomocnictw, co do 
czego rząd postawił kwestję zaufania, 
jednakże mówcy opozycyjni wyrażali

Ostre fermenty w kościele 
ewangelickim Niemiec

BERLIN. W Augsburgu obraduje o- 
ibcenie synod narodowego ewangeliCKie 
go kościoła wyznaniowego (Bekennt* 
niskirciie). Wśród obrad zarysowały 
sie dwie tendencje: grupa radykalna do­
magała się stworzenia nowego kościoła 
pod nazwa „Prześladowany Kościół“.

Na czele jej stoi znany pastor berliń­
ski Niemöller. Druga grupa, bardziej u* 
godowa, dąży do porozumienia z czyn­
nikami państwowemu Dla ułatwienia 
tego zgodził się min. Frick, obserwujący 
na miejscu przebieg obrad, na wypusz­
czenie internowanych 22 pastorów 
•ewangelickich, należących do Bekennt* 
niskirche. Pierwszej grupie „radyka­
łów“ dano do zrozumienia, że stworze­
nie „kościoła prześladowczego“ uznane 
będzie za bunt przeciw państwu i odpo­
wiednio potraktowane.

Konfiskata pamiętników wdowy 
po Conradzie von Hoetzendorf

■ WIEDEŃ. Onegdaj weszła w życie u- 
śstawa, upoważniająca urząd kanclerski do 
zabronienia wszelkich druków, odtwarzają­
cych zdarzenia z historji Austrji, a zawiera­
jące opisy lub reprodukcje, znieważające, 
■wyszydzające lub rzucające oszczerstwa na 
Austrję, albo spotwarzające pamięć zasłu­
żonych zmarłych osób.

Zaraz nazajutrz dotknięta została rygo­
rem tej ustawy książka wdowy po feldmar­
szałku lir. Conradzie von Hoetzendorf, głó 
Wnodowodzącym armji austrjacko-węgier- 
skiej podczas wojny światowej p. t. „Moje 
życie z Conradem von Hoetzendorf“. Jak 
'donoszą z kół dobrze poinformowanych, 
książka ta zakazana została na żądanie kół 
Oficerskich, które w tym nawet celu wy­
mogły wydanie odpowiedniej ustawy. Pa­
miętniki bowiem hr. von Hoetzendorf za­
wierają szereg listów jej męża, który z wła­
ściwą sobie porywczością wyrażał się w 
nich w drastycznych słowach o wielu wy­
bitnych osobistościach b. monarchji au- 
stro-węg erskiej oraz jej armji. Zarządzenie 
to powitane zostało z zadowoleniem rów­
nież i w kołach monarchistycznych ze 
względu na ocenę, jaką w swych listach 
dał zmarły feldmarszałek o cesarzu Karolu.

chem bardzo liberalnym przy wydawa­
niu dekretów z mocą ustaw.

PARYŻ. Senat uchwalił udzielenie 
rządowi pełnomocnictw większością 
233 przeciwko 15 i odroczył się do 
czwartku godz. 15.

Dancing na wolnem powietrzu.
Restauracja „Leśniczówka“ Katowice-Mucho- 

fwiec zaprasza wszystkich do swego, znacznie 
iod roku zeszłego upiększonego ogrodu koncer­
nowego i parku. Pozatem plaża, która wszyst­
kim da wara wytchnienie w pełnej zieleni i słoń­
cu. (o)

AngIJa nie płaci t
WASZYNGTON. W odpowiedzi na. notę se­

kretarza stanu Hulla w sprawie spłaty raty 
długów wojennych, przypadającej 15 czerwca, 
ambasador W. Brytanji oświadczył, że rząd an­
gielski nie będzie mógł zapłacić przypadającej 
na W. Brytanję raty dla tych samych powodów, 
dla jakich nie uiściła raty w czerwcu 1930 r.

P. Benesz w Moskwie
MOSKWA. Minister Benesz z towarzyszą­

ce mi mu osobami przybyli do Moskwy.

Kup natychmiast los do i-ej ki. 33-ciej Loterji
w kolekturze znanej ze swego szczęścia

Dom Bankowy Śląski Związek kredytowy
Katowice, Pocztowa 9 Oddział Chorzów I, Pocztowa 2

Ciągnienie rozpoczyna się już 19. bm.

Główna wygrana zł l.ooo.ooo,™
Cena losu % — zł 10.—, 1/2 losu —zł 20,—. Cały los zł 40,—,

Pani Marszałkowa dziękuje za współczucie
Katowice, 9 czerwca.

Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
po śmierci Swego Wielkiego Małżonka spot­
kała się ze spontanicznym odruchem naj­
głębszego współczucia całego społeczeństwa 
polskiego. W związku z otrzymanemi pis­
mami i depeszami kondolencyjnemi ze Ślą-

ska, Pani Marszałkowa nadesłała do Pana 
Wojewody Dra Michała Grażyńskiego tele­
gram następującej treści:

„Dziękuję Panu Wojewodzie I społe­
czeństwu za okazane współczucie.

Aleksandra Piłsudska.“

Hankimlwo .Gdańska
Rosnący wzrost sli Opozycji.

WIEDEŃ. Rozwój stosunków w Gdańsku 
zajmuje prasę i opinję publiczną Austrji. 
Podczas, gdy jednak dotychczas główna u- 
waga skupiona była na stronie finansowej, 
stanowi teraz oś rozstrząsań strona politycz­
na zagadnienia Gdańska. Komentarze prasy 
na ten temat są nader interesujące i doty­
czą stosunków hitlerowców w Gdańsku do 
innych _ stronnictw politycznych, dalej. .moż­
liwości nowych wyborów, tudzież postawy 
wysokiego komisarza. Ligi Narodów Wobec 
nowego stanu rzeczy W Gdańsku, a Wreszcie 
a raczej głównie, dotyczą roli Polski. Wszech 
stronnie omówił polityczne zagadnienia 
Gdańska zawsze dobrze poinformowany 
dziennik „Neues Wiener- Tageblatt“.

Bankructwo finansowe Gdańska, wywo­
dzi organ' wiedeński, pociągnęło ża sobą tak­
że bankructwo polityczne hitleryzmu w 
Gdańsku, o czem świadczy przedewszystkiem 
silny obecnie wzrost stronnictw opozycyj­
nych. Oburzenie wyzyska opozycja, przede- 
wszystkiem zaś niemiecka partja narodowa, 
która ongiś przez dłuższy czas cieszyła się 
zaufaniem społeczeństwa gdańskiego, a któ­
ra teraz rozrasta się znów w wielką organi­
zacją

Także inne stronnictwa, głównie cen­
trum, skorzystają z bankructwa narodo­
wych socjalistów w Gdańsku. Niebawem doj­
dzie do porozumienia stronnictw nie hitlero­
wskich, które wystąpią z żądaniem rozwią­

zania t. zw. Yolkstagu, wybranego dnia 7. 
kwietnia, dalej z żądaniem rozpisania no­
wych wyborów i urządzenia, o ile okaże się 
to konieczne, głosowania ludowego..

Narodowi socjaliści, którzy formalnie są 
jeszcze u władzy, będą się starali przeciw­
działać nówym wyborom, będą grać na zwło­
kę, aby zyskać na czasie. W Gdańsku panuje 
jednak powszechne przek-enan ie, żefeter. rzą­
dów przejdzie w ręce opozycji, względnie 
narodowców niemieckich. Aby uchylić to nie-; 
bezpieczeństwo czyni rząd gdański, jak do­
nosi dzisiejszy „Abendblatt“, rozpaczliwe 
wysiłki, aby uzyskać pomoc finansową od 
rządu niemieckiego. Widoki atoli na pomoc 
zes trony Rzeszy są prawie żadne i dlatego 
nie pozostaje Gdańskowi nic innego, jak szu­
kać i politycznego i finansowego Anschlus- 
su z Polską. Może to być osiągnięte atoli ko­
sztem dotychczasowej samodzielności W. 
Miasta.

W myśl konstytucji Gdańska, zagwaran­
towanej przez Ligę, ma wysoki komisarz 
nietyiko prawo, ale i obowiązek w podobnej 
sytuacji, jak obecna, zarządzić nowe wybo­
ry i to wbrew woli obecnej większości Yolks­
tagu. Wynik nowych wyborów nie jest — 
zdaniem „Der Telegraph“ — wątpliwy. Wo­
bec niesłychanego rozgoryczenia gdańsz­
czan, zniknie przy wyborach partja hitlero­
wska z widowni politycznej.

MAGGIE

kostki buljonowe
niedoścignione 

w jakości.

1 kostka kosztuje obecnie 8 groszy i

Groźne działo przeciwlotnicze
LONDYN. Od szeregu miesięcy w flocie 

angielskiej wypróbowywany jest nowy typ 
działa przeciwlotniczego, którego przezna­
czeniem jest odpieranie ataków samolotów 
bombowych na okręty wojenne.

Obecnie „Daily Telegraph“ podaje szereg 
bliższych bardzo interesujących szczegółów, 
dotyczących tego cudownego działa, które 
zdaniem oficerów marynarki jest rewolucyj­
nym wynalazkiem w dziedzinie obrony przed 
niżej lecącemi samolotami bombowemi. Ar­
mata jest. rodzajem karabinu maszynowego

o kilku lufach, wyrzucających 100 granatów 
na minutę. Zasięg strzałów znacznie prze­
wyższa odległość, z jakiej samoloty bombo­
we mogą atakować flotę. Czułość wybucho­
wa granatów jest tak precyzyjna, że eksplo­
dują one już przy uderzeniu o linki samolotu.

Strumień pocisków z nowej armaty 
stwarza w powietrzu sferę, przez którą sa­
molot nieprzyjacielski nie będzie mógł się 
przedrzeć. Armaty tego typu otrzymać mają 
wszystkie większe jednostki flety angiel- 
skiej, ' / '

Zapowiedź powołania lady 
Słownej Funduszy Pracy
WARSZAWA, (teł. wł.) W najbliższym 

czasie utworzona, zostanie zgodnie z rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów nadającem statut 
Funduszowi Pracy, Rada Główna Funduszu 
pracy, którą powołuje Minister Opieki Społecz­
nej na okres 3 lat. Przewodniczącym Rady Głó-. 
wnej Funduszu Pracy będzie Minister Opieki 
Społecznej, a zastępcą jego Dyrektor Fundu­
szu Pracy. W skład Rady Głównej wejdą po­
nadto przedstawiciele ministerstw: Spraw We­
wnętrznych, Skarbu, Oświaty, Rolnictwa i Re­
form Rolnych, Przemysłu i Handlu, Komunika-., 
cji oraz Opieki Społecznej, po jednym 'przed­
stawicielu poszczególnych organizacyj samo­
rządu gospodarczego, a więc Izb przemysłowo- 
handlowych, izb rzemieślniczych i izb rolni­
czych, dwaj przedstawiciele pracodawców, dwaj 
przedstawiciele związków robotniczych, dwaj; 
przedstawiciele związków pracowników umysło­
wych, wreszcie przedstawiciele nauki, t. j. oso-, 
by zajmujące się zagadnieniami natury społecz-; 
no-gospodarczej. Rada Główna Funduszu Pra­
cy nie ograniczy się jedynie do roli. czynnika 
opinjodawczego, lecz współpracować będzie ści­
śle z Dyrekcją Funduszu i obciążona zostanie- 
całym szeregiem konkretnych zadań. Do zadań 
tych należeć będzie przedewszyśtkiem ustala­
nie wytycznych działalności Funduszu Pracy, 
ustalanie rocznego planu prowadzonej przez 
Fundusz akcji i robót, uchwalaniem prelimina­
rza budżetowego, uchwalaniem rocznych spra­
wozdań o gospodarce Funduszu Pracy. Odpo­
wiednikami Rady Głównej, która będzie miała, 
swą siedzibę w Warszawie, będą w poszczegól­
nych województwach Rady Wojewódzkie, dzia-p 
łające przy wojewódzkich biurach Funduszu 
Pracy.

—
Los» «3o B. Klasy

sprzedaje już Kolektura

Kazimierza Kończaka
_ Katowice, ul. św. Jana 1-3. 1

Telefon 310-94. Skład Cygar. ..

Piękne zwycięstwo Wisły w Brukseli.
Bruksela. W piątek popołudniu rozpoczął się 

w Brukseli międzynarodowy turniej pitki nożnej,; 
w którym udział bierze krakowska Wisla.

Turniej ten został w piątek zainaugurowany 
meczem Wisla — Chemnitz. Mecz dal wynik 
sensacyjny, mianowicie zwycięstwo drużyny 
polskiej‘w stosunku 7:5. Do przerwy prowadził 
zespół Chemnitz w stosunku 3:1, a po upływie 
90 minut gry wynik meczu brzmiał remisowi 
4:4. Dopiero po dwuch 15-minutowych dogryw­
kach wygrali Polacy 7:5.

Połudn. Afryka — Polska 2:1.
W pierwszym dniu meczu o puliar Davisa Varquhar-' 

son pobił po ciężkiej walco Ilebde 6:4, 7:5, 4:6, 0:6, 8:6.: 
Polak prowadził w druSis secie 4.0, a w piątym 5:4, mi- - 
mo to przegrał s otkanio. Alrykańczyk okazał siu gra­
czem lepszym i wygrał zasłużenie, jakkolwiek Polak; 
miał wiele szans na zdobycie punktu.

Tarłowski wygrał z Kirbym 7:9, 7:9, 8:6, 6:4, 6:2.
Grq podwójną wygrali alrykańczycy 6:3, 6:2, 6:2.
Stan meczu 2:1 dla Połudn. Afryki. Dziś ostatni# - 

gry pojedyncze.

Mecz pływacki Katowice — Berlin. 
Rekord Polski w sztafecie 10X59 nitr.

Wczoraj odbyły się w Katowicach zawody 
(pływackie Katowice — Berlin przy udziale czo­
łowych zawodników śląskich i reprezentacji a- 
kademiikow niemieckich, obejmujące ogółem 7 
konkurencji.

W sztafecie 10 X 50 m stylem dowolnym E. ■_ 
KS ustanowił nowy rekord Polski w czasie 
5,5,1. Sensacja sztafety był Praski, zapowiada­
jący się jako rewelacja sezonu. Deutsche Stu­
dentenschaft miał czas 5,9,8. Droga konkuren­
cja. 200 m stylem klasycznym, poza konknren- - 
cją, obsadzona była wyłącznie przez gości, 1) 
Frehsdórf 3,8,7. W konkurencji 3X100, sztafeta . 
zmienna.— zwyciężyli goście w czasie 3,5,4. 
EKS w składzie Joachim Karliczek, E, Scholz [ . 
Duraj osiągnął czas 4,8»4. Następnie odbyły się 
skoki pokazowe, w których przodował dr. Hei­
ter, akademicki mistrz Europy.

W niektórych konkurencjach widzieliśmy 
bardzo ładne wyniki Ziaji KPS Siemianowice. 
Piąta konkurencja przyniosła efektowny wynik 
35,2 na 50 m stylem klasycznym, osiągnięty 
przez zawodnika berlińskiego Hermana, nowym 
stylem amerykańskim t. zw. „butterfly“. Szósta 
konkurencja 4 X 10 stylem dowolnym — DS w 
czasie 4.30,4 przed EKS 4,3&8, przyczem Wille, 
mistrz Niemiec w stylu dowolnym osiągnął czas 
1,3,4. a Karliczek 1,7,8.

Mecz piłki wodnej przyniósł gościom zwycię 
stwo w stosunku 3:2 przy Przewadze .taktycz­
nej gości, a ładnej grze EKS.
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Władze kierownicze
Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka

Józefa Piłsudskiego

Duże pranie— 
dużo brudu I
Ale Radien pomoże gosper- 
dyni w tym kłopocie. Oszczę­
dzi jef wiele trudu i uczyni 
bieliznę s'nieżnobiałq. Rodion 
nadaje się do wszelkiej bie­
lizny. Przywraca jej pierwotny 
wyglqd i nada[s.miły. iwieży 
zapach. f
Oto wła ś c f wysp o s öb' użycia:
1. Rozpuścić Radion w zimnej 

wodzie
2. Gotować przynajmniej 

15 minut
3. Płukać najpierw w goręcej, 

potem w zimnej wodzie.

RADSOBi
pierze wszystko idealnie czysto

li P1 - 35

W wyniku posiedzenia konstytuującego 
Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego Pan Prezy­
dent powołał poniższe władze kierownicze 
Komitetu:

Prezydjum Komitetu.
Po referacie P. Prezydent oświadczył, że 

w celu nadania Komitetowi form organiza­
cyjnych powołuje Prezydjum i Wydział wy­
konawczy.

Do Prezydjum Komitetu P. Prezydent 
powołał: Prezesa Rady Ministrów — Wale­
rego Sławka, Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych — gen. Rydza - Śmigłego, J. E. 
ks. kardynała — Aleksandra Rakowskiego, 
marszałka Sejmu — Kazimierza Świtalskie- 
go, marszałka Senatu — Władysława Racz- 
kiewicza, pułk. Aleksandra Prystora, mini­
stra spraw wojskowych — gen. Tadeusza 
Kasprzyckiego, Inspektora Armji — gen. 
Kazimierza Sosnkowskiego, wiceministra — 
gen. Sławoj-Skłzdkowskiego.

Wydział wykonawczy.
Do Wydziału wykonawczego Pan Pre­

zydent powołał:
gen. Wieniawę-Długoszewskiego. które­

mu równocześnie zlecił kierownictwo wy­
działu wykonawczego, pos. Tadeusza Brzę- 
ka-Osińskiego, prezesa B. G. K. — gen Ro­
mana Góreckiego, prof. Wojciecha Jastrzę­
bowskiego, podsekretarza Adama Koca, pos. 
Bogusława Miedzińskiego, podsekretarza 
Krzysztofa Siedleckiego, prezydenta miasta 
Warszawy — Stefana Starzyńskiego, re­
daktora Wojciecha Stpiczyńskiego, profe­
sorową Antoniową Sujkowską, prezesa Ar­
tura Śliwińskiego.

tekst aktu utworzenia Naczelnego Komi­
tetu:

Działo się na Zamku Królewskim w 
Warszawie dnia szóstego czerwca tysiąc 
dziewięćset trzydziestego piątego.

— My, współcześni Józefa Piłsudskiego, 
świadkowie Jego wielkich Czynów, a rów­
nież Jego podkomendni, żołnierze i ucznio­
wie, którym dane było w Jego epoce żyć i 
pracować

— w przekonaniu, iż Naród cały z po­
czynaniami naszemi się jednoczy

— przystępujemy do stworzenia pom­
ników, które byłyby godnem uczczeniem 
pamięci Zmarłego Wodza

— iw tym celu — powołani przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej
— konstytuujemy się pod Jego prze­

wodnictwem jako:
NACZELNY KOMITET 

UCZCZENIA PAMIĘCI MARSZAŁKA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

Poczem P. Prezydent zaproponował o- 
becnym, by pod aktem tym położyli swe 
podpisy, pierwszy kładąc na nim swój pod­
pis.

*
Ukonstytuowanie wydziału 

wykonawczego
Onegdaj odbyło się posiedzenie konstytu­

ujące wydziału wykonawczego Naczelnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. Na posiedzeniu tern po­
stanowiono utworzyć sekcje następujące:

1) sekretarjat wydziału wykonawczego,
2) biuro planów i projektów, 3) sekcję or­

ganizacyjną, 4) sekcję finansową, 5) sekcję 
plastyczną, 6) sekcję społeczno-kulturalną.

Kierownik wydziału wykonawczego po­
wierzył zorganizowanie i kierownictwo se- 
kretarjatu wydziału wykonawczego oraz biu­
ra planów i projektów — podsekretarzowi 
stanu Krzysztofowi Siedleckiemu, sekcji or­
ganizacyjnej — posłowi Tadeuszowi Brzę- 
kowi-Osińskiemu, finansowej — gen. Roma­
nowi Góreckiemu, plastycznej — prof. Woj­
ciechowi Jastrzębskiemu, społeczno-kultu­
ralnej — prezesowi Arturowi Śliwińskiemu 
oraz zastępstwo kierownika tej sekcji — p. 
Halinie Sujkowskiej.

W następnym komunikacie podane zosta-

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, rozkład i 
fermentacja w jelitach, nadkwaśność soku żo­
łądkowego, nieczysta cera na twarzy, piersiach 
i plecakach, czyraki, katary błony śluzowej, ust, 
przemijają prędko przy użyciu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Zal. przez lekarzy.

ną miejsce i godziny przyjęć poszczególnych 
biur wydziału wykonawczego.

Akcesy do współpracy z Komitetem Na­
czelnym oraz korespondencję kierować nale­
ży do wydziału wykonawczego, (Warszawa, 
Zamek Królewski).

Składki na cele Komitetu wpłacać należy 
na konto P. K. O. — Warszawa 1313.

Komisja rewizyjna.
Do komisji rewizyjnej Pan Prezydent 

powołał: prezesa N. I. K. — gen. Jakóba 
Krzemińskiego, I-go prezesa Sądu Nzjwyż- 
czego — Leona Supińskiego, prezesa proku- 
ratorji generalnej — Stanisława Bukowiec­
kiego, prezesa Banku Polskiego — Włady­
sława Wróblewskiego, senatora Augusta Za­
leskiego.

Tekst aktu.
Na zakończenie P. Prezydent odczytał

Jeszcze tylko święta —
Ostatnia okazja zwiedzania 

Targów
Jeszcze tylko dwa dni pozostały do zam­

knięcia Targów. Dniami tętni sa Zielone Świę­
ta. Kto do tej pory nie zwiedził Targów — nie­
chaj śpieszy. Targi w niedzielę 9 bm. oraz w 
poniedziałek 10 bm. będą otwarte dłużej, niż 
zazwyczaj, bowiem kasy będą czynne od godz. 
9 rano do godz. 20,30, a hale wystawowe do 
godziny 21.

W czasie świat, a więc tuż przed zamknię­
ciem Targów, zwiedzający mają możność pcczy 
ntenia zakupów pr cenach znacznie zniżonych. 
Zdarza się więc na’epsza okazja połączenia przy 
jemnego z poćyteeznem. Na Targach każdy znaj 
dzie rzecz, która go zainteresuje. Następnego 
dnia ramo, tj. we wtorek, 11 czerwca, rozpocz­
nie się likwidacja stoisk.

Kończąc nasz przegląd stoisk, wymienić mu­
simy bogaty dział budowlanych materiałów, re­
prezentowanych przez firmy: Robert Streit z 
Katowic, Juijan Singer z Katowic, Gukiermam z 
Katowic, oraz Towarzystwo Saturn“ z Czela­
dzi, które wystawiło model ulepszonej jezdni 
drogowej z prasowanych betonowych kostek, 
własnego patentu. Stoiska powyższe są stale 
przepełnione fachowcami, którzy ze względu na 
sezon zainteresowali się niemi.

Jedne z większych korzyści osiągnęły firmy 
samochodowe, reprezentowane przez „Polski 
Fiat“, oraz „Autoservice“ (Ford). W branży tej 
dokonano wielu tranzakcy], idących w dziesiąt­
ki tysięcy złotych, bowiem sprzedano po kilka­
naście wozów. Dużym popytem cieszył się i 
austriacki „Steyer“. Reprezentacja „Stomilu“ 
(opony i dętki) również była stale oblężona 
nrzez motocyklistów, rowerzystów i właścicieli 
aut. którzy głośno wyrażali swe uznanie dla 
eksponatów tej jedynej polskiej fabryki opon.

Z działu spożywczych artykułów- reprezen­
towanego bardzo silnie przez kilkanaście firm, 
wymienić należy Zakłady Wyrobów Odżyw­
czych z Pozn-nia — Starołęfci „Knorr“, znane 
ogólnie „Maggi“ oraz „Zamek“ z Tczewa. Fir­
my te rozwinęły szeroką propagandę, wydając 
wszystkim bezpłatnie próbki swych wyrobów, 
oraz smaczne buliony i zupy.

Ze względu na bliskie zamknięcie „Targów“, 
na tem kończymy nasz ogólny przegląd stoisk.

Po nieszczęśliwym wypadku zasypania 
4-ch górników w podziemiach kop. „Wolf­
gang-Wawel“ w Rudzie Śl. w dniu 29 maja 
br. podajemy następujące wyjaśnienia o- 
trzymane ze źródeł urzędowych i facho­
wych: Tąpnięcia tj. wstrząsy odczuwane 
na powierzchni są znane w zagłębiach wę­
glowych i powstają wskutek odprężenia się 
warstw stropowych. Tąpnięcia o dużej sile 
powodują na powierzchni nietylko chwilo-

we wstrząsy budynków, ale też ich zary­
sowanie.

W podziemiu powodują wstrząsy osy-

pośrednio nad pokładem Podihammer jest 
pokład Reden o grubości 3 mtr, który wy­
biera się następnie znacznie później. W da-

pywanie się ścian wybranych przestrzeni, ] nym wypadku wstrząs byi tak silny, że od­
łamanie obudowy, ti. podpór zabezpiecza-1 czuto go na przestrzeni kilku kilometrów,
iaczych, zawalenia się chodników obudowy 
— gdzie właściwie wydobywa się węgiel 
w większych ilościach.

Wypadek miał miejsce w pokładzie 
Pochhammer na głębokości 340 mtr. Bez-

w samej zaś miejscowości zatrzęsły się bu­
dynki a w kilku mieszkaniach pospadały 
obrazy i drobne przedmioty.

W podziemiu obsypały się w kilku miej. 
scach ściany chodników ; momentalnie za­
walił się jeden z 4-ch w tej partji odbudo­
wanych filarów.

Uniwersytet Warszawski — 
Uniwersytetem Józefa Piłsudskiego

W dniu 6-ym czerwca r. b. minister wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego p. 
Wacław Jędrzejewicz przyjął delegację Uni­
wersytetu Warszawskiego w osobach rekto­
ra profesora Stefana Pieńkowskiego, pro- 
r.która Czubalskiego, oraz dziekanów wszy­
stkich wydziałów Uniwersytetu. Delegacja 
złożyła ministrowi wniosek senatu akade­
mickiego w sprawie nadania Uniwersytetowi 
Warszawskiemu nazwy „Uniwersytetu Józe­
fa Piłsudskiego“.

Wniosek ten podpisany przez rektora, 
prorektora, dziekanów i . przedstawicieli 
wszystkich wydziałów Uniwersytetu brzmi: 

— „Na porozbiorowych zwaliskach Rzeczy-

Wieczne niemiłe „zapóźno...“
Ileż to razy przyczyna katastrof ludzkiego 

zdrowia była opieszałość, zaniedbanie, które 
pozwoliło opanować chorobie organizm czło­
wieka.

Wniosek stad prosty: dbajmy o zdrowie,
krzepmy organizm, wypełniajmy ubytek sił no­
wym ich zapasem, leczmy się zawczasu, bo za­
wsze tak jest, coś nam dolega, czegoś mamy 
zawiele lub zamało...

Świetny wynalazek miesięcznych urlopów w 
sezonie letnim jest właśnie przeznaczony zaró­
wno na wypoczynek, jak i na remontowanie 
orgaizmu nadwyrężonego praca i życiem wytę- 
żonetn.

Jest na ziemi polskiej, na Śląsku Górnym, 
wspaniale miejsce łączące w sobie walory wy­
poczynkowe i lecznice — to znane Jastrzębie 
Zdrój, perła uzdrowisk śląskich.

Solanki radjo-czynne jodbromowe, elektro- i 
hydroterapia, borowina i inne środki darzące 
zdrowiem podniszczone organizmy czynią z Ja­
strzębia Zdroju oazę zdrowia, zwłasca że miej­
scowość ta jest preślieznie położona u stóp Be­
skidów, a samo uzdrowisok leży w wielkim par­
ku. Z roku na rok coraz większe rzesze szukają 
w Jastrzębie Zdroju zdrowia i sił znajdują ie 
tam obficie, (o)

pospolitej powstał Uniwersytet Warszawski. 
Ale bez wolnej Polski nie mógł pełnić posłan­
nictwa wszechnicy narodowej. Więc ilekroć 
krzepło tętno myśli polskiej i podnosiła się ża­
giew buntu przeciw więzom niewoli, waliły się 
ccraz wyraźniej dotychczasowe spoidła Uniwer­
sytetu z duszą polską, aż wreszcie stał się w za­
mierzeniach swoich jej zaprzeczeniem, mowy 
polskiej prześladowcą, nadziei polskiej graba­
rzem.

Odrodzony w Warszawie Uniwersytet opiera 
swój byt na fundamentach, jakie mu dała Nie­
podległość Polski.

Jego udziałem stało się odtąd karmić poko­
lenie nowe czarem polskiej wiedzy na chwałę 
Ojczyzny.

Świadom jest tego, że swój byt wolny wy­
wodzi z dzieła Wskrzesiciela Polski Józefa Pił­
sudskiego. I Jego ma za swego założyciela.

Tedy blaskiem Jego imienia pragnie zdobić 
imię swoje, aby odtąd na zawsze tego uniwer­
sytetu nauczyciele oraz uczniowie szli wzorem 
Józefa Piłsudskiego w oddaniu Ojczyźnie bez- 
granicznem, w umiłowaniu nauki głębokiem, w 
osiąganiu celu niezłomnem.

Dając wyraz tej woli uniwersytetu senat 
akademicki uchwałą powziętą jednomyślnie w 
dniu wielkiej żałoby narodowej po zgonie Jó­
zefa Piłsudskiego, postanowił nadać naszemu 
uniwersytetowi nazwę „Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego“ i prosi Pana Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego o wyjed­
nanie dla tej uchwały sankcji ustawodawczej.“

Minister Jędrzejewicz podziękował w 
imieniu rządu delegacji za wybranie przez 
senat Uniwersytetu Warszawskiego tej for­
my uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskie­
go i zapewnił, że ze swej strony podejmie 
niezwłocznie wszystkie niezbędne kroki, aby 
wniosek senatu o nadanie Uniwersytetowi 
Warszawskiemu nazwy „Uniwersytetu Józe­
fa Piłsudskiego“ — jaknajszybciej zrealizo­
wać. (Iskra.)

Filar ten nie osiągną! połowy swej dłu­
gości, był bowiem 14 mtr. długi a 5 mtr. 
szeroki. Nad ta cała przestrzenią osunął się 
pokład Reden, wypełniając ją masami wę­
gla. Znajdujący sie przy końcu filara górni­
cy zostali nagle temi masami węgla zasy­
pani. Warstwy kamienia nad pokładem — 
zostały nienaruszone. Akcja ratunków pro­
wadzona dzień i noc bardzo intensywnie, 
była utrudniona koniecznością usunięcia 
zwałów węgla i połamanego drzewa z pod­
pór, przyczem musiano budować złożone 
zabezpieczenia pracujących. Okoliczność, że 
skały nad pokładem nie zostały naruszone 
umożliwiała odkopanie zasypanych górni­
ków; w przeciwnym razie byłoby dostanie 
sie do nich bardzo wątpliwe. Wszystkich 
zasypanych znaleziono na miejscu pracy, 
gdzie byli zajęci napełnianiem wózków wę. 
glem. Świadczy to o tern, że śmierć zasko­
czyła ich nagle i żaden nie usunął się ani 
o krok od miejsca, w którem znajdował się 
w chwili wypadku. Dochodzenia władz gór­
niczych wykazały, że roboty były prowa­
dzone fachowo i w myśl przepisów. Obu. 
dowa była normalna.

Celem popularyzacji spożycia ryb morskich-, 
urza-dzono na Targa-ch Katowickich stoisko, u. 
dekorowane cieciami rybackierni, gdzie na miej­
scu sma-rzy sie d-rosze i sprzedaje doskonałą tę 
rybę po 40 grosz? za porcję z Chlebem i cytry­
ną. Amatorzy otrzymać mogą również tę sama 
rybę w galarecie oraz wędzoną. Po-zatem każdy 
konsument otrzymuje bezpłatnie broszurkę, za­
wierającą liczne przepisy przyrządzenia ryk 
morskich.

Należy mieć nadzieję, że praez pokaz sma- 
rzenia i umożliwienie szerokiem sferom ludności 
naszego Województwa przekonania się o do­
broci ryb morskich, zniknie uprzedzenie ludno­
ści do ryb morskich, co jest pożądanem dla roz­
woju naszego rybołóstwa morskiego. Nadmienić 
jeszcze należy, że ryba morska jest bardzo ta­
nim artykułem żywnościowym o pełnych war­
tościach odżywczych, kosz-tuje bowiem w han­
dlu detalicznym o 1—1.40 za kg bez wnętrzno­
ści i bez głów, a więc konsument otrzymuje 
czyste mięso.
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Dorobek Instytutu Śląskiego
Z wałnęgo zebrania członków Instytutu Śląskiego w Katowicach

____________ _______ Niedziela, tfti?a 9«go czerwca 1935 n

24 ub. m. odbyło się walne zebranie człon­
ków Instytutu śląskiego w Katowicach. Ze­
branie zagaił min. Kwiatkowski, prezes In­
stytutu, poświęcając parę chwil ś. p. Józe­
fowi Piłsudskiemu. Przewodnictwo objął 
Rektor, Sekretarz Generalny P. A. U. prof. 
Stanisław Kutrzeba. Sprawozdanie z dzia­
łalności rocznej złożył prezes min. Kwiat­
kowski, następnie Dyr. R. Lutman złożył 
szczegółowe sprawozdanie z działalności Dy­
rekcji Instytutu śląskiego. Instytut śląski 
liczy obecnie 83 członków zwyczajnych i 44 
wspierających. Odpowiednie wygodne po­
mieszczenie biura w Domu Oświatowym, do­
stateczne skompletowanie personelu, należy­
te postawienie sprawy finansowej, oraz 
przygotowanie programu pracy na rok spra­
wozdawczy pozwoliły Instytutowi z miejsca 
przystąpić do prac konstruktywnych. Prace 
Instytutu można podzielić na 3 działy: 1) or­
ganizacja badań naukowych, 2) wydawni­
ctwa i 3) dział informacji naukowej.

1) Instytut śląski jest instytutem nauko­
wym, organizującym badania naukowe jed­
nak nie we własnych pracowniach, raczej 
pragnie stać się ośrodkiem inicjatywy dla 
przeprowadzania badaii nad zagadnieniami 
śląskiemi, obejmującemi cały etnograficznie 
polski Śląsk, przytem nie rezygnuje z zainte­
resowania się całym historycznym Śląskiem. 
Czyli głównem zadaniem Instytutu jest więc 
stworzenie podstaw organizacyjnych dla sy­
stematycznej pracy naukowej na Śląsku przez 
zbadanie obecnego stanu nauki polskiej o 
Śląsku i zbiorów naukowych i kulturalnych 
na Śląsku,, oraz nawiązanie i utrzymanie 
kontaktu ze wszystkiemi czynnikami nauko- 
wemi i społecznemi, interesującemi się za­
gadnieniami śląskiemi — a tern samem u- 
jednolicenie wszystkich wysiłków, idących w 
tym kierunku. Pierwszym wynikiem tych 
prac będzie wydawnictwo, którego druk jest 
na ukończeniu, „Stan i potrzeby nauki pol­
skiej o Śląsku“, oświetlające stan badań na­
ukowych na Śląsku w poszczególnych dzie­
dzinach nauki, pozatem będzie to bibljo- 
grafja śląska, jak i przewodnik, wskazujący, 
które prace są dokonane, a które należy pod­
jąć. Jako uzupełnienie tego jest przewi­
dziane wydawnictwo „Praca ktilturalna na 
Śląsku“, które zobrazuje stan zbiorów na­
ukowych na Śląsku, wykazując w poszcze­
gólnych dziedzinach braki, wysunie organi­
zacyjne postulaty. Z tym wiąże się sprawa 
inwentaryzacji archiwaljów, która dzięki 
inicjatywie Instytutu ŚL szybko postępuje 
naprzód. Pracownik Instytutu dokonuje na 
Specjalnych objazdach przeglądu materjałów 
archiwalnych w poszczególnych miastach, 
gminach, zbiorach prywatnych, urzędach pa- 
rafjalnych, oraz w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, które będą następnie ogłoszone 
3 innemi materjałami kulturalnemu Rów­
noległe podjął i prowadzi Instytut śląski ak­
cję zbierania materjałów co do stanów bi- 
bljotek i muzeów na Śląsku. Wszystkie te 
jfnaterjały zostaną przepracowane i ujęte w 
odpowiednie wydawnictwo, które to łącznie 
z dwoma pierwszemi wydawnictwami stwo­
rzy podstawy do systematycznej pracy orga­
nizacyjnej w zakresie pracy naukowej i kul­
turalnej na Śląsku. Instytut Śląski, doce­
niając sprawę bibljografji śląskiej, wszedł
. ................ ... ir~ ......................„i i,.......Ul mim.............. i.........

w porozumienie z Komitetem Bibliograficz­
nym przy'Bibljotece Sejmu Śląskiego, k wy­
nikiem . tego porozumienia będzie ogłoszenie 
wykazu bieżącej bibljografji śląskiej w spe­
cjalnym dodatku do komunikatów Instytutu 
Śląskiego. Podkreślić należy życzliwe usto­
sunkowanie się do Instytutu Śl. P. A. U. 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć o inicjaty­
wie Instytutu Śl. w sprawie przeprowadze­
nia badań językoznawczych na terenie Ślą­
ska Opolskiego i staraniach w kierunku zor­
ganizowania badań etnograficznych na Ślą­
sku.

2) Prace wydawnicze: Wydawnictwa In­
stytutu śląskiego Obejmą trzy zasadnicze 
ser je. Podstawową ser ją jest Pamiętnik In­
stytutu śląskiego, który obejmie i oryginal­
ne prace, dotyczące śląska.. Z dziewięciu ze­
społów Pamiętnika część jest już gotowa, są 
to oddzielnie wydawane odczyty, dotąd uka­
zało się ich 8, część jest w druku (Stan i po­
trzeby nauki polskiej o Śląsku), reszta w o- 
pracowandu lub przygotowaniu. (Górnoślą­
ska Konwencja Genetoska i jej wykonanie, 
Rozwój gospodarczy śląska, Śląsk Opolski, 
Przeivodnik po woj. Śląskiem, Stosunki rol­
ne w ivoj. Śląskiem, Praca kidtitralnct ną Ślą­
sku, Lud śląski, — ser ja: Pamiętnik Insty­
tutu Śląskiego; Norbert Bonczyk, Walenty 
Roździeński, Karol Miarka, Benedykt Polak, 
Adam Gdacius, Księga Henrykowska, Pa­
weł Stalmach — Serja: Bibljoteka Pisarzów 
Śląskich.) Wydawane dwa lub trzy razy w 
miesiącu komunikaty, omawiają różne aktu­
alne zagadnienia. Nadto przygotowuje In­
stytut wydanie nowej Mapy woj. śląskiego 
i ziem sąsiednich w po działce 1:100 000, 
która w ciągu czerwca zostanie oddana do 
druku. Z mapy ściennej wydane będzie 
zmniejszone wydanie w podziałce 1:400 000 
jako mapa podręczna, „Zaranie śląskie“ —

dotąd organ Tow. Ludoznawczego w Cie­
szynie z dniem 1 lipca b. r. staje się wspól- 
nem wydawnictwem Instytutu śląskiego i 
Tow. Ludoznawczego. Ramy jego będą roz­
szerzone a treść, dotąd ograniczona do spraw 
Śląska Cieszyńskiego, będzie rozszerzona na 
sprawy całego śląska, tern samem obejmie 
Śląsk Opolskim i Nadolzański. Jeżeli chodzi 
o wydawnictwa zagraniczne, to narazie jest 
przewidziane przetłumaczenie na języki obce 
niektórych odczytów, a m. in. książka „Śląsk 
Opolski“ pojawi się również w językach ob­
cych.

3) Dział informacji naukowej. Ma za 
zadanie rozszerzenie i pogłębienie wiadomo­
ści o Śląsku. W tym celu wydaje on- komu­
nikaty. Dotąd ukazało się 29. Są one roz­
syłane do członków, prasy, instytucyj, bibljo- 
tek, organizacyj i osób prywatnych, w ogól­
nej liczbie 450 egzemplarzy. Komunikaty 
są dość często wyzyskiwane przez prasę za­
równo śląską, pozaśląską i zagraniczną, wo­
bec czego wydaje się koniecznem wydawanie 
ich w językach obcych. Jako dodatek do ko­
munikatów zaczyna obecnie wychodzić wykaz 
literatury■ bieżącej o Śląsku, który będzie re­
jestrował wszystkie samodzielne druki, arty­
kuły w poważnych pismach i dziennikach, 
a będzie on wychodził również i w językach 
obcych. Jako dalszą akcję wymienić należy 
prowadzoną w okresie jesiennym i zimowym 
akcję odczytoiuą. Każdego piątku odbywały 
się w sali Domu Oświatowego odczyty, któ­
re obecnie ogłaszane są drukiem, nadto In­
stytut Śląski przejął prowadzenie działu od­
czytowego w sprawach śląskich w Boiskiem 
Radjo. Ogółem audycyj propagandowych, 
z cyklu „Co słychać na Śląsku?“ (tygodnio­
wy przegląd prasy) i odczytów nietransmito- 
wanych, przeznaczonych- dla ludności ślą­
skiej, odbyło się od jesieni 33.

Młodzież lęka sie o swą przyszłość.

W Genewie odbywa się międzynarodowa konferencja pracy, radząca nad! sposobem złagodze­
nia kryzysu światowego. W związku z tern reprezentanci młodzieży wszystkich krajów u- 
rządzili demonstrację ulicami, domagając się pracy i ehleba. W pochodzie niesiono- transpa­
renty o bolesnej wymowie: „Jesteśmy młodzi,ale życie nasze jest już pozbawione nadzieji“.
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ANTONI HRAM.

Powieść sensacyjna.
59)' (Ciąg dalszy).
— Help! — padło po chwili jedno, krót­

kie słowo dyrektora Humboldta i cowboy 
osadził rumaka niemal w miejscu, aż koń 
przysiadł na zadzie, a z pod kopyt wytry­
sły strumienie suchego piasku.

I znów donośny trzask bata mr. Hum­
boldta i koń i jeździec napowrót mkną w 
szalonym galopie dokoła areny.

Grobowa niemal cisza, jaka zaległa 
cyrk w chwili ukazania się na arenie „Krwa 
wego Sępa“, przerodziła się teraz w szmer 
nieukrywanego zachwytu.

Ale ostre, w szalonym pędzie pokry­
wane wiraże były tylko niewinną igraszką 
•przed tern, co miało nastąpić pod koniec 
numeru. Narazie cowboy zaprawiał konia, 
upijał się swistem grającego mu w uszach 
powietrza i w bujnej wyobraźni przywoły­
wał wizję odległych, rodzinnych stepów.

Aż nagle stało się coś, czego publiczność 
^resztą nie rozumiała, a co mr. Humboldta 
Zaniepokoiło wyraźnie. Mianowicie „Krwa­
wy Sęp“, nie czekając komendy dyrektora, 
osadził konia na środku areny i szybkie, 
nerwowe spoprzenie skierował w stronę lo- 
ly, opatrzonej czternastym numerem.

Jakiś dziki okrzyk wydarł się teraz z 
piersi cowboy£a. Zaczerwieniona szalonym 
pędem konia twarz Jacka przyoblekła się 
trupią bladością, na ciało wystąpiły krople 
zimnego potu. Nie śnił przecież, choć cu­
dna, ukształtowana bladym uśmiechem 
twarzyczka Anity wydawała mu się być 
uroczem, sennem mamidłem.

Na chwilę, na krótki zaledwie ułamek 
sekundy dotknęli się zdziwionem, jakby 
niepewnem spojrzeniem i dziewczyna na­
tychmiast nakryła źrenice koronką dłu­
gich rzęs, a cowboy z szaloną pasją ścisnął 
boki ścigłego wierzchowca i z miejsca 
rzucił się do galopu dokoła areny.

I znów rozległ się szybki, nieuchwytny 
wprost tętent konia, świst nastroszonych 
piór przeszywał powietrze, a zachwycona 
publiczność przeżywała minuty niecodzien 
nej emocji. Nikt nie mógł się domyśleć, ja­
kie uczucia nurtowały w sercach obecnych 
tu czterech osób: „Krwawego Sępa“2 mr. 
Humboldta, Anity i Ronickiego.

Ale największa walka rozpętała się w 
duszy „Krwawego Sępa“. Pod wpływem 
tego krótkiego spoprzenia odżyło w nim 
na nowo to wszystko, co czas, ten najlep­
szy lekarz, zdołał zabliźnić. Nieopanowane, 
spontaniczne wprost uczucie pierwszej, 
płomiennej miłości, jaką w pamiętną ową 
noc obdarował Anitę, starło się ze straszną 
żądzą okrutnej zemsty. Nareszcie, m dłu-,

gich miesiącach nieludzkiej poniewierki, 
po niepojętych katuszach zranionego serca 
stanął u celu mozolnej wędrówki. Odnalazł 
tę, która zdeptała najwonniejszy kwiat je­
go pierwszego uczucia, rozwaliła w gruzy 
kryształowy gmach cudnych, młodzień­
czych marzeń i rzuciła na pastwę okrut­
nych ludzi-szakali. Odnalazł tę, co jak zło­
dziej, zabierając jego jedyny skarb, wy­
kradła się nocą z namiotu i z zdradliwej 
zasadzki przecięła pasmo życia dwóch od­
danych mu istot.

Szalony gniew, straszna, żywiołowa nie­
nawiść, przechodząca w okrutny ból roz­
paczy po rozwalonych w gruzy nadziejach, 
wszystko to kipiącym warem przewala się 
w duszy biednego cowboy'a. A koń, jakby 
posłuszny zawrotnemu pędowi myśli swo­
jego pana, zda się nie dotykać kopytami 
areny i niczem upiorne widmo sunie po 
krągłym obwodzie ciasnej areny. Głuchy 
tętent, zgrzyt piasku, świst piór i zdumio­
ny, pełen zachwytu szmer cyrkowej gawie­
dzi, stwarzają razem wizję jakiegoś upior­
nego misterjum.

Zdezorjentowany, ogłupiały mr. Hum­
boldt śmiertelnie blady stoi pośrodku are­
ny, nie próbując już nawet podporządko­
wać swej woli oszalałego jedźca i konia.

Anita nie może oderwać spojrzenia od 
majaczącej w nieuchwytnych wprost ru­
chach sylwetki cowboy'a, a Ronicki dozna­
je jakiegoś dziwnego, nieznanego mu dotąd.

m

Optyk dypi.
KATOWICE, ulica św. Jana 13.
Szkła dopatrzenia wdaiizbllska 
Każda oprawka jestzaopatrzona 

znakiem gwarancyjnym.
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Wieści z całej Polski
(X)Pierwsze ofiary Wisły.

Podczas kąpieli w Wiśle w Tarnobrzegu u- 
tonęły dwie sieroty: szesnastoletnia i 13-letnia 
Szkutnikówne, uczenice szkoły powszechnej, 
Starsza pośpieszyła z pomocą młodszej siostrze, 
ale razem z nią znalazła śmierć w nurtach 
Wisły.
(X) Narodziny 3 żubrów.

W puszczy Białowieskiej urodziły się w 
ubiegłym tygodniu trzy jałówki żubrze, w tero 
dwie czystej krwi.

Stado żubrów w Białowieży liczy 17 sztuk.
(X) Rozpoczęcie budowy nowych linij kolejo­
wych.

Na linji Sierpc—Toruń po ukończeniu prze- 
targów na wykonanie robót ziemnych, betono­
wych i żelbetonowych firmy, którym powierzo­
ne zostało wykonanie tych budowli, przystąpi­
ły na miejscu do organizacji robót, których u- 
rachomienie zapowiedziane jest na dzień 11-ty 
b. m.

Na linji Sierpc—Brodnica oraz Zegrze— 
Tłuszcz studja terenowo przy opracowaniu tra­
sy i sporządzeniu projektów znajdują się w 
stadjum końcowem.

Na odcinkach tych linij, gdzie trasa została 
już ostatecznie ustalono, a więc od strony Sier­
pca na pierwszej linji i od strony Tłuszcza na 
drugiej linji rozpoczęte będą w najbliższym 
czasie roboty ziemne.
(X) Pielgrzymka do serca Marszałka.

W kościele ostrobramskim św. Teresy w 
Wilnie przed' filarem, w którym wmurowano 
urnę z sercem Marszałka, gromadzą się co­
dziennie tłumy ludzi,, pragnących oddać hołd 
pamięci Wodza, Ze wszystkich stron Wileńsz- 
czyzny nadciągają wycieczki, by pomodlić się 
u trumny z prochami matki Wodza Narodu i 
przed tirną z sercem Jej Syna.
(X) Konkurs na projekty schronisk.

Na ogłoszony przez wydział turystyki mi­
nisterstwa komunikacji konkurs na projekty 
schronisk nadesłano 80 prac. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi jeszcze w bieżącym miesiącu 
przez jury w składzie: prof. dr. W. Goetel, mjr. 
Sekunda, płk. Zienkiewicza, nacz. dr. Szatkow­
ski, inż. Kodelski, arch. Najman, arch. Chmie­
lewski, oraz arch. Gutt.
(X) Skawa wzbiera.

Wskutek gwałtownej burzy w nocy z 5. na 
6. b. m. wezbrały znacznie rzeki i potoki gór­
skie, częściowo występując z koryta. W Zem­
brzycach wezbrana Skawa uszkodziła nasyp 
drogi, obrywając przyczółki mostu zalewowego, 
i przerwała temsamem komunikację Biertowi- 
ce —• Zembrzyce.

uczucia, które zapiera dech w piersi i serce 
przyprawia o żywsze bicie.

A mały mechanizm piekielnej maszyny 
z złowrogim chrzęstem odmierza ostatnie 
minuty...

Jack nie widzi już teraz nic, tylko bla­
dą plamę twarzy Anity i ciemne punkty 
jej cudnych, przepastnych oczu. Nie myśli 
już o niczem, gdyż rozpętana burza nad­
miaru sprzecznych uczuć wytwarza w osza­
lałym mózgu piekielny chaos. Wie tylko 
tyle, że za chwilę na lewym wirażu targnie 
gwałtownie munsztuk rozpędzonego ko­
nia i niczem burza runie prosto na tę 
dziewczynę. A potem uchwyci drgające w 
przedśmiertnych konwulsjach ciało i roz­
darte na strzępy ciśnie podlej gawiedzi 
przerażonego tłumu. A wreszcie pogna 
przed siebie, aby nieszczęsną głowę rozbić 
o białe ściany wielopiętrowych wigwamów 
bladych twarzy...

A jednak... Ilekroć razy już, już ma 
skierować konia w stronę Anity, serce ude­
rza mu młotem i jakiś straszny lęk podno­
si włosy na głowie., I znów okrąża arenę z 
tern samem postanowieniem, a jednak jakaś 
potężna, nieprzelamana niczem siła odbie­
ra mu władzę w silnych dłoniach i Jack 
bezwolnie puszcza cugle rumaka.

A minuty płyną i katastrofa zbliża się 
szybkim krokiem...

^Dokończenie nastąpi.)
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Pierwsza czerwcowa niedziela rozbłysła 
wSzystkiemi uśmiechami słońca, w którego bla­
skach nieprzerwaną falą ciągną wycieczki. Ze 
wszystkich stron Polski przybywają do królew­
skiego grodu starsi i młodzież, śpieszą do Wa­
welskich podziemi oddać hołd Wodzowi spoczy­
wającemu w krypcie św. Leonarda, a potem u- 
dają się za miasto, tam gdzie coraz wyżej i 
wyżej z dniem każdym rośnie najpiękniejszy i 
najtrwalszy pomnik, sypany rękami całego Na­
rodu: Kopiec imienia Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego.

Niektórzy podążają pieszo przez krakowskie 
Błonia pokryte kobiercem niewypalonej jeszcze 
słońcem zieleni, inni w długiej kolejce czekają 
na miejskie .autobusy, kursujące nieprzerwa­
nym błękitnym sznurem na Wolę Justowską, do 
Skał Panieńskich.

Właśnie zatrzymało się osem autobusów za­
mówionych dla licznej wycieczki śląskiej, wszy­
scy zajmują miejsca.

Ruszamy ulicą Marszałka w stronę Jego 
Kopca, który jako czwarty z rzędu, obok mo­
giły Kościuszki, Krakusa i Wandy zakróluje 
nad prastarem miastem.

Mijamy białe ściany Domu Legjonowego i 
wątłe sosenki Oleandrów, z pod których ran­
kiem wyruszył z garstką wiernych szaleńców 
Naczelnik w strzeleckim mundurze.

Tłum pieszych podąża Błoniami i drogą ró­
wnież na Wolę. Wyprzedzamy niejedną gro­
madkę i po chwili jesteśmy na miejscu, właści­
wie niezupełnie, gdyż jeszcze czeka nas wędró­
wka przez Wolski Las.

Czerwono-białe, świeże turystyczne znaki 
wskazują cel naszej wędrówki. Wokoło szumi 
1 pachnie las, miejsce niedzielnych wycieczek i 
spacerów mieszkańców Krakowa. Teraz w Le­
ide pustka, tylko jedna ścieżka ludna, w tę i 
tamtą stronę płyną rzesze. Opuszczamy na 
chwilę szlak białoczerwony, i zbaczamy do naj­
bardziej dzikiej części lasu-parku, do Panień­
skich Skał, które — jak głosi legenda — dały 
schronienie Norbertańskim mniszkom ze Zwie- 
rzeńca w czasie tatarskiego napadu.

Na wapiennej ścianie wznosi się na pamiąt­
kę statua Niepokalanej, Tajemniczy mrok mimo 
południowej pory i wilgoć, dobywająca się jak­
by z zapadłych lochów dreszczem wstrząsa 
przechodnia; wspinamy się ku górze i znowu 
jesteśmy w tłumie. Za chwilę przed oczyma ot­
wiera się szeroko wykarezowane wzgórze. To 
cel naszej pielgrzymki. Znajdujemy się trzysta 
pięćdziesiąt metrów nad poziomem morza, a 
sto czterdzieści nad Krakowem.

Słońce dobiega zenitu, a mrowie ludzkie nie 
topnieje, gdy odchodzą jedni, to natychmiast 
na ich miejsce przybywają inni, z nowym za­
pasem sił, z nową energją biorą się ochoczo 
do dzieła . Dzielna ar#ja pracy zjednoczona 
najigłębszem umiłowaniem i świadomością wiel-

Tu rośnie Kopiec Wodza.
Jeszcze daleko do szczytu, czuby białoko- 

ryeh brzóz dumnie szumią nad usypanemi do­
tychczas siedmioma metrami pierwszej kondy­
gnacji, do ukończenia całości brakuje jeszcze 
29 metrów.

Praca jednak wre. Wszystkie łopaty i ta­
czki w ciągłem ruchu, trzeba się na nie zama­
wiać, niektórzy przezorniejsi z domu przywie­
źli i przynieśli narzędzia robocze. U stóp ros­
nącego wzgórza kopią wytrwale nawykłe do 
pracy fizycznej ręce robotnika i wypielęgnowa­
ne dłonie panienek z biura, ze sklepów, a wą­
tłe ramionka dzieci, niezdolne jeszcze udźwi­
gnąć ciężkiej łopaty, pochylają się nad glinia­
ną ziemią i drobne paluszki rzucają bryłki do 
maleńkich dziecinnych teczek, do wiaderek bla­
szanych, takich od zabawy piaskiem. Dziecin­
ne twarzyczki mają przytem dziwnie poważny 
wyraz, błękitne oczęta wpatrują się od czasu do 
czasu w biało-czerwony sztandar spuszczony 
żałobnie do połowy masztu na rosnącem wzgó­

rzu. Praca nie ustaje ani na moment, a mimo 
tłumu, niema gwaru, zamieszania,

nastrój powagi i dostojeństwa
maluje się na wszystkich twarzach, 
kiego hołdu posuwa się spiralą śeierzyny pcha­
jąc taczki wyładowane po brzegi ziemią.

Czasem korowód załamie się na chwilę, bo 
oto zaplątały się i poślizgnęły jakieś dziecię­
ce nóżki, to znowu dwie staruszeczki, dźwiga­
jące wspólnemi siłami kosz ziemi, przystanęły, 
by zaczerpnąć oddechu i zanic nie pozwolą się 
wyręczyć usłużnemu harcerzowi, który niosąc 
jeden koszyk gotów jeszcze wziąć drugi na swe 
młode, wygimnastykowane barki.

Tam jakiś oficer, już na samym szczycie za­
trzymał się ocierając strumienie potu z czoła, 
wysypał taczki i śpieszy po nowy ładunek.

Na dole migają setki rąk rzucających bry­
ły ziemi, niektórzy nie mają łopat, ale to nie 
nie szkodzi, byle prędzej, byle więcej, Lekkie 
wydaje się brzemię, nie palą promienie słońca 
wobec tej wielkiej miłości jaką przenika ser­

ce narodu dla Tego, który spoczął między Kro­
jami.

Wyżej i wyżej — na chwałę Wodzowi, na 
wieczną pamięć — oto myśl zagrzewająca do 
wysiłku. Ona kieruje dłońmi jakiegoś tatusia, 
który z małym pięcioletnim synkiem pcha ta­
czki, ona prowadzi wycieczkę szkolną dziew­
cząt z Poznania, i ona sprowadziła tutaj ślą­
skich górników i włościan.

III

Mieszkańcy bliższych okolic Krakowa są tu 
już po raz dragi i jeszcze przyjadą, inni z da­
leka pragną dłużej pracować; a potem śpieszą 
do stojącego u podnóża baraku i wpisują się 
do księgi pamiątkowej, czekając spokojnie na 
swoją kolejkę, czasem półtorej godziny nawet, 
Nie niecierpliwią się, nie narzekają, nie trzeba 
straży porządkowej, policji, powaga i dostojeń­
stwo chwili trwa, skupienie na twarzach spra­
wia, że patrząc na ten tak różnorodny tłum ma 
się wrażenie, że wszyscy biorą udział

w jednem wielkiem misterium Uwielbie­
nia i Miłości.

Jeśli rozmawiają, to przyciszonemu głosa­
mi, jakby się bali, że zamącą spokój grobu 
Wodza, że rozwieje się nastrój poezji, mocy i 
pjękna, któremu szumem wtórują płaczące 
brzozy i dalekie echa dzwonów płynące ze Sre­
brnej Góry od eremu Kamedułów bielańskich.

Pielęgnacja cery jest nie do 
pomyślenia- 

bez dobrego 
mydła!

Trzeba fo powiedzieć wszyst­
kim Paniom, które nie widzą 
wyników pielęgnacji cery. 
Przyczyna leży w wyborze nie­
odpowiedniego mydła.
Dobre mydło 7 Kwiatów przez 
swe własności kosmetyczne 
jest nieodzownym warunkiem 
pielęgnacji cery. Wybitnie ła­
godne, zbadane, i polecone 
przez specjalistów, czyni ce­
rę piękniejszą, czystszą, deli­
katniejszą.

BADANE DERMATOLOGICZNIE

Film niemiecki na „motywach mazurskich”
Od szeregu i*ilfc;ięcy przebywa na tere­

nie Prus Wschodnich niemiecka aktorka 
filmowa Maria Padler z mężem, operitorem 
filmowym Skalden'em, by przeprowadzić 
prace przygotowawcze do nakręcenia filmu 
krajoznawczego, opartego na motywach 
mazurskich. Wspomniane wyżej małżeń­
stwo filmowców niemieckich nakręciło już 
w roku ubiegłym jeden taki film „nauko­
wy“, o którym jednak dosyć było głucho w 
świecie filmowym. Obecnie nakręcany 
film ma — jak głoszą zapowiedzi prasy nie­
mieckiej — dać pogląd na ziemię i człowie­
ka mazurskiego. „Jest to praca niełatwa 
— czytamy w jednej z takich zapowiedzi 
prasowych — gdyż terminem „Mazurzy“ 
nie możemy obejmować równocześnie kraj­
obrazu, miast, wiosek czy człowieka ma-

zurskiego. Nie można bowiem — obole 
starych Mazur, występujących pod postacią 
starych zwartych wiosek, o przysiadłych do 
ziemi strzechach — pomijać milczeniem no­
wych Mazur, dających przybyszowi wy­
tchnienie i odpoczynek w pięknie utrzyma­
nych okolicach“. Operator Skalden zamie­
rza narazić wyszukiwać przedewszystkiem 
te zapadłe wioski i sfilmować je.

Należy przypuszczać, że ekspedycja fil­
mowa Skaldena w terenie samym spotka się 
z niespodziankami. My sami np. bylibyśmy 
ogromnie ciekawi usłyszeć, po jakiemu to 
mówi lud mazurski. Czy może przypad­
kiem nie po polsku? Film krajoznawczy 
oparty „na motywach mazurskich“, sprawę 
tę powinien przedstawić we właściwem 
świetle...

BHÄ

Jak uczcie godnie 
pamięć Marszałka

Jak to już donosiliśmy, 6 bm. odbyło się na 
Zamku w Warszawie pod przewodnictwem P. 
Prezydenta posiedzenie konstytuujące Naczel­
nego Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. Posiedzenie zagaił przepięknem 
przemówieniem Pan Prezydent. Treść tego prze­
mówienia podaliśmy w numerze z dn. 7 bm. — 
Następnie Pan Prezydent udzielił głosu P. Gen. 
Wieniawie-Długoszewskiemu, który wygłosił 
referat. Treść tego referatu, stanowiącą miaro­
dajny plan uczczenia zmarłego Wodza podaje­
my poniżej:

Referat Gen. WienEawy-Długoszewskiego
Panie Prezydencie, Panowie! Z tą samą 

nieśmiałością, z tern samem zalęknieniem 
nabożnemu z jakiem my żołnierze stawaliś­
my zawsze przed obliczem Komendanta, ol­
śnieni aureola wielkości, jaśniejącą dokoła 
Jego skroni — zabieram dzisiaj głos, gdy na 
rozkaz Pana Prezydenta Rzplitej mam mó­
wić o uczczeniu i przekazaniu wiekom 
i pokoleniom następnym tej Jego wielkości, 
tej tajemnicy, której objawień byliśmy 
świadkami i niejednokrotnie narzędziami, 
narzędziami rnniei lub wiecej świadomemu

Wiemy wszyscy że sam sobie postawił nasz 
zmarły Wódz pomnik trwalszy od granitu, 
że Polska cała z i ej granicami obecnemi, z 
jej wewnętrznym ładem, z szacunkiem ja­
kim się dziś cieszy na świecie szerokim, 
jest olbrzymia piramidą wznoszącą się nad 
Jego ofiamem. Jego natchnionem życiem, 
lecz w sercach wszystkich Polaków po­
wstała chęć, rozrośnięta w potrzebę, w ko­
nieczność, abyśmy — my, pokolenie Jemu 
współczesne, pokolenie Jego podkomend­
nych, Jego żołnierzy, zostawili naszym 
dzieciom i wnukom pomniki, naszym wy­
siłkiem zbudowane, a godne z jednej strony 
Jego wielkości, z drugiej zaś naszego dlań 
uwielbienia, naszego ukochania i naszej 
wielkiej żałoby.

Dlatego nie. będę uzasadniał potrzeby 
powstania tego komitetu, Naczelnego Komi­
tetu Uczczenia Pamięci Józefa Piłsudskiego 
Potrzebę tę odczuwa cały kraj, a najdostoj­
niejszym wyrazem tej potrzeby jest wola 
P. Prezydenta, powołująca go do życia.

Chce jedynie krótko zastanowić się nad 
tern, czem mógłby grozić lego brak. We 
wstrząśniętej tragizmem ciosu, który na nas 
spadł, w osieroconej i zjednoczonej żałobą 
naszej ojczyźnie — wszędzie, na wszystkich 
jej krańcach, we wszystkich najmniejszych 
jej zakątkach, rodzą się samorzutnie naj­
rozmaitsze pomysły i projekty uczczenia 
Marszałka. Nie sposób wyliczyć w tern 
miejscu wszystkich. Nie wszystkie zresztą 
skrystalizowały się ostatecznie, nie wszy­
stkie jeszcze dotarły do naszej wiadomości

Wiele wśród. nich jest wzniosłych, wiele 
mądrych i praktycznych, wiele serdecznych 
wiele przewidujących, wiele mających du­
że znaczenie społeczne. W sumie wszyst­
kie mają jeden brak, brak polegający na 
nadmiarze. Słaba stroną wszystkich jest to, 
że jest ich za wiele. W tej powodzi projek­
tów, tryskającej z uczuć najszlachetniej­
szych, mogą utonąć wszystkie, nawet naj­
wznioślejsze zamierzenia. Złymi bylibyśmy 
uczniami Marszałka, my tu na sali zebra­
ni, my wszyscy obywatele całej Rzeczy­
pospolitej, gdybyśmy w tej mnogości nie 
widzieli niebezpieczeństwa; złymi bylibyś­
my Jego uczniami, niegodnymi spadkobier­
cami Jego dziedzictwa, gdybyśmy wysił­
ków naszych skupić, zestrzelić w jedno lub 
kilka potężnych ognisk, nie chcieli i nie 
umieli.

Nie wynika z tego, aby zadaniem Komi­
tetu było bezwzględne hamowanie regional­
nej, czy prowincjonalnej inicjatywy uczcze­
nia Budowniczego Polski pomnikiem, po­
stawionym w tern, czy innem mieście, mia­
steczku, czy wiosce — pod warunkiem, że 
na wystawienie go znajdą się na miejscu 
odpowiednie fundusze bez apelowania na 
ten cel do ofiarności ogółu społeczeństwa, 
bez stukania do Rządu, by do ukończenia 
ponad siły i środki zamierzonych prac do­
pomógł.

Do tych regionalnych poczynań, które 
na własne tylko Powinny rachować siły i 
środki, nie można oczywiście zaliczać Kra­
kowa, Warszawy i Wilna.

Obok kopca sypanego w Krakowie na 
Sowińcu rękami obywateli i całej Rzeczy­
pospolitej, na wszystkich mieszkańców na­
szej Ojczyzny spada obowiązek przyczy­
nienia się do tego, by trumna z najdroższe- 
mi dla nas zwłokami spoczęła w sarkofagu 
godnym sprawcy tylu zmartwychwstań- 
czych cudów nad Wisła, boć przecie zwy­
cięstwo w r. 1920 nie było jedynym cudem, 
który Opatrzność zdziałała geniuszem Mar­
szałka na naszych ziemiach.

Zrozumiała także i naturalna jest rzeczą, 
że mieszkańcy całej Polski muszą się po­
dzielić troską o to, jakim będzie pomnik 
Marszałka w Warszawie, i staraniem, aby 
rozmiarami, pomysłem, wartością jako dzie. 
ło sztuki, przy solidarnej pracy rzeźbiarzy, 
architektów i urbanistów stał się potężnym 
symbolem skoncentrowanych w nim wiel­
kości, tj. wielkości Józefa Piłsudskiego, 
wielkości Rzeczypospolitej i wielkości na­
szej stolicy. W łonie stołecznego komitetu 
zrodziła się już myśl tak piękna i tak przy- 
tem z działalnością Marszałka, tak organi­
cznie z rozbudowa Warszawy związana, że 
jej zrealizowanie sprawi napewno, iż nare­
szcie cała Polska będzie dumna ze swej sto­
licy.

Wkońcu, lecz nie na ostatku Wilno —< 
umiłowane Komendanta Wilno — narzuca 
się samo tysiącem serdecznych wspomnień 
wiążących je z Jego osoba.

Dokończenie na stronie 6-ej.
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W duchu czasu zoczynoni od pienią- 
iłzów. Ba, „głodnymu chlyb na myśli“, toż 
nie godom prawie ło piniadzach, sny miynia 
władze skarb. I tyż nie tone podatkowe, co 
(to sa pono postrachem wszyjstkich, a łoso- 
bliwie tych, chtórzy ab o mają tuplowane 
księgi handlowe i inksze, abo na gwołt prze 
iPisują swoje floty i klamoty i chaupy na 
kobiyty, dziecka i podciepy leszczy niena­
rodzone tak, coby po dwuch latach „upra­
womocnić“ ta skradziono „wtosność“; ni; 
kciołech zaś wypomnieć nieco władzom 
celnym.

Bo to, przeca czas piykny (zarozki tyż: 
Zielona Święta) a hn&t przyjdą i fery- 
je, toż przeca roztomajte znane i nieznane 
„firmy“ muszą mieć zapasy roztomajtych 
.łachów i strzewików, torb, kabz, plecoków, 
ikoszturków, kompasów, lunet, zapalniczek 
is „kamiyniami“, wskazówek, broni i roz- 
itolicznych potrzeb na wycieczki i do pod­
nóży. Wiadomo już, iże dobry kupiec pa- 
łtrzy, coby kupić jaknojtoniyj, a sprzedać 
jjaknojdrogszyj. Wiadomo tuż, iże skiż tego 
tstare Greki i Rzymiany mieli kożdygo kup­
ca za złodzieja, a bożek Merkury, tyn ze 
(Skrzydlatym kłobukiem i wążowatym kosz- 
jturem, bół u nich bożkiem oroz lo kupców 
\ złodziei, a dzisiok leszczy go handel mo 
Za swoje godło. Ale tyż już w strzedniowie 
czu kupiectwo doszło do poszanowanie, a 
dzisiok już żodyn nie wypomino kupcowi 
złodzieja, kiej tyn je uczciwym, bo kożdyn 
nznaje, iże za swoja robota, ostuda i ryzy­
ko musi mieć zysk, coby żyć z rodziną, pła­
cić płat i leszczy opłacać swoich spółpra- 
cowników, niekierych tyż z rodzinami. 
Kiej je spiyrka, no, to abo prawie tyn ku­
piec je cygoo, jaki sie wszandy snolejzie, 
łabo i kupujący kce go ocyganić. O to, co­
by te zyski nie bóły za wielkie, staro sie 
äconkurencyjo, obniżające czyny, coby przy 
Ciągnąć odbiorców, a kiej tyj nima, abo 
łwszyjscy koleksy kupcy zrobią kartel abo 
Haki monopol, coby drzyć czyny lichwiar­
skie, no, to już tam władze nakazują cyn- 
miki, kaj wele rozkazu nima takigo czynni­
ka, toż możecie wiedzieć, iże tam wos kcą 
©szydzić, i tam nie kupujcie.
i Ale zwyczajnie są między kupcami i 
przemysłowcami miglance, chtórzy kcieli- 
by kupować leszczy toniyj, jak ich kolek- 
gy uczciwi, bo choć sprzedadzą potem to- 
Nvor po czynie ustalony! urzędowo, ednako 
tnają większy profit jak ci łoni. Toż jedni 
kupują towor u złodziejów, a sądy eny s 
jtrudem chytają takich „paserów“ za forma- 
fetka; inksi, sprowodzając towor zagrani­
czny, nie oclą go, eny szmuglują, jak i kici 
jeny mogą. I trza eny ubolywać, iże są cel­
nicy, chtórzy jim w tym szmuglu leszczy 
tiospomogają, „lo oka“ eny rewidując po 
łwiyrch norączki i tłumoki, a do wnatrza 
ido wózków dziecięcych, do kabz i kłobu­
ków ani nie zaglądając, a „osobiste rewizy- 
tie“ robiąc tam, kaj ich nie trza. Som ech 
Iwidzioł kielo razy, jak taki zielonka namo- 
(wioł sie w swoi wsi ze szmuglerami,_ i ci 
zarozki na drugi dziyń scołką rodzina i 
Bomsiadami jeździli do Bytomio abo do 
iGtejwiców i wrocali do dom wieczorem 
Bbo i po północy s ciężkiemi kuframi wczas 
rano już toznosili po wsi miyńsze pakliki,

abo odbiorcy przychodzili do nich. Czamu 
ech o tern nie doniósł władzom celnym? 
No kiejbych to bół zrobiół, tobych już Wom 
nic ni móg. szkryflać! Boczą, kiej edyn ko- 
!eks tyż kcioł sie przysłużyć Państwu i po­
doi edma rodzinka ontancko-szmuglersko, 
to zetrwało kielo miesiąców, aże go sie kie 
'io tajnych od cła zapytało, co to nio być. 
Pokozoł i im cofko rodzina szmuglersko, 
łozpadoł jim, kiej wrocają ze szmuglem i 
kiej go łoznosza i — nic. A za kielo tydni 
herszt tyi bandy wroco olei any do domu, 
trefio moigo koleksa, pokazuje go inkszym, 
iże tyn go podoł do władz za szmuglera, 
zeproł go, złomoł jakieś noczynie i — nic. 
Poszła skarga do prokuiatoryji oroz ze za- 
świodczyniem lykarskiem, ale wróciła z 
dopiskiem, iże to je — „;karga prywatna“, 
kaj trza zaliczki 18 zł! A mój koleks ból 
bezrobotny! Szmagier śmioł sie i telo, a to­
ni „tajni" możno tyż; bo przeca za darrno- 
cha mu nie wskozali miana moigo koleksa, 
chtóry jeszćzy bo rok cołkie tydnie łaziól 
z zapuchnietym nocholem. Ano, nie wrażej 
go, kaj ci tego nie trza! — pedziołech mu 
na licho pociecha. Ale som ech se w duchu 
myśloł, i terazki, kiej som tyż widza takie 
bezczelne kramowanie zielonki ze Szmagie­
rami; padom głośno: Pozór, władze skar­
bowe! Optocejcie lepszy swoich urzędni­
ków, coby sie nie łakomili na łapówki od 
szmugierów! Ale tyż patrzcie niekierym o- 
roz lepszyj za palce! Wiecyi tyż łozsyłej- 
cie zaufanych tajnych po pociągach i auto- 
kach, kaj sie roztomajte pieroństwo łoz- 
topiyrzo w nowiutkich łachach zagra­
nicznych,. Nowe wózki lo dziecków zwy­
czajnie ida przez granica z dzieckami jako 
„używane“, a co tam leszczy w pościeli 
tkwi tego żodyn nie patrzy. A kiej wom

kiery z „cywilów“ kce dospomódz w go­
nie za Szmagierami, to go tyż nie wyzdra- 
dzejcie ani nie ostowiejcie na ochfiara tym 
Szmagierom, eny go tyż brońcie. A proku­
ratoria skarga takigo ochotnika niech ni mo 
se za „prywatno“, eny za _ taka. chtóra 
państwo mo obowiązek popiyrać!

Zakirni zorzydzyniami mało abo nic nie 
kosztująeemi zysko sie lo Skarbu Państwa 
wiecyj jak przez oszczędności na płacy u- 
rzedników i ściąganiu noleżności z ich do­
browolnych pomocników.

Powtorzom, terazki prawie zoczyno się 
na gwołt „hochdruk“ w szmuglerstwie, pe­
wnie tyż nie miyniyj samochodami. Toż 
uczciwi i gryfni zilonki mają prawie przy- 
leżytość, coby Skarbowi przysporzyć do­
chodu, a sobie tyż. Eny uczciwie społnić 
obowiązek, a bydzie lepszy.

' deszczy tyż edna rzecz wele sadów. 
Czytołech prawie wkrótce, iże kierygoś 
„kombinatora“ chtórymu grozi kara 150 
tys. zł, wypuszczono za kaucją — 5,000 zł 
ze śledztwa. Możno łona gazyta się zmy­
liła abo co. Bo przeca ślepy kryka namaco, 
iże łon „geszefcman“ riliołby sie za ostat- 
niygo „hammora“, niby osła, kieiby se ni 
móg wyrachować, co je lepszy, czy „daro­
wać" łone 5 000 zł kaucyje i cliycić sie wia 
tru, czy tyż „przepisowo“ zapłacić łone 
150 000 zł. Możno tyż je i taki chytry mi- 
glanc, chtóry se powi, iże zapłaci ta grzy­
wna i zacznie na nowe konto robić „szmu“, 
„legalnie“ przebywając w kraju i mając tu- 
kej „wyrobione stosunki“. Ale wątpia, eśli 
są tak daleko przewidujący; toż miynia, iże 
lepszej i pewniyj bydzie lo ubogich kas są­
dowych, coby łone kaucyje na sztajfirów 
bóły większe, bezma abo i większe, jak gro 
żące kary. Gustłik.

Maurice Chevalier rafuje aktorów
Kryzys teatralny daje się we znaki ak­

torom całego świata, a zwłaszcza prowin­
cjonalnym. Kilka dni temu, w związku z 
tą sytuacją, miało miejsce w Marsylji cha­
rakterystyczne zdarzenie: oto zbankruto­
wany — czy nieuczciwy impresarjo uciekł, 
zostawiając na łasce losu całą swą trupę w 
hotelu, niepopłacone rachunki i zobowią­
zania wobec wynajętego na kredyt teatru. 
Aktorzy nie mieli nawet dwudziestu fran­
ków, gdy złożyli do wspólnej kasy wszyst­
ko, co błąkało się jeszcze po portmonet­
kach. Zajęło się nimi doraźnie miasto, syn­
dykat hotelarzy uregulował należność z i 
mieszkanie, związek restauratorów ofiaro­
wał obiady i kolacje — ale wszystko co by­
ło niewystarczające, gdyż trzeba było od­
wieźć rozbitków do Paryża. Ktoś wpadł na 
szczęśliwy pomysł zatelefonowania do 
sławnego aktora Maurice Chevalier, opły­
wającego dziś w dostatki, dzięki przerzuce­
niu się do filmu. Zacny Maurice nie pozo­
stał głuchy na rozpaczliwe wołanie kole- 
gów-nędzarzy i podpisał czek na okrągłą 
sumę, zyskując jeszcze bardziej na popular­
ności, której mu i tak zresztą nie brako­
wało.
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Poszukiwane złota w Holandii
Komu się wydaje, iż poszukiwaczy zło­

ta można znaleźć . tylko w Południowej 
Afryce lub w Meksyku, ten się grubo myli. 
W Holandji rozpoczęto również poszuki­
wania żył złotych, przyczem powstała spół­
ka rozporządzająca kapitałem i maszynami. 
Miejscem, w którem odbywają się poszuki­
wania jest Terschelling, wyspa na morzu 
Północnem. Chodzi tu bowiem nie o zło­
to w ziemi, lecz o złoto znajdujące się na 
dnie morskiem. Dość dawno temu przy 
brzegach Terschelling zatonął okręt „Luti-. 
ńe“, na pokładzie którego znajdował się 
ładunek złota wartości około 18 miljonów 
guldenów.

Przed dwoma laty zabrano się do prac 
przygotowawczych nad wydobyciem zato­
pionego złota. Nurkowie badali topografję 
dna morskiego, położenie wraku „Lutine“, 
sporządzono mapy dokładne, ustawiono 
wielkie holowniki z pokładu których pom­
py ssąco-tłoczące zapuszczały w morze po­
tężne rury, wydobywające piasek. Wydo­
byto już sporo rozmaitych szczątków „Lu­
tine“, jak to kawałków żelaza, belek, czę­
ści maszyn, instalacyj. Przeszukano też 
część kadłuba zatopionego okrętu, ale dc 
przedziału zawierającego złote sztaby nic 
dotarto jeszcze.

Optymizm kierowników przedsięwzię­
cia nie udzielił się jednak w postaci' zwy­
kłej w takich razach „gorączki złota“ mie­
szkańcom Terschelling, ubogim rybakom. 
Przyglądają się oni obojętnie wszystkiemu, 
co się dzieje na cichej dotąd wyspie i ze 
sceptycyzmem przysłuchują się rozmowom 
na temat złotych skarbów. Wiedzą oni z 
doświadczenia, że morze nie wydaje tak 
łatwo tego, co już raz zabrało. Or.

(Dokończenie ze str 5).

Poża,dauern natomiast byłoby, aby wszy­
stkie regionalne inicjatywy, wzorem stołe­
cznego warszawskiego komitetu, uzgodni­
ły swe plany z Komitetem Naczelnym. —
Może w ten sposób zdołalibyśmy znaleźć 
Wyraz plastyczny, styl epoki Piłsudskiego, 
nie w jednolitości, nie w monotonii, lecz we 

,wspólności i więzi wewnętrznej, jakiem! 
cały naród został związany — żałobą w 
Jego śmierci i chwałą w Jego nieśmiertel­
ności.

Może we wspólnym wysiłku znajdziemy 
|akąś piękną formę — to piękno, które On 
w duszach naszych wykuwał, ale które 
drogiem dlań było także w każdej pozornie 
niepraktycznej postaci, bo rozumiał On do­
brze, że piękno jest wyrazem koniecznych 
w życiu, a najdumniejszych i najszczytniej­
szych wartości narodu. Kultem swym dla 
tęczowej poezji Słowackiego, który dzięki 
Niemu obok Niego spoczywa w podziemiach 
Katedry Wawelskiej — dawał temu wyraz 
niejednokrotnie.

Tkliwa ta troska o piękno przebija się 
łniędzy innymi w słowach listu, wysłanego 
,w dn. 11. 3. 1924 r. do rektora Uniwersyte­
tu Stefana Batorego w Wilnie, gdy pisząc 
© budżecie tei uczelni, powiada:

„...Obok tego, gdyby jakaś część, chociażby 
niewielka, dana była na 1,'ajniepraktyczniejszy, 
lecz tembardziej rai drogi wydział sztuki, był­
bym bardzo rad.

Dumny zawsze jestem z tego, że Wilno ma 
laki. wxdziaA którego niemą gdzieindziej, a tak

się boję, że ziemne podmuchy poziomości głupie­
go rozumku zdmuchnąć mogą i ten ledwie tleją­
cy płomyk piękna w życiu“.

Słowa te nie wymagała komentarza, a 
cytuje je dlatego, że obawiam się nieco, aby 
praktyczność i użyteczność w projektach 
uwiecznienia pamięci Komendanta nie za­
triumfowała dyktatorsko nad wielkością i 
pięknem. Szpitale, przytułki koleje, drogi, 
szkoły itd. w normalnym prac państwowych 
czy społecznych programie, budować musi­
my i nic oczywiście nie stoi na przeszko­
dzie, aby je łączyć z postacią Marszałka, 
by je chrzcić Jego imieniem. Ale budowanie 
ich oraz tworzenie jest obowiązkiem Pań­
stwa i społeczeństwa, a samo spełnienie 
obowiązku i tylko obowiązku nie wydaje 
mi się właściwem uczczeniem naszego Pa­
trona. Niezwykłość Jego postaci, Jego wiel­
kości, Jego czynów, nauk i tych fluidów 
natchnienia, które wszyscy czujemy w ro­
zedrganych sercach i które jeszcze długo 
będą kierować naszemi poczynaniami — 
każe nam w skupionym wysiłku niezwy­
kłych szukać rozwiązań, wystrzelających 
ponad prac naszych codzienność — podo­
bnie, jak On przerósł przeszłość nasza i te­
raźniejszość i jak pewno długo jeszcze, — 
bardzo długo — nad przyszłością naszą 
królować będzie.

„Przed Polską stoi wielkie pytatie — cy­
tuję słowa Komendanta — czy ma być pań­
stwem równorzędne® z wielkiemi potęgami 
świata, czy ma być państwem małem, potrzebu­
jące® onie.ki możnych. Na to pytanie Polska

jeszcze nie odpowiedziała, ten, egzamin sił 
swoich jeszcze zdać musi. Czeka nas pod tym 
względem wielki wysiłek, i,’a który my wszy­
scy, nowoczesne pokolenie, zdobyć się musimy, 
jeżeli chcemy obrócić tak daleko koło historii, 
aby wielka Rzeczpospolita Polska była najwięk­
szą potęgą nietylko wojenną, lecz także kultu­
ralną na całym wschodzie. Wskrzesić ją musi­
my i tak postawić w sile i mocy, potędze ducha 
i wielkiej kultury, aby się ostać mogła w tych 
wielkich — być może — przewrotach, które 
ludzkość czekają...“

Oto obiwązek, który w znacznej mierze 
przez Niego samego już spełniony, kładzie 
nam na barki nasz zmarły Wódz. Oto także 
obowiązek, lecz obowiązek wielki, obowią­
zek naczelny. Zaszczepić w masach jaknaj- 
szerszych zrozumienie tych wskazań spra­
wić, aby i pod Słomianem! strzechami nie 
słomiany zabłysł płomień siły i mocy i 
sprawić, aby w rozumku przeciętnego czło­
wieka zrodziło sie zrozumienie dla potę­
gi ducha i wielkiej kultury, to zaiste byłoby 
godnem uczczeniem Józefa Piłsudskiego, to 
byłoby spełnieniem jego nakazów.

Nie chce w tej chwili i nie mogę wska­
zywać dróg, jakiem! do tego celu iść nale­
ży. Może w skupieniu zdołamy odgadnąć, 
może uda się nam usłyszeć Jego w tym kie­
runku wolę. Wierzę głęboko, że we wspól­
nym wysiłku drogę ttxa znajdziemy, a 
wiem, że tylko i jedynie we wspólnym 
wszystkich obywateli wysiłku drogę te 
znaleźć i cel taki urzeczywistnić można. 

Komitet przez swoje organa wykonaw­

cze rozpatrzy wszystkie istniejące projek­
ty, a po uzyskaniu zgody na nie Pani Mar- 
szałkowej Aleksandry Piłsudskiej oraz a- 
probaty Pana Prezydenta przystąpi do ich 
realizowania, lub raczej całą siłą pomoże 
do ich urzeczywistnienia.

Dziś zwracamy się tylko z apelem do 
wszystkich obywateli Rzplitej, do rozpro­
szonych za oceanami po dalekich krańcach 
ziemi naszych rodaków, aby w zrozumie­
niu konieczności i celowości zbiorowego 
Wysiłku wyzbywszy się partykularnych 
choćby i bardzo nęcących projektów, po­
święcając nawet zamierzenia, do których 
zdołali się już przywiązać, więc bliskie im 
i drogie, co najzupełniej jest zrozumiałe, 
zaufali ludziom, których Pan Prezydent do 
pracy nad ogniskowaniem tych wysiłków 
powołuje, a którzy nie chcą być niczem In­
nem, jak skromnem, lecz skrzętnem narzę­
dziem, łączącej nas wszystkich najwierniej­
szej, najżarliwszej miłości i kultu dla Wiel­
kiego Człowieka, Wielkiego Wodza i nasze­
go ukochanego Komendanta.

Na zakończenie mych słów nie waham 
się przeto wezwać iaknajszersze rzesze o- 
bywatełi, którym leży na sercu utrwalenie 
w dostojnym i potężnym kształcie pamięci 
Największego w dziejach Polski Męża, aby 
dobrowolnemi składkami, rozłożonemi na­
wet na czas dłuższy, w formie opodatko­
wania się, raz jeszcze podkreślam dobro« 
wolnego, ruszyli zwarta falą, składając swe 
ofiary na rece komitetu naczelnego.
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Osiedlenie rencistów na roli
W warszawskim „Kurjerze Porannym“ 

l dnia 5. 6. 19Ś5, w dodatku Ubezpieczenie 
Społeczne, nieujawniający swego nazwiska 
autor w artykule poświęconym zagadnieniu 
lokaty kapitałów ubezpieczniowych, rzuca 
śmiały projekt — osiedlania rencistów na 
roli.

W dłuższym wstępie autor uzasadnia 
swój projekt względami na opłakane poło­
żenie rencistów pozostających w miastach i 
szukających z tego powodu ubocznego za­
robku, powiększając już i tak liczne szeregi 
szukających pracy, oraz niemożliwością w 
obecnych warunkach podwyższenia im rent. 
Po tym wstępie autor przechodzi odrazu 
do rozwinięcia swego projektu, uznając, że 
Ze strony samych rencistów myśl osiedlania 
ich na roli nie spotka się z większym 
sprzeciwem, bowiem obserwacja życia 
rencistów wykazuje, że i tak wielu 
z pośród nich, nie mogąc utrzymać się w 
mieście z małej renty — zakupuje sobie kąt 
w chłopskiej chałupie i utrzymanie zara­
zem. Dla chłopa w okresie wielkiego głodu 
pieniądza na wsi, propozycja rencisty jest 
zawsze korzystną i dlatego chłopi chętnie 
przyjmują na komornictwo. Skoro tak jest, 
czemużby więc nie ułatwić renciście osie­
dlenia się na roli, skoro i tak wielu z pośród 
nich właśnie ze wsi przybyło za zarobkiem 
do miasta.

Autor dla poruszonego zagadnienia 
znajduje następujące rozwiązanie.

W chwili obecnej jest do nabycia po 
bardzo niskiej cenie duża ilość majątków 
ziemskich. Instytucje więc ubezpieczenio­
we mogłyby bez większych — zdaniem au­
tora — nakładów pieniężnych nabyć kilka 
lub kilkanaście majątków ziemskich, mają­
cych dobrą ziemię, nadającą się pod ogrod­
nictwo. W zakupionych majątkach wydzie­
liłyby instytucje działki niewielkich roz­
miarów (od 1—3 mórg) i na tych działkach 
osadzałyby rencistów. Działki te winny 
być jednak potraktowane jako ogródek u- 
łatwiający renciście żywot na wsi, a nie jako 
jego warsztat pracy, zapewniający egzysten­
cję. Na działkach możnaby tanim kosztem 
wybudować (co 4 lub 6 morgów) budynki 
mieszkalne wraz z potrzebnemi dobudów­
kami, tak, aby na każdego rencistę przypa­
dła conajmniej jedna izba.

Zarówno jednak ziemia, jak i pomiesz­
czenie — nie musi być udzielane na włas­
ność rencistom — a tylko do dożywotniego 
użytkowania. Cały majątek ziemski wraz 
z zabudowaniami winien zostać stale włas­
nością instytucji ubezpieczeniowej.

Wzamian za korzystanie z ziemi i mie­
szkania, rencista płaciłby instytucji ubezpie­
czeniowej pewną kwotę, czynsz dzierżaw­
ny, któryby był automatycznie przy każdej 
wypłacie renty potrącany.

Jakie korzyści odniósłby z tego projek­
tu rencista?

Autor przyjmuje dla swych wyliczeń, 
że wypłacane renty z reguły nie przekra­
czają zł. 20 do 30 miesięcznie. Wysokość 
renty nie pozwala renciście na należyte u- 
trzymanie się w mieście, jeżeli rencista nie 
otrzymuje dodatkowej pomocy ze strony 
dzieci czy rodziny. Autor obliczył, że za 
oddanie renciście w dożywotnie użytkowa­
nie jednej morgi nadającej się pod ogrodni­
ctwo, izby w drewnianym 4-izbowym bu­
dynku oraz komórki, w której możnaby 
chować drób, prosięta, ewentualnie krowę 
— rencista powinien płacić instytucji ubez­
pieczeniowej nie więcej, jak zł. 9.55. Za 
resztę natomiast renty mógłby łatwiej, ani­
żeli w mieście, pokryć wydatki na chleb, 
odzież, światło i t. d.

Naturalnie osadzanie rencistów na roli 
mogłoby się odbywać jedynie za ich zgodą. 
Autor jednak sądzi, że bardzo wielu renci­

stów własnowolnie i chętnie pójdzie na ro­
lę. W dalszym ciągu swoich wywodów 
autor przyznaje, że projekt całkowicie no­
wy, nie wypraktykowany w żadnem z 
państw posiadających instytucje ubezpie­
czeniowe, może budzić obawy, że wprowa­
dzony w życie mógłby narazić instytucje u- 
bezpieczeniowe na straty. Zaznacza jednak 
zaraz, że nawet w wypadku, gdyby ekspe­
ryment się nie udał, to instytucja ubezpie­
czeniowa nie poniesie strat, bowiem gdyby 
przyszło do likwidacji takiej osady renci­
stów, mogłaby sprzedać ziemię wraz z bu 
dynkami samodzielnym chłopom.

Łatwość przeprowadzenia eksperymen­
tu autor widzi w tem, że szereg instytucyj 
ubezpieczeniowych posiada już obecnie 
własne majątki ziemskie, które — nie mo­
gąc ich administrować we własnym zarzą­
dzie — wydzierżawiły prywatnym dzier­
żawcom.
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Los loteryjny
krzepi i stwarza wiarę w lepsze jutro 
Szczęśliwy los kupisz

.KAFtAŁA
iCÄTOWaCE, św. Sana 16.

Oddziały: Chorzów i., Wolności 26 Bielsko, Wzgórze 21
gdzie stale padają WIELKIE gdzie ostatnio padło
«Swa rasy po

1.000.000,- zł
na nr. ©1415 i 72450

«stery razy po

100.000,— zł.
na nr. ®5.@®9, 1@7.4©2, 112.612 i 133.710

oraz szereg wygranych po zł 50,000,—, 20.000,—, 10.000,— i t. d. 
Wypłacamy rokrocznie naszym graczom

Miliony złotych.
Zamów więc iaSxnais&Besxnief Eos <do B-eS klasy 33 loterii.

Ciągnienie rozpoczyna się Sasi dnia 19 czerwca.
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P. K. O. nr. 304.761.

Stare szyby w Tarn. Górach 
udostępnione dla celów turystyki

Magistrat w Tarn. Górach wszczął sta­
rania celem udostępnienia dla celów górni- 
czo-muzealnych i turystycznych dwu szy­
bów, liczących już po kilkaset lat. Uzgod­
niono już z kompetentnemi władzami — 
które szyby będą przysposobione dla celów 
zwiedzania. W podziemiach byłej państwo­
wej kopalni Fryderyka projektuje się urzą­
dzenie przystani dla łódek, na których tu­
ryści będą mogli zwiedzać sztolnie zalane 
wodą, co im pozwoli zapoznać się dokład­
nie z dawniejszym kunsztem górniczym. 
Jak nas informują, magistrat Tarn. Gór za­
mierza również nawiązać do tradycji i przy­
wrócić dawniejszy obchód święta górnicze­
go, jakie było obchodzone przez górników 
tarnogórskich w lipcu każdego roku. Tra­
dycja ta niezupełnie jeszcze wygasła w obrę­
bie Tarn. Gór, jak również żyją jeszcze gór­
nicy, którym znane są obrzędy tego święta.

Kurs dla palaczy kotłowych
Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przemy­

słowy uruchamia w środę 12 czerwca b. r. 
kurs dla palaczy kotłowych. Już obecnie 
przyjmuje zgłoszenia i udziela wyczerpują­
cych informacyj Śląski Instytut Rzeinieśł- 
niczo-Przemysłowy w Katowicach, ul. Kra­
sińskiego 3 — gmach Śląskich Techn. Zakła­
dów Naukowych pokj nr. 15 tel. nr. 335-37. 
Godziny urzędowe od 8 do 15.
Ofiarność świata robotniczego 

na Pożyczkę Inwestycyjną
Prowizoryczne obliczenia wykazały, iż 

zapisy na Pożyczkę Inwestycyjną przyniosły 
przeszło 261 miljonów złotych, w czeni 
zapewne około 70—80 miljonów zł. w obli­
gacjach Pożyczki Narodowej. Jak widzimy 
zapisy przekroczyły o 61 miljonów cyfrę,, 
projektowaną przez rząd. Jest to bezspor­
na i wyłączna zasługa klasy pracującej, gdyż 
klasy posiadające wzięły w subskrypcji je­
szcze mniejszy udział, niż przy Pożyczce 
Narodowej. Ogóląe zestawienia nie są je­
szcze- gotowe, ale cyfry z poszczególnych 
miejscowości wskazują, iż robotnicy i pra­
cownicy dali około 60% całej kwoty, a więc. 
jeszcze więcej, niż na Pożyczkę Narodową^ 
kiedy udział świata pracy wynosił 44%.
Nowa kopalnia w Małej Dąbrówce

Jak nas informują, na polu górniczent 
„Abendstern“ w Małej Dąbrówce wszczęto 
prace około uruchomienia nowej kopalni 
pod nazwą: „Jutrzenka“ J. Ostrowski. No­
wa kopalnia, która znajduje się w rękach 
czysto polskich, zatrudniać będzie około 
150 ludzi z pośród bezrobotnych Małej Dą< 
brówki.
Hutnicy na dzieci bezrobotnych 

rodziców
Rada zakładowa huty „Piłsudski“ w 

Chorzowie ofiarowała ze swych funduszów 
250 zł. dla dzieci rodzin bezrobotnych uczę­
szczających do szkoły XXI przy ul. Mickie­
wicza. Obywatelski ten czyn hutników 
spotkał się ze szczerem uznaniem rodziców, 
których sytuacja życiowa jest bardzo zła.

Zielone Świątki
w obrzędach ludowych
Cudowne przeobrażenie natury na pogra­

niczu wiosny i lata w niepamiętnych, pogań­
skich jeszcze czasach obchodził lud polski u- 
roczystem świętem ziemi, którem witał za­
razem rozpoczęcie swej pracy rolnika i pa­
sterza. Dzisiejsze Zielone świątki w zacho­
wanych do dziś pieśniach, obrzędach i za­
bawach ludowych przypominają dawny cha­
rakter radosnej uroczystości.

Wymiecione i wybielone czysto izby, aż 
pachną od tataraku i bukietów różnobarw­
nego kwiecia, przez szeroko otwarte okna 
płyną fale ciepłego powietrza przepojonego 
oddechem pól, łąk i lasów, Gdzieniegdzie ścię 
te brzózki strzegą drzwi wejściowych, lub 
zawieszone nad oknami gałęzie tworzą gir­
landy na białych ścianach chaty, ale na 
szczęście już coraz mniej spotyka się tych 
drzewek zniszczonych bezmyślnie ręką czło­
wieka, Więdnące liście na tle wspaniałej ży­
wej zieleni psują ogólny nastrój wesołości.

Dwa dni Zielonych świątek kto żyw spę­
dza poza obrębem murów, na nieograniczo­
nej żadnemi ścianami, wolnej przestrzeni. 
Zielonoświątkowe zabawy ludowe nie mogą 
istnieć bez bogatych i różnorodnych deko­
racji stworzonych ręką natury-

Zależnie od warunków i zajęć ludności, i fiarę na wspólną wieczorną zabawę. Wesoła 
różnych stronach kraju tło obrzędów przy- uczta i tańce, na których skupia się cała wio-

biera charakter pasterski lub rolniczy.
Żyzne łany podlaskie dają swym miesz­

kańcom utrzymanie z roli, więc Zielone świą­
tki zachowały tu do dziś dnia najważniejsze 
cechy święta rolniczego.

W pogodny ranek zbierają się na polu 
wszystkie dziewczęta, najmłodsza z pośród 
nich zostaje „królewną“, osiem starszych, ja­
ko marszałkowie, stanowią jej świtę.

„Marszałkowie powstańcie,
„Królową ubierajcie“ — śpiewa wesoło chór.
„Królewna“ w różowej sukience, w koro­

nie upiętej z lilij, ruty i barwinku, „mar­
szałkowie“ przebrani w męskie kapoty i 
czapki ubrane zielenią obchodzą granice pól, 
Śladem uroczystego pochodu płynie dźwięcz­
na piosenka:

„Na maj królewna chodziła 
A cóż na maju robiła?
Zielone wino sadziła 
A cóż nad winem mówiła ?
Rośnijże wino wysoko,
Puszczaj korzenie głęboko,
Zielone liście szeroko“.

A że według starych wierzeń „gdzie 
królewna chodzi, tam pszeniczka rodzi“, 
więc zasługa dziewcząt niemała i słusznie 
należy im się nagroda. Chłopcy ze skrzyp­
cami wychodzą na spotkanie - „orszaku kró­
lewny“ i dalej już z muzyką wędruje powięk­
szona gromadka do zamożniejszych gospoda­
rzy. aby w każdej chacie otrzymać jakąś o-

ska, kończą piękny dzień majowy.
W obfitujących w piękne łąki okolicach 

nadgoplańskiej Kruszwicy Zielone Świątki 
są świętem pasterzy.

Skoro świt dziewczęta i chłopcy spędzają 
bydło na pastwiska. Kto pierwszy przybę­
dzie na umówione miejsce zostaje „Królem 
pasterzy“, jeśli znajdzie się kilku pierwszych 
wyścig rozstrzyga o tytule i berle królew- 
skiem.

Dziewczęta wybierają podobnie swoją 
królowę. Król i królowa wybrani — pozo­
stała gromadka wije wieńce z kwiatów, wstą­
żek i piór pawich dla królewskiej pary. Mia­
nowani przez monarchę urzędnicy dworu 
przygotowują tymczasem ucztę ze Zbioro­
wych zapasów. Rozłożone na trawie obrusy 
służą za stół. Siadają wszyscy na wyznaczo­
nych przez marszałka miejscach, ostatnie 
zajmuje ten, kto ostatni przybył rano na pa­
stwisko, słomiany wieniec na głowie jest ka­
rą za wstrętne lenistwo. Po całym dniu spę­
dzonym na łące na figlach, grach i zaba­
wach, wieczorem pochód z najpiękniejszym 
wołem pośrodku, przy dźwiękach fujarek i 
piszczałek pastuszych powraca do wioski.

Wół prowadzony na wstążkach staje ko­
lejno przed każdą zagrodą, gdy zatrzyma się 
przed domem swego właściciela marszałek 
trzaskaniem z bicza oznajmia przybycie 
„królewskiego orszaku“, a gospodarz za ob­
fitym okupem odbiera swego woła.

W niektórych stronach Polski lud łączy 
sobótkę z dniem Zielonych Świątek.

Na bielanach pod Krakowem, u stóp 
stromej skały wije się błękitna wstęga Wi­
sły, tu w pogodną noc wiosenną młodzież 
rozpala wielkie ogniska. Gdy płomień wyso­
ko strzeli do góry, chłopcy skaczą przez 
płonące stosy, a dziewczęta strojne w od­
świętne krakowskie suknie i wstęgi tańczą 
wokoło.

Ogień, podobnie jak woda, to, według 
wierzeń ludowych całego kraju, dwa święte 
żywioły, oczyszczające i dające ochronę przed 
nieczystemi mocami. To też w dzień Zielo­
nych świątek w wielu okolicach wieśniacz­
ki rzucają w rozpalone ognisko po pęczku z 
każdego gatunku ziół leczniczych, aby roz­
chodzący się dym strzegł od złego ludzi i 
odwracał chorobę od bydła. Podobne pęcz­
ki ziół zatknięte W strzechy chat, obór i sto­
dół mają chronić zagrody przed klęską po­
żaru. Mówiliśmy o Wiśle w noc zielonoświąt­
kową, przenieśmy się na zakończenie nad 
Bug i Narew. „Kupelnocka“ tutejsza to ro­
dzaj bielańskiej sobótki. Nad wieczorem 
chłopcy z pochodniami obchodzą miedze, a 
gdy pogodne niebo pokryje się migccącemi 
gwiazdami, skupiona nad brzegiem rzeki 
młodzież zapala od pochodni ogromny stos 
chróstu.

Daleko roznoszą się po okolicy dźwięki 
śpiewanych chóralnie pieśni, a złociste smu­
gi ognia na tle ciemnego nieba zamieniają 
okolice., w świat baśni i czarów. H. Bujnicka.
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Dziś: ZeslameDucha św. 
Jutro: Zielone Święta.
Wsch. sł.: 3,33 
Zach. st.: 19,54.

Niedziela

9
czerwca

Niedziela Zesłania Ducha św. czyli Zielo­
nych śioiątek, zapewne od pory, gdy się 
wszystko na ziemi zieleni, tę nazwę otrzy­
mała. Dawniej tem słuszniej mogło być tak 
zwana, iż w te dnie równie bogaci, jak i 
ubodzy domy swe maili gałęziami brzozy i 
jesionu lub świerkiem. Dziś zwyczaj ten za­
nika, został tylko ziuyczaj zarzucania ziemi 
liśćmi tataraku, który ma podobno tępić 
robactwo. Mimo, że święta te w cieplejszej 
już przypadają porze roku, często jednak 
panujące w niej jeszcze chłody, wiatry i de­
szcze, przypominając niedawno ubiegłą zi­
pię, doradzają ludziom ubierać się ciepło, 
Według przysłowia.
Do świętego Ducha — nie zdejmuj kożucha, 
A po św. Duchu — chodź jeszcze w kożuchu.

Że jednak trawy bujnie już się rozrosły, 
ttąd też i:

Na Zielone Świątki 
najlepsze z krów wziątki.

Gzem majówka dla dzieci, tem Zielone 
'Święta bywają dla dorosłych. Ze ivszystkich 
miast wyjeżdża lub wychodzi ludność w ten 
dzień poza miasto, gdzie na pustych placach 
lub szerokich błoniach rozbili siue namioty 
kuglarze, gdzie pełno huśtawek i karuzeli, 
Praż przygodnych bud jarmarcznych. W at- 
piosferze powszechnej radości dzień mija 
niepostrzeżenie, poczem następuje powrót do 
miast ze wspomnieniem godzin wesołości, 
których to życiu ludzkiem tak mało.

O
I—) Requiem W. A. Mozarta w Katowicach

wykonają pod kierownictwem prof. Zbignie­
wa Dymnika chór i orkiestra uczniów Śląskiego 
Konserwatorium ■ Muzycznego w Katowicach na 
popisie 12 czerwca bm. o godz. 20 w sali Kon­
serwatorium (Wojewódzka 45), Jako soliści wy­
stąpią uczniowie z klas śpiewu pp. prof. Marii 
Sajekowej i Bronisława Romaniszyna oraz, ja­
tko gość, bas Stanisław Kruzer. Wstęp wolny.
X—) Pierwsze posiedzenie Komisji Polityki So­
cjalnej Izby Przemysłowo-Handlowej.
'i Pierwsze posiedzenie Komisji Polityki So­
cjalnej Izby Przemysłowo-Handlowej w Kato­
wicach odbyło się 3 czerwca bm. Po zagajeniu 
fcbrad przez wiceprezesa Izby inż. Dai/gia, — 
przystąpiono do wyboru przewodniczącego i 
Zastępcy przewodniczącego Komisji, którym zo 
Stał wybrany gen. dyr. inż. Stadnikiewicz Ta­
deusz,'zastępcą przewodniczącego dyr. Tomasz 
Kowalczyk. Po dokonanym wyborze Komisja 
Przystąpiła do obrad nad projektem tez w spra 
wie zmian w systemie ubezpieczeń społecznych. 
Ze względu na bardzo obszerny material, po 
kilkugodzinnych obradach, odłożono dalsza dy­
skusję do następnego posiedzenia Komisji, któ- 
tre odbędzie się dnia 21 bm.

(Chcesz zdrowo i długo żyć,
.musisz Joghurt Kalinowskiego pilnie pić 

MLECZARNIA — KATOWICE
lii. św. Jana 15 oraz Kościuszki 39, tel. 311 29,

i—) Kolonie lecznicze Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Polski Czerwony Krzyż w Katowicach do­
nosi, że dzieci, które wyjechały do kolonii lecz­
niczej w Rabce-Zdroju w dniu 15 maja rb. wra­
cają do Katowic w środę dnia 12 czerwca rb. 
Rodzice zechcą przybyć po dzieci na dworzec 
iw Katowicach o godz. 15,18.

'&—) Ważne dla wyjeżdżających do Wegier.
Poselstwo węgierskie w Warszawie komuni­

kuje, że podróżni przybywający do Węgier mo­
gą przywozić ze sobą dowolne ilości walut za­
granicznych lub pongó węgierskich, przy wje- 
żdzie jednak winni posiadana sumę zgłosić urzę­
dnikowi celnemu, który wpisze ją do paszportu, 
zgłaszającego. Adnotacja taka jest bardzo wa­
żna, gdyż podróżny, który udowodni w ten spo­
sób przywóz walut z zagranicy korzysta przy 
ich wymianie na pongó z kursu, przekraczają­
cego o 40 do 50% kurs urzędowy Węgierskiego 
Banku Narodowego. Za nieużyte pengó można 
nabyć po kursie odpowiadającym kursowi do­
konanej uprzednio wymiany spowrotem sprze­
dana walutę, a poza tem można przy wyjeździć 
z WeKier przywieziona kwotę w walutach za­
granicznych, jak w pengó bez specjalnego ze­
zwolenia ponownie wywieźć.
t—) Założenie koła Związku Rezerwistów przy 
kopalni Wujek.

28 maja założono kolo Związku Rezerwistów 
przy kopalni Wujek w Brynowie. Z ramienia 
.Zarządu Grodzkiego brali udział w zebraniu pp. 
fcpt. Haupt, mcc. Tyrka i robin. Niesiołowski. Ze 
braniu przewodniczył inż, Henryk Jaśkiewicz a 
po przemówieniach delegatów Zarządu Grodz­
kiego przystąpiono do wyboru zarządu kola. W 
skład zarządu weszli pp. inż. Henryk Jaśkie­
wicz (preze.s), inż. Mieczysław Dudek, Jan Mie­
rni ec. Alojzy Gałązka, inż. Aleksander Śmigiel­
ski, Tomasz Tatarka.

Z Walnego zebrania Związku Komunalnych Kas oszczędności Województwa Śląskiego

W ubiegły piątek odbyło się w sali 
Rady Miejskiej w Katowicach Walne 
Zebranie Związku Komunalnych Kas 0- 
szczędności Województwa Śląskiego — 
które zagaił prezes dr. Adam Kocur, pre 
zydent miasta Katowic.

Na zebraniu Zw. Kom. Kas Oszczędn. 
było reprezentowane Ministerstwo Skar 
bu przez p. radcę Stępniewicza, Urząd 
Wojewódzki Śląski przez naczelnika 
wydziału samorządowego dr. Dworzań- 
skiego, Związek Komunalnych Kas Osz­
czędności w Warszawie, oraz miejsco­
we banki państwowe. Pozatem inne Zw. 
K. K. O. i szereg instytucyj finansowych 
nadesłały telegramy z życzeniami owo­
cnych obrad.

Obradom Walnego zebrania przewo­
dniczył p. dr. Przybyła, burmistrz mia­
sta Bielska.

Ze sprawozdania z- działalności Zw. 
za rok 1934, które złożył dyr. Tułacz 
wynika, że wkłady oszczędnościowe 
osiągnęły sumę zł 111 milionów wobec 
102 milionów w roku 1933. Przyrost 
więc wynosi przeszło 8 miljonów zło­
tych. W bieżącym roku natężenie 
wzrostu jest o wiele silniejsze, gdyż za 
pierwsze 5 miesięcy suma wkładów po­
większyła się o całe 12 miljonów zło­
tych, dochodząc do kwoty 123 miljo­
nów.

Po sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej
udzielono Zarządowi absolutorium i u-

stalono wysokość składki oraz budżet 
Związku na rok 1935.

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, w skład którego we­
szli po.: dr. Adam Kocur, prezydent m, 
Katowic, starosta dr. Wilhelm Seidler, 
starosta Wyglenda, starosta dr. Jarosz, 
burmistrz dr. Przybyła, burmistrz We* 
ber, naczelnik Doleżyk, dyr. Jarnutow- 
ski, dyr. Byczka, dyr. Kurcz, dyr. Ma*- 
cura, dyr. Smusz, naczelnik wydziału sai 
morządowego dr. Dworzanski i dyr. 
Związku mgr. Marian Tułacz. W skład 
Komisji rewizyjnej weszli pp.: Kędzior^ 
wicemarszałek Sejmu Śląskiego, dyrek­
tor Fros i dyr. Pająk.

Katowice, 9 czerwca.
5 b. m. odbyło się konstytucyjne posiedzenie 

Komisji Komunikacyjno - Turystycznej Izby 
Handl.-Przemysłowej w Katowicach. Przewod­
niczącym komisji wybrany został Radca inż. 
Szefer, zastępcą przewodniczącego radca Ku­
łakowski. Na porządku obrad postawiono: 1) 
sprawę koncesjonowania zarobkowego przewo­
zu towarów samochodami ciężarowemi i osób 
autobusami, 2) sprawę rewizji taryfy towarowej 
■odnośnie surowców dla przemysłu włókienni­
czego, 3) sprawę układu spisu abonentów sieci 
telefonicznej D. O. P. i T. w Katowicach i 
4) sprawozdanie ze zjazdu turystycznego w 
Wiśle.

Po wszechstronnem omówieniu spraw zwią­
zanych z obradami, Komisja uznała, że wytycz­
ne Min. Komun, co do koncesjonowania godzą 
w akcję motoryzacyjną i w interesy gospodar­
cze i uznała za wskazane wspólne wystąpienie 
Izb Przemysłowo-Handlowych w tej sprawie. 
Pozatem Komisja wybrała Podkomisję w oso­
bach pp. Radców Szefera, Blaya, Kowalczyka 
i Kułakowskiego, która będzie badać podania 
o koncesje wpływające do Izby. Badając wpływ, 
jaki może pociągnąć podwyżka taryfy w rela­
cjach od 5 do 100 km dla przemysłu włókien-

Z polecenia prokuratury wydział 
śledczy w Katowicach przeprowadził 
dochodzenia przeciwko Natanowi Lay- 
bowi, komiwojażerowi i Beno Brettne- 
rowi, kupcowi w Katowicach, podje rża­
nym o nielegalne przeprowadzenie prze 
targu publicznego z wolnej reki przed­
miotów urządzenia dawniejszego kaba­
retu „Femina“ w Katowicach. Wymie­
nieni dopuścili się przestępstwa w zmo­
wie z kelnerem Rosenbergiem Jakóbem 
z Katowic oraz z Laubetn Markusem, 
który jest bratem powiernika Lauba Na­
tana, któremu było powierzone przez 
Brettnera i Kastnera całe urządzenie o* 
mawianego kabaretu, a który przetarg 
ten przeprowadził.

Przetarg przeprowadzili wyżej wspo­
mniani w dniu 10 maja br. w podwórzu 
spedytora Kaczyńskiego w Katowicach. 
W czasie przetargu, jeszcze przed przy­
biciem ostatecznem ceny kupna, komor­
nik sądowy Fojcik doręczył powierniko 
wi Laubowi Natanowi sądowe wstrzy­
manie przetargu. Powiernik Laub je-

(—) Wzrost przewozów na Polskich Kolejach 
Państwowych.

W ciągu kwietnia br. załatwiono ogółem na 
polskich kolejach państwowych 9,407 wagonów 
łącznie z wolnem miastem Gdańskiem, co w ze­
stawianiu z kwietniem roku ubiegłego stanowi 
zwyżkę -rzewozów o 3,1 procent. Od kolei za­
granicznych przyjęto łącznie z tranzytem 1,013 
wagonów, czyli o 16,3 procent więcej, aniżeli w 
kwietniu roku ubiegłego. Pierwsza dekada ma­
ja br, wykazuje również znaczne różnice w ze­
stawieniu z tym samym okresem roku ubiegłe­
go. Ogólna praca na polskich kolejach państwo 
\^ych wyraża się w tym okresie roku bieżącego 
cyfrą 9,898 wagonów załadowanych wobec 8,505 
wagonów w roku ubiegłym, czyli wzrost prze­
wozów wynosi 15,4 proc. Plan przewozów w 
czerwcu br. przewiduje ogólną sumę ładunków 
na 10,921 wagonów. Do cyfry tej dochodzą la­

ni czego okręgu bielskiego Komisja uznała za 
wskazane wystąpienie Izby o utrzymanie sta­
wek w tej relacji na dotychczasowej wysokości 
względnie gdyby nie można było tego uzyskać, 
należy wnieść o utworzenie taryfy wyjątkowej 
od punktów granicznych do zainteresowanych 
stacyj, na odpadki wełniane, wełnę i wełnę cze­
saną.

W sprawie układu spisu abonentów sieci 
telefonicznej D. O. P. i T. w Katowicach, Ko­
misja, po wysłuchaniu zebranych przez Biuro 
Izby dezyderatów sfer handlowych i przemy­
słowych okręgu Izby odnośnie układu spisu, u- 
znała je za słuszne. Najważniejszymi postula­
tami były: 1) zastąpienie w spisie sieci zauto­
matyzowanej obecnego podziału na centrale 
ogólnym spisem alfabetycznym, 2) umieszcze­
nie w spisie spisu branżowego, wolnych zawo­
dów, kopalni i hut, 3) uwypuklenie w spisie naj­
ważniejszych instytucyj użyteczności publicz­
nej, 4) ujednostajnienie nomenklatury i 5) włą­
czenie do spisu wykazu abonentów Cieszyna 
Czeskiego.

Pozatem Komisja postanowiła, iż na jej po­
siedzenia mogą być zapraszani rzeczoznawcy 
z głosem doradczym, w razie wprowadzenia na 
porządek obrad spraw wybitnie fachowych.

dnak, po porozumieniu się ze swoim do­
radcą prawnym, nie zastosował się do 
postanowienia sądowego, lecz w dal­
szym ciągu przetarg przeprowadził do 
końca i wreszcie, podstawiony przez 
Brett,nera, kelner Rosenberg jakób za­
kupił całe urządzenie dawniejszego ka­
baretu „Femina“ za kwotę 4.200 zł., a 
następnie urządzenie to odstąpił fikcyj­
nie Beno Brettnerowi za kwotę 4,400 zł, 
zaś ten ostatni urządzenie to odsprzedał 
obecnemu dzierżawcy tego kabaretu 
pod zmieniona nazwa „Tabarin“ — p. 
Gorlitzowi za kwotę 12,000 zł.

Dochodzenia wykazały, że Beno 
Brettner już 1 maja br., t. zn, na 10 dni 
nrzed przetargiem publicznym urządze­
nie kabaretu sprzedał Gorlitzowi za 12 
tysięcy złotych, aczkolwiek nie wiedział 
jeszcze, czy w czasie przetargu będzie 
mógł rzeczy te nabyć. Wynika z tego, 
że wszyscy działali w zmowie, przez co 
poszkodowali drugiego wierzyciela li­
cytowanych — p. Kastnęra, rewizora 
ksiąg w Katowicach na kwotę 9,000 zł.

dunki w obrębie wolnego miista Gdańksa, ła­
dunki od kolei zagranicznych dla Polski, oraz 
idące tranzytem przez Polskę, co date łączną 
cyfrę 12,206 wagonów i stanowi w zestawianiu 
z czerwcem roku ubiegłego wzrost przewozów 
o 6,4 procent.

(—) Amerykańska licytacja na psy rasowe
odbędzie się w czasie Wielkiej wiosennej re­

wii psów, urządzonej staraniem Sl. Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt, dnia 16-go bm, o godz. 16,30 
w Parku Kościuszki w Katowicach, Atrakcją 
rewii będą prócz licytacji, cztery konkursy, pn. 
premiowanych konkurencyj: psy hodowlane — 
pies towarzysz — dziecko i pies — dama i pies, 
Rewia będzie filmowana i transmitowana przez 
radio, odbędzie się bez względu i.'a pogodę i 
stauie się wydarzeniem dnia miłośników i ho­
dowców psa.

(—) Nocne najście.
Lebkówna Gertrdua, zam. w Katowicach przyi 

ul. Kościuszki 110 doniosła, że nocy onegdajszej 
trzech nieznanych osobników w tow. Szczebiń- 
czykówny Wiktorii wtargnęło do mieszkania 
oKzłowskiego Otona, któremu zniszczyli urzą­
dzenie wewnętrzne oraz zadali mu kilka ran 
ciętych siekiera. Okaleczonego Kozłowskiego 
przewieziono do szpitala miejskiego w Katowi­
cach, gdzie pozostaje pod opieką lekarską.

Dr. med. L Brabscheid
ncsereloa

oid. w chorobach nerwowych
Katowice, ul. Młyńska 5, tel. 351-40

Leczenie falami ultrą krótkiemi

(—) Nieszczęśliwy wypadek.
Na skrzyżowaniu ul. Wojewódzkiej i Lompy 

w Katowicach, jadący rowerem 21-letni Wróbel 
Alojzy, uczeń szkoły technicznej, zam. w Kato­
wicach przy ul. Batorego 2, spowodu własnej 
nieostrożności najechał na samochód osobowy, 
Sp. Akc, Giesche. Wróbel doznał ogólnych obra­
żeń ciała. Samochodem przewieziono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach.

Z Katowickiego
(K) Zebranie Związku Kupców Polskich w My* 
głowicach.

W ub. czwartek odbyło się w Mysłowicach 
zebranie Koła Związku Kupców Polskich. Za­
gajając zebranie prezes p. Cibis poświęcił prze­
mówienie Marszałkowi Piłsudskiemu. Następnie 
przystąpiono do obrad, na które złożyła ^się 
sprawa położenia kupiectwa polskiego na Ślą­
sku i sprawa gremialnego przystąpienia do Pol­
skiego Związku Zachodniego.
(K) Służąca złodziejka.

Przed dwoma dniami służąca Olszówka Ge­
nowefa, zam. w Michałkowicach przy ul. By­
tomskiej 26, skradła piekarzowi Kleszczowi Ka­
rolowi z Michałkowie — portfel, zawierający 
1.000 zł, oraz kartę cyrkulacyjna. Skradziony 
portfel wraz z pieniędzmi sprawczyni następnie 
ukryła w trzewikach ,które przechowywała w 
kuchni. W czasie dokładnej rewizji znaleziono 
skradzione pieniądze a sprawczynię zatrzymano 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń.

Zdrowo! Smacznie! Obficie! Tani o
tylko

w Mleczami „Zdrowia"
w KATOWICACH ulica Dworcowa nr. 13. 

Kuchnia mięsna i jarska. — Obiady w abonain.
po cenie zniżonej.

(K) O krok od katastrofy.
Onegdaj wieczorem szofer Waleda Józef, ja­

dąc samochodem osobowym, ul. Katowicką w 
Mysłowicach zauważył jadącego z przeciwnej 
strony rowerem nieoświetlonym pewnego męż­
czyznę. By uniknąć najechania, szofer skręcił 
nagle wbok, przyczem uderzył o słup przewo­
dów telefonicznych. Wskutek gwałtownego u- 
derzenia, slup złamał sie, a samochód został 
poważnie uszkodzony. Jadąca samochodem 28- 
letnia Jaworznicka Małgorzata z Katowic do­
znała lżejszych obrażeń.

Z Chorzowa
(=) Z zebrania powstańczego.

6 bm., odbyto się w Chorzowie zebranie Zw. 
Powst. Sl. grupy strzeleckiej, poświęcone ucz­
czeniu pamięci Marszalka J. Piłsudskiego. Prze­
czytano Orędzie Pana Prezydenta i uchwalono 
brać udział w sypaniu kopca na Sowińcu pod 
Krakowem i kopca w W. Piekarach.

Znany od lat naturalny sok czosnkowy 
F. F.

przy przewlekłych nieżytach dróg oddecho­
wych. artretyżmie, reumatyzmie, sklerozie, Ap­
teka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10 
Prospekty bezpłatnie. ,(518)

Dziwne dzieje przetargu publicznego
urządzenia kabaretu „Femina“.
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Krwawa zemsta przemytnikówt
Z Swiętochłowickiego

(Ś) Śmierć dwuch Powstańców.
7 bm. zmarł długoletni członek grupy Ma- 

Ciejkowice zasłużony działacz narodowy śp. 
Skrzypiec Antoni w wieku 73 lat. Pogrzeb od­
będzie sie w poniedziałek, 10 czerwca w Cho­
rzowie III (Maciejkowice) z domu żałoby przy 
ul Głównej 54. Zbiórka pocztów sztandarowych 
Wszystkich grup pow. Świętoehłowiekiego dnia 
łO bm. w Maciejkowicach o godz. 13,30. Kompa­
nie honorowa wystawi IV baon. — 7 bm. o godz.
1 w nocy zmarł tu po krótkich cierpieniach dłu­
goletni członek miejscowej grupy Związku Po­
wstańców Śl. w Chebziu śp. Macheta Ignacy. 
Zmarły jako uczestnik trzech powstań śl„ zo­
stał ranny w III powstaniu podczas walk pod 
Starym Koźlem. Niech mu ziemia o którą wal­
czył i którą pokochał, lekka będzie. Pogrzeb 
odbędzie się 10 tom.’ popołudniu o godz. 15-ei z 
domu żałoby przy ul. Karola Goduli w Chebziu.
(Ś) Z Kola Weteranów w Wielkich Hajdukach.

Z różnych miejscowości zgłaszają się ucze­
stnicy powstań narodowych w celu przyjęcia na 
członków. W ostatnim czasie zapisali się i przy­
rzekli współpracę panowie: dyr. Pietryga — 
Huta Batorego, dyrektor Śląsko-Dąbrowskiego 
przedsiębiorstwa kolejki elektrycznej Radwań­
ski. kierownik Komisariatu Grabiński, lekarze 
Dr. Rousseau — dr. Dworczyk oraz mgr. Ba­
ranowski. Weterani witają tych panów w swoim 
gronie jak najserdeczniej, gdyż ich obecność 
przyczyni się niewątpliwie do podniesienia po­
ziomu i autorytetu koła. Koło miejscowe wyka­
zuje obecne bardzo ożywiona działalność. W 
celu szerzenia wiedzy i kultury odbywają się 
pa zebraniach referaty — wykłady i odczyty 
a w przyszłości urządzane będą wieczory dy­
skusyjne. Na ostatniem zebraniu kola, prezes 
IStrzódka wygłosił sprawozdanie z uroczystości 
pogrzebowych śp. Marszałka w Krakowie i 
referat: „Marszałek Józef Piłsudski Jako Wódz 
i Wychowawca narodu polskiego. Zebrani po­
stanowili zakupić nabożeństwo żałobne za du­
szę śp Marszałka. Wkońcu omówiono sprawę 
oddania dziesięć strzałów ku chwale Ojczyzny, 
oraz urządzenia wycieczki do trumny, Wodza 
Narodu na Wawel.

Z Pszczyńskiego
%P) Zamknięcie szosy.

Wydział Powiatowy Katowice zawiadaima, 
że z dniem- 13 czerwca br. zamknięta zostanie 
dla ruchu kołowego spowodu robót drogowych 
szosa państwowa Katowice — Lubliniec na od­
cinku od granicy m. Katowic do Cynkowi.! Za­
kładów Hohenlohego w Wełnowcu. Objazd przez 
ml. Kopernika Kopernika, Peowiaków i Piasków 
w Wełnowcu.
(P) Z życia NChZP w Piotrowicach Śl.

Pod przewodnictwem p. posła Lesser a odby­
ło się 6 czerwca w świetlicy strzeleckiej zebra­
nie koła. Po zagajeniu zebrani uczcili pamięć 
Marszalka Józefa Piłsudskiego przez powstanie 
z miejsc i trzyminutowe milczenie. Następnie 
yefe pat na temat: ,,Zadanie obozu prorządoiwe- 
go na tle dzisiejszej sytuacji Państwa Polskie­
go“, wygłosił p. Primus. Po załatwieniu spraw 
administracyjnych itip. koła, zabrał w wolnych 
głosach głos P. poseł Besser, który zwrócił ze­
branym uwagę na znaczenie i ważność nowej 
Konstytucji i ordynacji wyborczej, powiadamia­
jąc równocześnie zebranych, że jeszcze w bie­
żącym miesiącu zostanie zwołane zebranie 
wszystkich organizacyj Piotrowic erlern zało­
żenia Komitetu Obywatelskiego, który będzie 
miał za zadanie, przyspasabianie obywatelstwa 
do wykonania testamentu Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.
(P) Z życia Bierunia Starego.

Na zebraniu Rady Miejskiej uchwalono sub­
wencję (500 złotych) na remont kościoła, roz­
ważano budowę wodociągu, na koszta którego 
uzyskano pożyczkę w kwocie 100 000 złotych i 
subwencję z Śląskiego Urzediu Wojewódzkiego 
również 100 OOO złotych — oraz projekt kanali­
zacji miasta. Następnie podano fakt zatrudnie­
nia tamtejszych bezrobotnych przy pracach 
»,Spółki wodnej“. Wreszcie burmistrz polecił 
zastępstwo na czas swego urlopu radcy miejsk. 
Bendlowii. — 5 bm. odbyto się zebranie kon­
stytucyjne komitetu obchodu święta Morza, na 
którem wybrano jako prezesa miejscowego bur­
mistrza. Staraniem komitetu NChZP udaje się 
w dniu 16 bm, wycieczka ze Starego Bierunia 
do Krakowa, by złożyć hołd zgasłemu Marszał­
kowi J. Piłsudskiemu. — Dotychczas udział zglo 
Biło 300 osób,
(P) Z zebrania Kółka Rolniczego w Radostowi. 
sach.

4 czerwca odbyło się tu zebranie Kółka. Po 
(omówieniu spraw, związanych z sytuacją rol­
nictwa w powiecie i w miejscu, postanowiono 
zwrócić sie do Śląskiej Izby Rolniczej z prośbą, 
by ta zajęła się wyzyskiem handlarzy mleka.
(P) Zebranie żałobne w Kosztowach.

Grupa Związki" Powstańców Śląskich odby­
ła 2 bm. zebranie żałobne ku uczczeniu śp. Mar 
szafka Józefa Piłsudskiego. Po przeczytaniu 0- 
rędzia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
prezesa grupy Tuszyńskiego Franciszka oraz po 
odczytaniu życiorysu Marszałka, zebrani zło­
żyli przysięgę, w której ślubują zachować do 
śmierci wskazania Nieśmiertelnego Wodza,

Z Rybnickiego
IR) Bilm z pogrzebu Wodza .Narodu.

W ubiegły piątek wyświetlały w-szystkie ki­
na rybnickie film z pogrzebu śp. Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego. Ze wszystkich zakątków po­
wiatu zjeżdżały się wycieczki szkolne i różnych 
organizacyj, by obejrzeć ten film. Przed kinami 
gromadziły się tłumy mieszkańców. Przez sale 
kinoteatrów rybnickich przesunęło się około 20

Przed Sadem Okręgowym w Rybniku 
stanęli onegdaj notoryczni przemytnicy, ka­
rani już kilkakrotnie za uprawianie tego 
procederu więzieniem — Augustyn Szymo- 
szek, Jan Szendzielorz, Karol Urbanik i Fry­
deryk Frei, wszyscy z Szezygłowic. Banda 
pałała nienawiścią do niejakiego Ryszarda 
Sztojera z Szezygłowic, któremu przypi­
sywała ostatnie niepowodzenia w szmugiu 
uważając go za konfidenta straży granicz­
nej. Szmuglerzy poprzysięgli Sztojerowi 
krwawą zemstę.

Nadarzyła się sposobność wykonania 
zemsty w czasie zabawy tanecznej w dniu 
26 grudnia ub roku na sali Mrózkówei w 
SzLzygłowicach. W zabawie wzięli udział 
wszyscy czterej oskarżeni i rzekomy kon­
fident Sztojer. Mając już dobrze w czubach, 
przystąpili przemytnicy do Sztojera, piją­
cego piwo przy bufecie i wszczęli z nim 
kłótnie, a za chwile rzucili się na Sztojera,

Chorzów, 9. czerwca.
7. czerwca hm. odbyło się zebranie Komite­

tu Konstytucyjnego w sprawie budowy Domu 
Niepodległościowców im. Marszałka Piłsudskie­
go w Chorzowie.

W zebraniu wzięli udział p. starosta Szaliń­
ski p. prezydent Grzesik Prezes POW. na po­
wiat Chorzów i Świętochłowice, Wicedyrektor 
Policji Mierzwa, przedstawiciel Zw. Legioni­
stów, Zw. Strzeleckiego, Zw. Po w. ŚL, przed­
stawiciele Przemysłu z dyr. Dr. Zagórowskim 
i dyr. Michejdą na czele i t. d. Zebranie zagaił 
Prezes Powiatowy POW. Mierzwa, przedstawia­
jąc uchwałę 4-ch organizacji t. j. Zw. POW., 
Zw. Strzeleckiego, Zw. Legionistów i Zw. Po­
wstańców Śl. Uchwałę w sprawie budowy ży­
wego pomnika ku uczczeniu pamięci I. Mar­
szalka Polski Józefa Piłsudskiego w formie

Zapowiedziana na sobotę 8 bm. pu­
blikacja wyroku w sprawie redaktora 
odpowiedzialnego „Katholische Volks­
zeitung“, Artura Trunkhardta, oskarżo­
nego o obrazę kanclerza Rzeszy Adolfa 
Hitlera — została odroczona. Sąd po­
stanowił bowiem przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości zasięgnąć w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych informa-

Tychy, 9. 6.
Onegdaj wieczorem przed budynkiem 

stacyjnym w Tychach wydarzył się tra 
giczny wypadek. Mianowicie, w chwili 
przejeżdżania przez stację pociągu to­
warowego rozległ się przeraźliwy 
krzyk człowieka. Zaalarmowana służba 
stacyjna pośpieszyła w stronę toru ko­
lejowego. Na szynach leżał młody męż­
czyzna w kałuży krwi.

Jak się okazało, 18-letni Paweł Po-

Przed sadem okręgowym w Tarnowskich 
Górach odbyła się wczoraj rozprawa prze­
ciwko " robotnicy dworskiej z Pawonkowa 
Marji Dudzie, oskarżonej o dzieciobójstwo.

Spowiedź dziewczyny przed sadem wy­
warła wstrząsające wrażenie. Duda, znie­
wolona przez asystenta gospodarczego z 
dworu Lustrzaniec koło Pawonkowa, za­
szła w ciążę. Kiedy nadszedł okres połogu, 
Duda, w tajemnicy przed otoczeniem po­
wiła dziecko, poczęm wyniosła płód w wia­
drze z pomyjami za stodołę dworską. Tam,

Chorzów, 9 czerwca.
Do składu wyrobów monopolowych I- 

gnacego Moja w Chorzow'e przyszedł węzo 
raj pewien osobnik i kupiwszy flaszkę li­
kieru zapłacił — za zgoda sprzedawczyni, 
znaczkami stemplowemu Dopiero po wyj­
ściu klijenta sprzedawczyni zauważyła, że 
znaczki stemplowe sa już zużyte, a zostały 
tylko poddane chemicznemu czyszczeniu.

powalili go na ziemię i pobili w bestialski 
sposób kuflami i butelkami. Skrwawiony 
Sztojer,usiłował uciekać, jednak rozjuszeni 
napastnicy dogonili go i dalej znęcali się 
nad swoją ofiarą. Krwawej masakrze poło­
żyła kres policja, która zbirów przytrzy­
mała. Nieprzytomnego Sztojera odwieziono 
do szpitala Spółki Brackiej w Knurowie, 
gdzie zdołał się z ciężkich ran wyleczyć.

Mściwi przemytnicy stanęli przed Sa­
dem, wszyscy oskarżeni przyznali się do 
winy z wyjątkiem Freja, który twierdził, 
że w bójce nie brał udziału. Oskarżeni ze­
znali, że chcieli się na Sztojerze pomścić za 
jego doniesienia konfidencjonalne. Okazało 
się, że Sztoier konfidentem nie jest, ani nig­
dy nie był.

Sad, po naradzie, skazał osk. Szendzie- 
lorza na 8 mieś., Szymoszka na 6 mieś, a 
Urbanika na 6 mieś. więzienia, zaś osk, Fre­
ja uwolnił od winy i kary.

Domu Niepodległościowego. Za przemówieniem 
wywiązała się żywa dyskusja podczas której 
wszyscy jednogłośnie zgodzili się na rozpoczę­
cie budowy Domu Niepodległościowego. Dla sko­
ordynowania tej pracy z naczelnym Komit. Naro 
dowym w Warszawie podjął się Pan Prezydent 
Grzesik sprawę budowy uzgodnić z P, Woje­
wodą Dr. Grażyńskim. Po uzgodnieniu nastąpi 
dalsze zebrania na których skrystalizuje się o- 
stateeznie sprawa budowy monumentalnego 
gmachu pod nazwą Domu Niepodległościow­
ców. Gmach ten stanie przy ul. Katowickiej w 
Chorzowie i jest pomyślany jako część skła­
dowa dalszego pomnika im. Marszałka Piłsuds­
kiego w tej formie, że obok domu zostanie zbu­
dowany duży park im. Marszałka Piłsudskiego, 
który nada miastu odpowiedni wygląd a Związ­
kom umożliwi pracę nad rozwojem fizycznym.

i
cyj, czy kanclerz Hitler był w dniu 8-go 
sierpnia 1934 roku — a więc w dniu, w 
którym pojawiły się inkryminowane ar­
tykuły, notyfikowany w Polsce jako 
naczelnik obcego państwa, a jeżeli był, 
to w jakim czasie Rząd Polski podał to 
urzędowo do wiadomości publicznej. Po 
nadejściu odpowiedzi Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych, sąd wyda wyrok.

łednik z Rydułtów jechał bez biletu w 
budce hamulcowej pociągu towarowe­
go. W chwili, gdy pociąg zajechał na 
stację w Tychach, Płednik, wychyliw­
szy się z budki, stracił równowagę i wy 
padł z budki na tor pod koła wagonu, 
które ucięły mu prawę rękę powyżej 
łokcia.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono niezwłocznie do szpitala 
gminnego w Tychach.

jak zeznała wyrodna matka, pies pożarł 
zwłoki noworodka.

Po wykryciu zbrodni, zwłok dziecka o- 
czywiście nie znaleziono. Marja Duda przy­
znała się przed sadem do czynu; podała w 
tłumaczeniu sie, że nie mogłaby wyżywić 
i utrzymać przy życiu swego dziecka.

Sad, po naradzie, biorąc pod uwagę oso­
bliwe warunki, wśród których zbrodnia zo­
stała dokonana, skazał Dudę na 18 mieś. 
wiezienia z zawieszeniem wykonania kary 
na 5 lat.

Zawiadomiona o oszustwie policja 
wszczęła pościg za nieznanym osobnikiem, 
którego też przytrzymano. Jak się okazało, 
oszustwa dopuścił się asystent kolejowy 
Kazimierz Borowiec z Sosnowca, w które­
go mieszkaniu znaleziono całe urządzenie, 
służące do chemicznego wywabiania stem­
pli ze znaczków. Właścicielem „pralni“ zna­
czków zajęła się policja.

tysięcy ludzi. Miejscowy oddział OMP posta-1 Marszalka, wystawionym na tle żałobnej deko­
wał homoroiwą warie przed, wielkim portretem 1 racji w przedsionku kina „PałaiCy sz"v X
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Odroczenie publikacji wyroku na red. Trunkhardta

Tragiczna skutki jazdy „na gapę"

EBH

Własne dziecko rzuciła psu na pożarcie

Chemiczna pralnia znaczków stemplowych
w mieszkaniu

MYDŁO 
i PUDER
DLA DZIECI ?
TO OCZYWIŚCIE 
MYDŁO i PUDER

BEBE SZOFMAHA
(R) Repertuar kin w Rybniku.

Kino Helios: „Pieśń zdobywa świat“. Kto* 
Apollo: „Wyspa skarbów.“ oraz Kino Pałac;, 
„To lubią mężczyźni“, : i '
(R) Łańcuch składek na kopiec Marszałka Pił­
sudskiego. ...

Grupa Zw. Powstańców Śląskich w Jejkowi­
cach pow. Rybnik postanowiła w swej miejsco­
wości utworzyć łańcuch dobrowolnych składek 
na budowę kopca Marszałka Piłsudskiego i o- 
fiarowala na ten cel 10 z!, wzywając zkolei dp 
łańcuchu miejscowe Koło NChZP.
(R) Ze Szkoły Handlowej w Rybniku.

Na tragiczna wieść o zgonie Marszalka Pił­
sudskiego, młodzież Szkoły Handlowej w Ry­
bniku na samorzutnem zebraniu sejmiku w dniu 
14 maja uchwaliła zwrócić się z prośba do władz 
aby dla uczczenia pamięci Wskrzesiciela Polski 
i bohaterskiego Wodza Narodu, tradudjaca się. 
Szkolę Handlową w Rybniku nazwać Jego Imiev

Dyrekcja Szkoły wskutek licznych zapytam 
podaje do wiadomości, że wpisy będą się odby­
wać do 19 bm. Przy zgłoszeniu wymaga się 
świadectwa 7 klas. Szkoły powszechnej, metry-, 
kę urodzenia oraz świadectwo szczepienia ospy*)
(R) Pracownik kolejowy złodziejem.

W ostatnim czasie ginęły w tajemniczy sptH 
sób przesyłki towarowe w bagażowni stacji ko­
lejowej w Rydułtowach. W czasie dochodzeni 
ustalono, że kradzieży dokonał pracownik kole­
jowy Emanuel Trybisz, którego odtransporto­
wano do więzienia Sadu Grodzkiego w Rybniku.-. 
Dalsze dochodzenia wykazały, że Trybisz o- 
kradał systematycznie przesyłki kolejowe. >!

Z Bielskiego
. lesŻ

(B) Repertuar kin w Bielsku:
Kino Apollo Bielsko: „Siostra Marta 

szpiegiem“.
Kii.'o RialtoBielsko: „Szpieg nr. 13'
Kino Miejskie Biała: „Wielke wydarzene i
Kino Mars Biała: „Ludożercy" (Pat i Pata-i 

chon). W dniu 21 bm. zostanie wyświetlony w; 
kinie Mars w Białej film pt: „Pogrzeb I Mar-i. 
szatka Józefa Piłsudskiego". Wstęp bezpłatny^
(B) Wycieczka do Krakowa i Wieliczki.

Zorganizowana przez Związek Cechów Prze-^ 
myślowych i Związek Polskich Samodzielnych! 
Rzemieślników w Bielsku zamyka listę uczest­
ników 11- go bm. o godz. 10 rano (ostatnie zgło-ł 
szenia przyjmuje przewodu, p. Kupiec, ul. Bli­
che wa — koszta wynoszą 5 złotych). '
(B) Uroczystość żałobna Tow. Związku Inwa* 
lidów w Bielsku.

1 czerwca br. odbyła się żałobna akademia! 
w auli szkoły przemysłowej w Bielsku, w obec­
ności władz państwowych i komusal-nych i licz-» 
nie zebranych członków Związku. Po zagaje-* 
niu akademii przez prezesa Karpińskiego, wice.,
,prezes dr. Watach odczytał orędzie Pana Pre­
zydenta i rozkaz Federacji Polskich Związków! 
Obrońców Ojczyzny. uw L:.

Z Cieszyńskiego
(C) Repertuar kto w Cieszynie:

Kino Miejskie: „Weronika"
Teatr Elektryczny: „Dziewczęta w mundur-», 

kach".
(C) Niebywała frekwencja w kinach. \

Wyświetlany film z uroczystości pogrzebał 
wych Marsz. Piłsudskiego oglądany był w tut* 
kinach przez przeszło osiem tysięcy osób. Za­
znaczyć należy że nasi rodacy z tamtej strony: 
Olzy również gromadnie przybyli na przedsta-i 
wienia filmowe. (

Ukazał się w handlu ------

Plan-Informator miasta Katowic
ze spisem wszystkich ulic, urzędów, instytucyj, linij 
autobusowych oraz z krótką historją miasta. Jest 
niezbędnym przewodnikiem dla nieznających do­
kładnie miasta. Cena *S,©0 zi. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach lub u wydawcy 
„SWIATŁODRUK“, — zakład rysowniczo - repro­
dukcyjny, Katowice, Kopernika 1 Tel. 342-15

Przerwa w procesie 
firmy „Albis"

Trwający przez dwa dni proces karp* 
przeciwko właścicielom firmy „Alibis“ I 
tow. został w ub. piątek przerwany do dnia 
18 bm. Sad zarządził przerwę w procesie- 
■celem powołania nowych świadków. Wszy­
scy, powołani dotychczas świadkowie zo­
stali przesłuchani, oświetlając stosunek; 
handlowy pomiędzy firmą „Albis“, a fabry­
ka porcelany „Giesche“, która miała być 
narażona na stratę wskutek sporządzenia 
przez włość, f-y „Albis“ cesji na rzecz u- 
przywilejowanych wierzycieli z krzywdą 
dla innych ' v



Sfr. TU Niedziela, dnia 9-eto czerw ea IM5 r. Nr. IST.

WtadLfo.

Jßkiego p. t. „Spuścizna czynu“. 1 
14.57 Wiadomości meteorologiczne.

Niedziela 9 czerwca.
"KATOWICE. Godz. 8.30 Audycja poranna. 10.00 

fragmenty z opery Moniuszki „Halka“ (płyty). 10.30 
Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w Warszawie. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z wieży Marjackiej w Kra­
kowie. 12.03 „Nad brzegami Czarnego Morza“ — fel­
ieton. W przerwie o godz. 13.00 nadaje Teatr Wyobraź­
ni fragmenty słuchowiskowe z dramatów St. Wyspiań-

14.00 Koncert z płyt. 
15.00 Budowa dołów 

kiszonkowych — wykład. 15.10 Płyty. 15.22 „Co sły­
chać na Śląsku“ — opowie dr. Tomasz Strzembosz. — 
15.35 fłyty. 15.45 Pogadanka ro&nicza. 16.00 II. święto 
Wiosny beskidzkiej (transm. z Wisły na Śląsku Cie­
szyńskim. 16.45 Szkic literacki. 17.00 Koncert małej 
prkiestry P. R. 18.00 Transmisja z Ośrodka Pracy dla 
chłopców w Sandomierzu. 18.15 Koncert nagrodzonych 
phórów pomorskich. 18.45 Życie na Wiśle — reportaż. 
(10.10 Koncert reklamowy. 19.25 Bery i bojki śląskie. 
19.15 Zjazd literacki im. I. Krasickiego. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.10 Obrazki z życia dawnej i współ­
czesnej Polski. 20.15 „W godzinę śmierci“. 21.30 Audy- 
kia muzyczno-słowna. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.20 
koncert orle. marynarki wojennej z Gdyni. 23.00 Wia­
domości meteorologiczne. 23.05—23.30 Muzyka z płyt.

Poniedziałek 10 czerwca.
' KATOWICE. Godz. 6.30 Audycja poranna. 10.00 Jó- 

pef Haydn: Symlonja D-dur. 10.30 Nabożeństwo z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie. 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 

Egzotyczny kraj — Polesie“ — feljeton. 12.20 Kon­
cert ork. P. a. 13.00 Fragment słuchowiskowy z tra­
gedii „Książę Niezłomny“ J. Słowackiego. 13.20 Kon­
cert dla naszych letnisk i uzdrowisk. 14.00 Koncert po­
pularny (płyty). 15.00 Skrzynka ogólna (St. Steczkow­
ski). 15.10 Płyty. 15.22 Życie gospodarcze państwa pol­
skiego. 15.35 Ar je i pieśni. 16.00 Obrazki dla dzieci p. 
Jt. „Na podwórzu“. 16.15 Koncert orkiestry 36 p. p. — 
16.50 Codzienny odcinek prozy: „Matka przestępcy“. 
Ł7.00 Koncert. 17.30 Muzyka salonowa. 18.00 Pogadanka 
(Brunona Winawera. 18.30 „Relegowany“ — nowela 
-Eryka Wilka. 18.45 Stella Martini — sopran — wykona 
pieśni. Akomp. Karol Szafranek. 19.15 Koncert rekla­
mowy. 19.30 „Mesjasz“ — oratorjum Haendla (trans­
misja z Lipska). 22.00 Dziennik wieczorny. 22.10 „Jar­
mark w miasteczku* 1'. 22.15 Wiadomości sportowe. 22.35 
'Zespół salonowy. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 
43.05—23.30 J. .S. Bach: Sonata d-moll.

ooo

1 Wi oriiMocio 
Sa. MM Bbl

Kącik rozrywkowy
Krzyżówka.

Poziomo: 1 „lecznica“ in., 5 „herb, znaK o- 
chronny“ in., 6 „zrzeszenie“ in., 10 rodzaj re­
stauracji, 11 „módl się“ w jęz. martw, wsp., 12 
pewien okres czasu, 14 zwierzęta karmiące po­
tomstwo, 15 karta, 16 władca w dawn. Rosji 
wsp., 17 pozdrowienie arabskie, 19 bożek egi­
pski, 20 lit. grecka fonet., 21 figury geometr., 
22 westchnienie, 23 jedn. monet. Francji fonet., 
24 „kontroler“ in. 26 ustalona miara, 28 przy- 
imek, 29 „wezwanie“ in., 31 wałek papieru, 33 
powłóczysta część sukni, 35 „chwila“ „mgnie­
nie“ in., 38 ostatnie łoże człowieka, 42 prowizja 
od produkcji, 46 zaimek, 47 czapka franc, bez 
pierw, i ostat. lit., 49 „rozpęd, zryw“ in., 50 miał­
ki osad rzeczny, 51 opłata przesyłki, 52 nuta, 
56 mały gwóźdź, 58 „wy“ w jęz. obc. fonet., 59 
dwie lit. sł. „rój“, 60 kawał lodu, 61 rodzaj 
pocisków 1. m., 63 obraza, oszczerstwo in. wsp. 
64 „robak“ in., 67 chiński dzwonek, 68 ozdoba 
podłogi.

nonowo: 1 rozbójnik morski, 2 protoplasta 
lotnictwa, 3 „jama“ in., 4 wynik dzielenia, 5 
robotnik cmentarny, 7 50 kg., 8 inicjały śp. Wo­
dza Narodu, 9 dwie lit. sł. „boa“, 10 dostojnik 
kościelny, 13 uczony o gwiazdach, 14 „przed­
miot“ in., 15 „miara“ pow., 18 utwór Pola, 21a 
dwie te same samogł., 22 „do“ w jęz. martw., 
25 dwie te same samogł., 27 mieszkanie pszczół, 
30 kwalifikowana w przystosowywaniu szkieł 
do ócz, 32 „znak“ in., 34 grat, stary przedmiot, 
36 kraj w Afryce, 37 obszar nisko położony 
(geogr.), 39 „aby“ w jęz. martw., 40 klisza 
fotograf, po wywołaniu, 41—15 pion., 42 zai­
mek, 43 dwie lit. sł. „war“, 44 słowo z gwary 
żyd., 45 przetwór mleczny, 48 „zdarzenia — 
wyjątki“ in., 49 kolej żelazna, 53 kwitnie we 
wrześniu, 54 pływająca część rozbit. okręt., 55 
tworzą pasiekę, 57 lit. fonet., 62 zaimek, 65 
„do“ w jęz. martw., 66 „posiada“ in.

Teatr i estrada
TEATR POLSKI

REPERTUAR:
Niedziela, dnia 9 czerwca; „Małżeństwo Loli“ o 

godz. 16.
Niedziela, dnia 9 czerwc;.': „Pan Naczelnik to ja”, 

występ Fertnera o godz. 20.
Poniedziałek, dnia 10 czerwca: „Małżeństwo Loli“ o 

godz. 16.
Poniedziałek, dnia 10 czerwca: „Pan Naczelnik to

ja“ o godz. 20.
Wtorek, dnia 11 czerwca: „Pan Naczelnik to ja",

dla Firmy „Giesche“ o godz. 20.
Środa, dnia 12 czerwca: „Cudzik i Spółka“, premje-f 

ra, występ A. Fertnera o godz. 20.
Czwartek, dnia 13 czerwca: „Cudzik t Spółka", wy* 

stęp Fertnera o godz. 20.

Poniedziałkowe przedstawienie popołudnio­
we po cenach najniższych.

W poniedziałek 10 bm. o godz . 16 pełna słownego i 
sytuacyjnego dowcipu krotochwila Zbierzchowskiego 
„Małżeństwo Loli“. Bilety do nabycia w kasie teatru,. 
Ceny najniższe.

Wobec 6-tygodniowej żałoby z powodu zgo­
nu honorowego prezesa O. Z. P. R. I-go Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego Zarząd O- 
kręgowy odwołał wszystkie uroczystości w Ko­
łach, i na podstawie uchwały ostatniego posie­
dzenia Zarządu Okręgowego podzielono uroczy­
stości poświęceń sztandarów w następujący 
sposób:

Koło Łagiewniki, święci sztandar w dniu 29. 
czerwca. Koło Ruda ŚI. w dniu 30. czerwca, Ko­
go Tychy 14. lipca, Koło Szarlej Piekary 4. sier­
pnia, Koło Pawłów 4. sierpnia, Koło Szopienice 
<11. sierpnia, Koło Janów 15, sierpnia, Koło 
Chropaczów 1. września i Kończyce 8. września.

W uroczystościach tych zapowiedziały udział 
swój bratnie organizacje z wymienionych miej­
scowości jak i członkowie O. Z. P. R. z sąsied­
nich Kół oraz przedstawiciele władz, zarządu 
Głównego i Okręgowego.

Zjazd Okręgowy delegatów Kół O. Z. P. R. 
,Woj. Śląskiego. Tegoroczny Zjazd Okręgowy 
odbędzie się w Siemianowicach 4. sierpnia r. b. 
Zjazd połączony będzie z uroczystością 10-Iecia 
istnienia Koła O. Z. P. R. w Siemianowicach, 
Jctóre należy do jednego z pierwszych, powsta­
łych na terenie Okręgu śląskiego w chwili bu­
dzenia się do życia O. Z. P. R.

Uroczystości 10-Iecia istnienia w Kołach 
O. Z. P. R. Również w tym roku szereg kół szy­
kuje się do uczczenia 10-leeia swrego istnienia, 
na pierwszym planie takie uroczystości odbędą 
się w Kołach: Szopienice, Bytków, Janów, Sie­
mianowice, Wełnowiec i inne.

Na polu prac P. W. i W. F. przewidziane są 
zawody powiatowe i okręgowe o mistrzostwo
O. Z. P. R. i szereg cennych nagród, obecnie 
już odbywają się racjonalne treningi szkolne, 
we wszystkich kołach, jak również będzie po­
ważna rywalizacja wśród kół o uzyskanie jak- 
największej ilości P. O. S., silących się na zdo­
bycie nagrody ufundowanej przez zarząd Okrę­
gowy O. Z. P. R. w postaci przechodniego pro­
porczyka i karabinku jako nagrody indywidu­
alnej. W chwili obecnej nagrodę tę posiada 
Koło Katowice-Bogucice, które w 100% zdobyło
P. O. S.

III. Krajowe Zawody Strzeleckie O. Z. P. R. 
W dniu 6 lipca b. r. odbędą się w Warszawie 
III. Krajowe Zawody Strzeleckie o mistrzostwo 
O. Z. P. R. Koła już eliminują swych najlep­
szych strzelców.

Zjazd ogólno krajowy O. Z. P. R. w Warsza­
wie. . Zjazd Krajowy, który ma być zarazem 
wielkiem zadokumentowaniem siły Związku Pod­
oficerów Rezerwy, odbędzie się w dniu 7 i 8 
lipca w Warszawie, Na Zjazd ten przewidziany 
jest przyjazd około 20 tysięcy zorganizowanych 
członków, którzy przybędą do stolicy aby wy­
słuchać rocznych sprawozdań i powziąć cały 
szereg postulatów w pracy na przyszłość.

Wobec licznych zgłoszeń członków na ten 
p-yjazd, apeluje się aby w interesie własnym 
doniesiono do Zarządu Okręgowego w jakiej si- 
ie Koła wyjeżdżają, aby można było zarezer­
wować odpowiednią ilość kwater.

Koła posiadające sztandary zabierają je 
bezwzględnie ze sobą.

Bogacisz kraj i siebie, zostawiając 
swój grosz u polskiego kupca!

Rozwiązanie z 26 maja. 
Krzyżówka.

Poziomo: 2 par, 3 okop, 5 zgon, 8 Izak, 10 
ocet, 13 ro, 13a nakaz, 15 nr, 17 portret, 20 
buddyzm, 23 prałat, 26 ceres, 29 odnoga, 33 za, 
34 narkoza, 36 mefisto, 38 el, 39 ut, 40 oa 41 
et, 42 ra, 43 10, 43a ar, 43b od, 45 es, 46 om, 
48 nabożny, 52 problem, 55 wu wsp., 56 mar­
kiz,58 perły wsp., 60 litera, 62 oda, 64 ufa, 66 
ratalny, 69 wakacje, 71 as, 72 na, 73 ił, 75 ren­
ta, 77 ma, 78 Nida, 79 nawa, 80 nęka, 81 mole, 
82 dom.

Pionowo: 1 ma, 2 pp, 3 oko, 4 ornat, 6 grzyb, 
7 nos, 8 ikro, 9 tara wsp., 11 czad, 12 żart 
wsp., 14 kolor, 15 upał, 16 omen, 18 Rota, 19 
Rabka, 21 danie, 22 tory wsp., 23 przełom, 24 
ra, 25 Antoni, 26 czarny, 27 em, 28 proces, 30 
doremi, 31 ge, 32 alkowa, 35 romb, 37 stal, 
39 ul, 42a as, 42 aż, 44 do, 47 ma, 49 azot, 50 
opal, 51 ył, 52 pe, 53 bruk, 54 cale wsp. 55 ur,

Niema bodaj miejscowości w kraju, w któ­
re jtoy urok polskiej wiosny tak silnie występo­
wał na jaw jak właśnie w Żegiestowie. Nie­
zmienne piękno Beskidu sądeckiego, w szcze­
gólności zaś doliny Popradu, w której leży że- 
giestowski zdrój, musi zachwycić każdego. Ma- 
lowniczość okoliev potęguje świeża, bujna roś­
linność, okwiecone połoniny i zbocza górskie, 
wszystko skąpane w .promieniach słońca. Wi­
dok budzącej się do życia przyrody, piękna, u_ 
trzymu.jąca się od wielu dni pogoda, podnoszą 
nastrój i działają kojąco na nerwy. To też ku­
racjusze żegiestowscy, korzystający z ulgowej 
kuracji czerwcowej, są w zupełności zadowole­
ni z wyboru terminu, poświęconego na odpo­
czynek i leczenie, bowiem w czerwcu jest łat­
wiej zarówno o wygodne pomieszczenie, jak i o 
kąpiele w niekręipawanych godzinach.

Prawdziwą rewelacją Żegiestowa są nie­
zwykle niskie ceny zabiegów leczniczych oraz 
pomieszczenia i utrzymania w komfortowych 
pensjonatach i willach (od 4.50 złotych dzien­
nie).

W chwili obecnej, kiedy prawie każdy przy­
stępuje do realizowania projektów urlopowych, 
lub co gorsza — kuracji, obliczając z ołówkiem 
w ręku przypuszczalne koszty kilkudniowego 

s wypoczynku przypomina się Żegiestów - Zdrój

S'7 kor an, 59 rulon, 61 trema, 63 Dawid, 65 far­
sa, 67 a san, 68 ygrek, 69 wiano, 70 jama, 74 
łan, 76. one, 80a ad, 81 mm, 83 or.

Sylabówka: Kupon, broda, ule, maska, nar­
koza, kuracja, warzywo, podwalina, procent, 
zachwyt, pohopny, podaż, ona, glina, szata, — 
Polska Zachodnia.

Nagroda za rozwiązanie z dnia 26 maja.
Wśród rozwiązań jakie napłynęły do redak­

cji trafne było tylko rozwiązanie sylabówki na­
desłane przez p. S. Mrzygłodówną z Tarnow­
skich Gór. Nagrodę w postaci książki wyśle­
my pocztą w najbliższych dńiach.

Nowe nagrody.
Za rozwiązanie krzyżówki dzisiejszego nu­

meru wyznaczamy trzy nagrody w drodze lo­
sowania w postaci książek. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać najdalej do 19. bm.

jako idealna stacja klimatyczna i uzdrowisk<x 
które w ciągu swego zgórą 100-letniego istnie­
nia, wyrobiło sobie w wielkiej rodzime swych 
bywalców i kuracjuszów ustaloną markę, by 
leczyć i krzepić.

W Żegiestowie bawi obecnie wiele gości z 
kraju, a nawet z zagranicy, co, świadczy dosta­
tecznie o skuteczności wód żegiestowakich.

Informacyij o warunkach i kuracji udziela oraz 
prospekty wysyła na życzenie zainteresowa­
nych Wydział Propagandy Komisji Zdrojowej w 
Żegiestowie _ Zdroju (wojew. krakowskie). Po­
czta, telefon i stacja kolejowa na miejscu.

OD
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Do Żegiestowa po zdrowie I odpoczynek

Najbliższa premjera „Cudzik i Spółka".
W środę 12 b. m. o godz. 20 odbędzie się z niecierpli­

wością oczekiwana premjera komedji Kiedrzyńskiego 
„Cudzik i Spółka“, która zdobyła zasłużony rozgłos w 
Poznaniu, Warszawie i Krakowie. W roli Cudzika wy­
stąpi gościnnie kapitalny Fortner, który w Warszawie 
w tej komedji uzyskał rekord powodzenia. Reżyseruje 
p. Fertner. Premjera budzi najżywsze zainteresowanie,

•
Repertuar kinoteatrów w Katowicach

od piątku 7 czerwca:
Kino CAPITOL: „Syn marnotrawny“.
Kino CASINO: „Noce wiedeńskie“,. Nadprogram!

Flip i Flap ,,Synowie pustyni“.
Kino CQLOSEUM: „Pani i szofer“.
Kino RIALTO: „Piotruś“.
Kino UNION: „Wiktor czy Wiktorja“.
Kino DĘBINA Dąb: 1. „Scampolo“, 2. „Groźne

spotkanie“.

„Piekło“ Dantego na filmie.
Wytwórnia amerykańska Fox przygotowuje nową 

potężną rewelację w dziedzinie kinematografji. Ukoń­
czone zostały ostatnio zdjęcia do nowego monumental­
nego arcydzieła, będącego trawestacją nieśmiertelnego 
„PIEKŁA“ Dantego. Niedługo już odbędzie się w 
dwóch olbrzymich, reprezentacyjnych kinoteatrach no­
wojorskich galowa premjera tego filmu. Dawno już 
żaden film nie był oczekiwany przez szeroką publicz­
ność amerykańską, a szczególnie jej sfery intelektualne, 
z takiem napięciem i niecierpliwością, jak „PIEKŁO“ 
Dantego. Wytwórnia Fox, w poszukiwaniu najeiekaw-» 
szych, niecodziennych tematów, nie oglądając się na ol­
brzymie koszty, dąży do pokazania publiczności sprag­
nionej wielkich i naprawdę wartościowych filmów. 
Przyznać trzeba, że sfilmowanie tak potężnego, będą­
cego własnością całej kulturalnej ludzkości dzieła, ja­
kiem jest „PIEKŁO“ Dantego, było przedsięwzięciem 
na niepowszednią zakrojone miarę. Wysiłek ten opłacił 
się całkowicie. Jak dochodzą nas słuchy z centrum X 
Muzy płynące, „PIEKŁO“ ożywione na filmie, to po­
tężny wysiłek reżyserski i aktorski dany społeczeń­
stwom wszystkich krajów, a zarazem jeszcze jeden' 
dowód, iż praca Wytwórni Fox stale kroczy ku wyży* 
nom.

Inowacja VI Targów Katowickich, — wśród efektom 
wnych stoisk przedsiębiorstw państwowych: P. K. O., 
Monopolu Spirytusowego i Tytoniowego, — to piękne 
„Stoisko Szczęścia“ P. Państwowej Loterji Klasowej, 
urządzone w głównej hali przez znanego i popularnega 
kolektora Eug. Korzuszarza w Katowicach.

W stylowem tern stoisku, na którem widnieje barwny 
napis: „Sprzedaż losów na zasadzie zezwolenia Gen.
Dyrekcji“ demonstruje kolektor technikę ciągnienia, 
a więc bębny ze zwitkami, wśród których czają się li­
czne wygrane. Należy stwierdzić, iż dzięki uprawianej 
w ten sposób przez Gen. Dyrekcję reklamie, dzięki po­
uczeniom, udzielanym grającym, z coraz to większem 
zaufaniem odnosźą się oni do P. Państw. Loterji Kla­
sowej. Niezawsze grający ma 3 ^żność i czas zapozna­
nia się z metodą ciągnienia loteryjnego. Eksperyment 
zastosowany na Targach Katowickich łączy piękne a 
pożytecznem — a doświadczenia lat wskazują na lote«* 
rję, gdzie najczęściej pada szczęśliwy los.

Nie ulega wątpliwości, że punktem, na który zrzą­
dzeniem przeznaczenia pada los szczęśliwy, to kolektu­
ra Eug. Korzuszarza w Katowicach, gdzie każdy wie­
rzący w swą gwiazdę śpieszy, by wyciągnąć dłoń p* 
większą lub mniejszą fortunę.

I tak jak dziś na Targach Katowickich otaczają 
tłumy stoisko kolektury Eug. Korzuszarza, tak rok cały 
roi się w Katowicach przy ul. Dyrekcyjnej 10, w My­
słowicach przy ul. Pszczyńskiej 1, w Rybniku przy ul. 
Sobieskiego 34, w Siemianowicach przy ul. Bytomskiej 
3, w Białej około Bielska przy ul. 11 Listopada 18 i w 
Mikołowie w Rynku 12, tłoczą się tłumy, gdyż każda 
klasa ciągnienia niesie dziesiątki lub setki tysięcy wy­
granych, gdyż każda klasa niesie temu lub owemu ciche 
szczęście i dobrobyt.

I teraz znów, za kilkanaści dni zaledwie, bo w dniu 
19 czerwca rozpocznie się ciągnienie 1-ej klasy 33-ej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej. Czyż znajdzie 
się opieszały, który nie będzie chciał sięgnąć po szczę­
ście, — czyż znajdzie się taki, który nie zakupi cho­
ciażby 1/4 losu za zł. 10, tern więcej, iż z powodu bez­
płatnego ciągnienia 20 grudnia b. r. w ciągnieniu tem 
gwiazdkowem wezmą udział wszysttkie losy nielos»- .*ane 
w ciągu całej 33-ej Loterji? r— Nie będzie takiego, gdyż 
nikt nie chce pogardzić szczęściem, nikt nie chce przejść 
obok obojętnym. Więc czas już, aby nabyć %j*y. A im 
wcześniej, tem lepiej, gdyż w chwili ostatniej zbraknąć 
może losów.

Przeto dziś już zakupić należy los w kolekturze Eug. 
Korzuszarza, czy to w stoisku na Targach Katowickich, 
czy w centrali w Katowicach, czy w oddziałach w My­
słowicach, Rybniku, Siemianowicach, Mikołowie lub w 
Białej...
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Program imprez sportowych podczas Zielo­
nych Świąt przedstawia się naogół dość bogato, 
chociaż nie jest zbyt urozmaicony.

Najważniejszem wydarzeniem sportowem o- 
bok wyścigów konnych będzie w drugim dniu 
Świąt mecz piłkarski D. S. C. Dresden z Ku­
chem w Wielkich Hajdukach.

Oto szczegółowy program obu dhi Świąt:
9. czerwca.
Katowice-Brynów: Wyścigi konne z totali­

zatorem.
Chorzów: KS. Chorzów—Czarni, mecz o mi­

strzostwo Ligi Śląskiej.
Świętochłowice: Śląsk — A. K. S. Chorzów

towarzyski mecz.
Ruda: Slavia — K. S. 09 Mysłowice. 
Kraków: Berlin — Kraków.
Łódź: Victoria Berlin. — Ł. T. S. G.

10. czerwca.
Katowice-Brynów: Wyścigi Konne z totali­

zatorem.
Ruda: Slavia — Wawel Nowa Wieś.

Tenisiści austriaccy w Krakowie.
KRAKÓW. W dniach 8. 9. i 10. bm. na kor­

tach AZS. w parku Krakowskim odbędą się 
tzawody tenisowe pomiędzy austriacką drużyną 
Akademickiego Sportverein z Wiednia a Kra­
kowskim AZS.

W drużynie wiedeńskiej wystąpią: Pani
Kraus — mistrzem Austrji oraz Kutschik, 
mistrz junjorów Austrji.

W barwach krakowskiego AZS. wystąpi Ję­
drzejewska Jadwiga.

Katowice: Diana — Słowian.
Mysłowice: KS. „09“ — Concord ja Knurów. 
Katowice Załęże: Naprzód — S. C. Germa­

nia Gliwice.

Łódź: Victoria Berlin — Z. K. S. 
Lwów: Wiener A. C. — Pogoń. 
Katowice: Rozwój — Ligocianka. 
Katowice: Pocztowe P. W. — I. F. C.

Ruch — D. S. t Drezno
Międzynarodowe spotkania piłkarskie 

dziś — 10. bm. — w drugi dzień Zielonych 
Świąt o godz. 17.30 w Wielkich Hajdukach, 
na boisku Ruchu przy ul. Kalina.

Zarząd „Ruchu“ komunikuje, że żadnych 
legitymacyj honorować nie będzie, natomiast 
wszystkim uprawnionym do bezpłatnego 
wstępu rozesłał bilety wstępu.

Illl[llllllllllllllilllllłl[llilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R.

OGÓLNOZWIĄZKOWE 
ZJEDNOCZENIE DLA 
HANDLU Z CUDZOZIEMC 
MOiKWA.KUZNIECKIJ MOST 14

ma „TORGSIN"
przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego 1
Oddziały, Bank P K. O. i Oddziały (P. K. 0, 
przy wszystkich Urzędach Pocztowych, konto 
Nr. 22,000). Państwowy Bank Rolny i Oddziały, 
Powsz. Bank Kredytowy S. A., Bank Zachodni 
S A., Towarzystwo „Hias“, Powsz Bank Zwią­
zkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych. D B. T. Bunitnowicz, Wilno oraz 
Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku i m.

Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe.
Żądajcie nowych zniżonych cenników TOR6SIMU.

Informacji udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo 
szawa, PI Grzybowski 10, teł. 2-75-63.

„Hias“, War-
(1018)

Mistrzostwa Polski w siatkówce pań.
Mistrzostwo Polski w siatkówce pań odbę 

dą się w dniach 9 i 10 hm; we Lwowie. W tur­
nieju weźmie udział 7 mistrzowskich drużyn ol. 
kręgowydi. które najpierw walczyć będą w 
dwóch grupach eliminacyjnych:
, 1. AZS Lwów AZS Wilno i Olsza Kraków.

2. AZS Warszawa, Pogoń Katowice. Gryf 
(Toruń i HKS Łódź.

Obóz pływacki w Wiśle.
Okręgowy Ośrodek WF w Katowicach or- 

ganizuie dla podniesienia polskiego sportu pły­
wackiego na tut. terenie 3 tygodniowy obóz pły 
iwacki w Wiśle, dla członków klubów Śląskiego 
Okręgowego Związku Pływackiego oraz niesto- 
(warzyiszonych.

Czas rozpoczęcia obozu prawdopodobnie w 
połowie lipca br,

Na obozie tym kandydaci, winni uiścić dopła­
tę do wyżywienia w wysokości ,75 groszy dzień 
nie, oraz pokryć koszta przejazdu do Wisły i 
ipowrptem za 80 proc. zniżką, które wynoszą w 
obie strony 2,60 złotych od osoby.

Zgłoszenia kierować do Śląskiego Okręgo­
wego Związku Pływackiego (toż. Skrzyman, ko 
palnia Eminencja), względnie do Okręgowego 
Ośrodka WF w Katowicach przy ulicy Kiliń­
skiego 23. telefon 344 50.

Nauczycielskie wakacyjne kursa WF.
Kursa wakacyjne z zakresu wychowania fi­

zycznego dla nauczycielstwa szkół średnich 
Województwa Śląskiego odbędą się w czasie 
od 22 lipca do 10 sierpnia br. Grupa męska u- 
mieszczona będzie w Wiśle w budynku szkoły 
powszechnej nr. 1, grupa żeńska w budynku 
szkoły powszechnej nr. 1 w Ustroniu. Zgłosze­
nia kierować należy do Urzędu Wojewódzkiego 
Salskiego, Wydziału O. P. drogą służbową.

Gry sportowe w Łagiewnikach.
1. hm. odbył się mecz w koszykówce między 

I drużyną harcerską im. ks Józefa Poniatow­
skiego z Huty Hubertus, a „Ogniskiem“ z Łagie 
wniik Śląskich. Wynik 24:0 na korzyść harce­
rzy.

* » *

3 hm. odbył się mecz w koszykówce i siat­
kówce między I męską drużyną harcerską im. 
ks. Józefa Poniatowskiego z Huty Hubertus, a 
Sokołem z Łagiewnik Śląskich Wynik: koszy­
kówka 27,2 na korzyść harcerzy.

W siatkówce również harcerze odnieśli wy­
sokie zwycięstwoi, mimo. iż Sokół z Łagiewnik 
posiada tytuł mistrza Okręgu.

DLA WAS TURYŚCI!
Wieikiem dobrodziejstwem dla bardzo wielu 

ludzi zmuszonych do liczenia się z wydatkami 
jest bezsprzecznie inowacja sprzedaży ratalnej 
aparatów fotograficznych „KODAKA“ przez fir­
mę Grimm sukc. i Kamieński. Firma ta. jedna z 
najstarszych tego rodzaju firm chrześcijańskich, 
której centrala mieści się w Warszawie, otwo­
rzyła ostatnio oddziały w Gdyni, Poznaniu i 
Katowicach znana jest we wszystkich tych miej­
scowościach zaszczytnie z wielkiej inicjatywy, 
solidności i sprężystej obsługi klientek Dzięki 
niezwykłemu zmysłowi kupieckiemu fa Grimm 
sukc. i Kamieński umożliwia szerokm masom 
nabycie światowej sławy aparatów fotograficz­
nych „KODAKA“ przez rozłożenie sumy na mi­
nimalne spłaty miesięczne nie podwyższając je­
dnakże normalnej ceny aparatów. Na zbliżające 
się wakacje, okres wycieczek w góry i nad mo­
rze „KODAK“ jako nieodłączny przyjaciel tury­
sty, towarzyszy mu wszędzie i pozwala uwie­
cznić na kliszy niezrównane piękno naszych 
krajobrazów. A dzięki inicjatywie firmy Grimm, 
cukc. i Kamieński nabyce „KODAKA“ jest do-' 
steone dla każdego przez rozłożene sumy na 
spłaty miesięczne po zł 19. (o)

Ćwiczenia masowe dla młodzieży pozaszkolne]
w Katowicach

Okręgowy Ośrodek WF w Katowicach dla 
odciągnięcia miodzieży od wałęsania się bez­
czynnie po ulicach miasta w okresie wakacyj­
nym — uruchamia bezpłatne ćwiczenia sporto­
we dla tejże młodzieży.

ćwiczenia prowadzić będą fachowe sity in­
struktorskie Ośrodka WF i odbywać się będą 
na następujących boiskach:

Boisko Ośrodka WF przy Parku Kościuszki 
— codzienei w godzinach od 8,30 do 11 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Boisko Policyjnego KS w Katowicach przy 
ulicy Zamkowej we wtorki i piątki w godzinach 
od 8,30 do 11. ;

W skład ćwiczeń wchodzić będą odpowie­
dnio dobrane ćwiczenia z zakresu: gimnastyki, 
najrozmaitszych gier i zabaw oraz łek-atiet.

Ze względu na uchronienie dzieci od złych

wpływów ulicy, iak i bezczynnego wałęsania 
się w okresie wakacyjnym, z drugiej zaś strony 
w celu dania możności niczorganizowanej mło­
dzieży męskiej do racjonalnego uprawiania spor 
tu — zwracamy się z gorącym apelem do PT 
Rodziców, by w dobrze pojętej intencji i zro­
zumieniu sprawy posyłali swe dzieci na boiska, 
beiz najmniejszej obawy, gdzie doznają miłego 
spędzenia czasu i rozrywki pod okiem kwalifi­
kowanych sil instruktorskich.

Pierwsza lekcja pa obu boiskach w dniu 21 
czerwca br. Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy 
Ośrodek WF w Katowicach przy ulicy Kilińskie 
go 23, oraz na boiskach w czasie ćwiczeń.

Na zakończenie ćwiczeń masowych młodzie­
ży, które to trwać będą do końca sierpnia br. — 
Okręgowy Ośrodek zorganizuje, zawody.

A więc Rodzice, wysyłajcie swe dzieci na 
boiska 1

Wyścigi konne z totalizatorem w Brycowie 
atrakcją Zielonych Świąt

Wyścigi konne z totalizatorem w Katowicach na to- 
rze w Brynowie podczas Zielonych Świąt, zapowiada­
ją siq interesująco. Początek gonitw każdorazowo o 
godz. 15.30 bez względu na pogodę.

W dwóch dniach rozegranych zostanie zgórą 13 go­
nitw, 8 płaskich z tych jedna o nagrodę 1-000 zł i sprze­
dażna, po której koń zwycięzca bedzie sprzedawany po 
gonitwie z licytacji. Z płotami 3 gonitwy, pozatem 2 z 
przeszkodami, jedna „Military“ jadą oficerowie w 
mundurach, a druga z przeszkodami dla koni, które 
nigdy w gonitwach z przeszkodami nie biegały.

Zapisy koni wypadły dobrze, co przemawia za do­
brem! wypłatami w totalizatorze tembardziej, że do 
gonitw zapisano konie równej klasy.

Poniżej podajemy wynik mianowań na dzień 9 i 10 
czerwca:

Płoty. — Dystans ok. 2.800 mtr. Nagroda 900 *zł. — 
Kanie: Royal Majesty, Lubar, Intruz, Nestor, Her­
mes II.

Przeszkody Militari. — Dystans ok. 4.800 mtr. Na­
groda 1.000 zł. — Konie: Figaro II, Nadobna, Balsami­
na, Igraszka III, Pech, Józefina Backer.

Płaska. — Dystans ok. 2.100 mtr. Nagroda 700 zł. — 
Konie: King of Song, Lobelia, Kombinator, Bajan, 
Irtum, Lavaret.

Płaska. — Dystans ok. 2.100 mtr. Nagroda 1.000 zł. 
— Konie: Makata, Emilus, Szaman, Bajan, Heljos. Iso- 
la Bella, Majdan, Bira.

Płaska. — Dystans ok. 1.600 mtr. Nagroda 500 zł. — 
Konie: Wag, Lakme, Guldynka, Gigolo, Bataljank.a,

Dzierlatka, Ay, ay, ay, Grisette III. ' Principessa, 
Littlt Prince.

Ploty. — Dystans ok. 2.400 mtr. Nagroda 500 zł. Che- 
rie, Intruz, Makata, Mandaryn, Nestor, Hermes II.

Fiaska. — Dystans ok. 2.100 mtr. Nagroda 500 zł. — 
Bajan, Grzywacz, Feniks, Mandaryn, Nadobna, Belle 
Btolle, Drab II.

Na dzień 10 czerwca:
Płaska. — Dystans ok. 1,800 mtr. Nagroda 900 zł. — 

Konie: Kalif, Emilius, Isola Bella, Dzierlatka, Maka­
ta, Pędziwiatr, Goldella II, Irrtum, Wigor II, Fra Dia- 
volo.

Piyska. — Dystans ok. 1.800 mtr. Nagroda 700 zł. — 
Konie: Dzierlatka, Iris Maid, Guldynka, Kalif, Gigolo, 
Fra Diavolo, Lavaret, Lobelia, Dzwon, Irrtum, Kombi­
nator.

Płoty. — Dystans ok. 2.800 mtr. Nagrody 500 zł. — 
Konie: Eidolon, Kaboga, Mandaryn, Dorotka, Baby, 
Hermes II, Gironde, Figaro II, Nadobna, Fosgen, Eni­
gma III.

Płaska sprzedażna. — Dystans ok. 1.800 mtr. Na­
groda 500 zł. — Konie: Lotna, Piosenka, Foryś, Bajan, 
Drab II, Feniks, Ebony Belle Etoils, Grzywacz.

Przeszkody Maiden. — Dystans ok. 3.600 mtr. Na­
groda 600 zł. — Konie: Nadobna, Fatum, Intruz, Ei- 
dlon. Enigma III, Makata, Józefina Backer.

Płaska. — Dystans ok. 2.100 mtr. Nagroda 500 zł. — 
Konie: Bajan, Irish Maid, Wigor II, Drab II, Grzy­
wacz, Foryś, Fronda, Grisette III, Lobelia, Piosenka.

Międzynarodowy turniej zapaśnicy w Katowicach
Pierwsza wiadomość o rozpoczęciu się w 

Katowicach — w sali Powstańców między­
narodowego turnieju walk zapaśników, wywo­
łała zrozumiałe zainteresowanie.

Wiadomość tę potęguje fakt, że w tegoro­
cznym turnieju ujrzymy conajlepszych zapaśni­
ków świata.

Wezmą oni udział w Katowickim turnieju, 
by zakwalifikować się do zaszczytnego udziału 
w zawodach o mistrzostwo Europy.

Kto zjedzie na turniej Katowicki ?
Z dawnych dobrych znajomych Katowice 

zobaczą na ringu syna ziemi górnośląskiej Leo­
na Grabowskiego, który znany już jest w świę­
cie nietylko ze swego wzro-stu, ale również z 
szeregu sensacyjnych zwycięstw, jakie odniósł 
poza granicami Polski. Sensacją będą występy 
znanego polsko - amerykańskiego zapaśnika 
Kazimierze żuka - Nielsena, znanego w Ameryce 
pod nazwą. „Stamley“-„Lew Polski“, który przed 
dwoma łaty przez nikogo niepoznany w Kato­
wicach, zgłosił się do turnieju, walcząc pod czar 
mą maską; zwyciężając najtęższych mistrzów 
zaipaśni-ctwa. Obecnie Kazimierczuk znów wró­
cił do Polski i dowiedziawszy się o mającym się 
rozpocząć turnieju w Katowicach, zgłosił przez 
CZZP swój udział w turnieju.

Rewelacją turnieju będzie u owy konkurent

Grabowskiego, słynny już w Niemczech, Fran­
cji, Łotwie i Aus trik olbrzym z Warszawy Ka­
zimierz Cyklop - Szymikuwski, który niewątpli­
wie ma największą pięść w świecie. Szyłukow­
ski już jako kowal elektrowni warszawskiej — 
wzbudzał postrach swoją nadludzką siłą. Kato­
wickiej publiczności jest „mały Kazio“, znany ż 
licznych filmów polskich, Szymikowski ma 202 
cm wysokości i waży 130 kg. Niemniejsze za­
interesowanie budzą występy klasycznego nie­
mieckiego zapaśnika Pawia Schikata, który w 
ubiegłym roku przy dużej konkurencji zajął 
drugie miejsce. Schikat obecnie jest jednym z 
najgroźniejszych zapaśników i zyskał dużo na 
formie. Postrachem turnieju będzie niewątpliwie 
słynny Hiszpan Fullando, który zdobył złoty pas 
Ameryki Południowej. Również udział przed­
stawiciela Sowietów Włodzimierza Zeisiga ma 
swój posmak sensacji. Zapisy do turnieju sa je­
szcze otwarte, tak, że udział zapaśników będzie 
tak liczny, jak jeszcze nigdy w Katowicach.

Sędzią w ringu będzie delegowany przez C. 
Z, Z. P. i Unję Światową, a znany już dobrze w 
'Katowicach, arbiter p. Józef Brański, który po 
dwuletniej nieobecności wrócił z Anglji, gdzie 
był członkiem kolegium sędziów British Wrest­
ling Association i cieszył się opinią jednego z 
najlepszych sędziów na kontynencie.
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6 JTtzietounki,

Franciszek Fuchs i Synowie S. A., Warszawa

Ma! anądew^.
Komunikat nr. 14

z posiedzenia Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 30 maja 1935 roku.

1) W sprawie doniesienia KS Powstaniec 
Brzezinka dot. unieważnienia karty zgłoszeń 
gracza. Hampla Wilhelma, podpisanej dla KS 06 
Mysłowice postanowiono po stwierdzeniu, że 
KS Powstaniec Brzezinka udzielił po w. graczo­
wi zwolnienia, wykreślenia oraz zgodę na przei 
ście. sprawę odrzucić i gracza uznać jako for- ' 
mahne zgłoszonego i zatwierdzonego dla KS 06 
Mysłowice.

2) Odrzucono prośbę KS Poniatowski Godu­
la o zezwolenie na wstawienie w dniu 30 maja 
br. do zawodów gracza zdyskwalifikowanego 
Koźlika Konrada, a to ze względów zasadnC 
czych.

3) W związku z zawodami towarzyskiemi w 
dniu 22 kwietnia br. pomiędzy Fablok Chrzanów 
— KS 06 Mysłowice, ukarano naganą graczy. 
Molla Karola i Gawlika Jana z KS 06 Mysłowi­
ce za słowną obrazę sędziego.

4) Ukarano kapitana I drużyny jutij. KS Cho 
rzów Kapka Roberta 6-miesięczna dyskwalifika 
cją za podanie fałszywego składu drużyny w 
związku z zawodami o mistrzostwo- w dniu 25. 
listopada 1934 rok i przeciw KS Czarni Chropa- 
czów, Piechejidę Jerzego z KS Chorzów ^„mie­
sięczną dyskwalifikacją za grywanie pod fails z yt 
wem nazwiskiem i niewłaściwe zachowanie pod1 
czas przesłuchania w sekretariacie Śl. OZPN.

PÄyznaje sie KS Gezami Ghropaczów 3:0 
walkower do zawodów przeciw KS Chorzów 
(I drużyna jaraj.) z dnia 25 listopada 1934 roku,

5) Na wniosek TS Koszarawa Żywiec posta­
nowiono wstrzymać się od weryfikacji zawo­
dów przeciw IFC Katowice do chwili załatwie­
nia sprawy sędziego przez komisję dyscyplłnar< 
ną. --

6) Odrzuca sie protest KS Stadion Chorzów j 
do zawodów o mistrzostwo przeciw KS Jedność 
Michałkowice z dnia 7 maja br. jako nieuzasa­
dniony. Kaucja przepada na -rzecz Śl. OZPN,

7j Wobec licznie napływających doniesień* 
przeważnie bezpodstawnych o zawodowauiu 
graczy nieuprawnionych w zawodach mistrzow­
skich, jak i towarzyskich, zwraca się klubom 
uwagę na to, że na przyszłość przy takich do­
niesieniach należy dołączyć wiarogodny mate­
riał, albowiem w innym wypadku nieuzasadnie- 
nie- .pociąga za sobą ukaranie donosiciela, z ję- 
dnoczesnem nałożeniem kosztów.

8) Wystawionego na zawodach w dniu 26, 
maja br. gracza Slązoka Ryszarda z KS Choi*' 
rzów odwiesza się z dniem 30 maja br.

9) Ukarano następujące k-liuby grzywną za 
nieposiadanie kart tożsamości: 1) KS Zgoda Re­
ply Nowe 2 zł, 2) KS Stella Chorzów 1 zł, 3) 
KŚ Śląsk Kończyce 1 zł, 4) TS Naprzód Iipinyj 
5 zł, §1 KS Bytków 2 zł.

10) Ukarano graczy Czudaja Jana i Kwocza- 
ły Henryka z KS Strzelec Makosz owy dyskwa­
lifikacją po 6 tygodni za umyślne kopnięcie prza 
cłwraika. Koniec kary 8 lipca- br.

11) Przyznaje się KS Strzelec Zgoda 3:0) 
walkower do zawodów z dnia 26 maja br. prze­
ciw KS Strzelec Makoszu wy z powodu z dekom, 
pletowania się drużyny KS Strzelec Makoszo- 
wy.

12) Zawiadamia się Si. OKS, KS Słupna oraz 
KS Unja Kaszlowy, że zawody z dnia 19 maja 
br. odbędą się dnia 16 czerwca br. o godzinie 
17-tej.

.12) Zawiadamia się kluby, że karty tożsamo­
ści do potwierdzenia przez Wydział Gier i Dy­
scypliny można oddać w sekretariacie wyłącz­
nic do czwartku go-dz. 17,

Za Wydział Gier 1 Dyscypliny.
(—) Wybierski, przewodniczący.

<—) Cyganek, sekretarz.

Sowiecka zawodniczka bije rekord świa 
Iowy w kuli oburącz.

MOSKWA. Agencja urzędowa sowiecka 
Tass donosi, że na zawodach lekkoatletycznych 
w Kijowie znana sowiecka rekordzistka Zinai­
da Borys owa ustanowiła nowy rekord! świato­
wy w rzucie kulą oburącz, -osiągając wynik 
21 mtr. 67 cm. Dotychczasowy rekord świato­
wy należał do Niemki Jun-gkunzi i wynosił! 
21,47 mtr. Rekord Polski Jasieńskiej wynosi) 
20,07 mtr.

Ćwiczenia i próby P. Ö. S.
Okręgowy Ośrodek WF w Katowicach" przćj 

prowadza na właisnem boisku przy Parku Ko­
ściuszki bezpłatne ćwiczenia przygotowawcze 
do Państwowej Odznaki- Sportowej, oraz próby 
t. zn. zawody o uzyskanie tej Odznaki. Ćwicze­
nia i próby odbywają się diwa razy w tygoidmiu: 
w poniedziałki i soboty w godzinach od 16—20. 
Ćwiczenia, jak i próby, odbywają się pod tacho- 
wem kierownic tyoem ins.teuktor.ÓMi _ .Ośrodka
me*
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Jan Parandowski
Z cyklu: Współcześni pisarze polscy

„Przekonanie o niepoprawności natury ludz­
kiej jest bardziej zgubne niż otwarta doktry­
na gwałtu. Nie wolno człowiekowi zamknąć 
swego horyzontu obrazem wiekuistego chaosu. 
Musimy wierzyć, że przed nami są wielkie i 
osiągalne ideały, i że ludzkość powoli, manow­
cami, ale bodaj w najdalszej przyszłości spełni 
marzenia swych momentów mądrości.“ .— Sło­
wa te, któremi Jan Parandowski zakończył 
szkic o Remarque’u, są dobrem wprowadzeniem 
do twórczości pisarza, łączącego kult prawdy i 
piękna z niepospolitą erudycją i mistrzowskim 
artyzmem prozy polskiej.

Z naturalnej skłonności umysłu, zamiłowa­
nego w uprawie wartości intelektualnych, Pa­
randowski jest przedewszystkiem świetnym es- 
sayistą. Gatunkiem stylu pisarskiego, przedzi­
wnie przejrzystego i logicznego, zwięzłego i do­
kładnego, osiągając pełną wymowę artystycz­
nej prostoty zdania, zdąża śladami ulubionych 
wiórów klasycznych. Z zapatrzenia się w te 
wzory wypływa też jego „pasja idealistyczna“ 
— jak sam określa — „kultu wartości nieprak­
tycznych, który jest istotny i konieczny w pra­
wdziwej cywilizacji.,, Natchnienia szuka nie w 
wyobraźni, ani w bezpośrednich wrażeniach 
życiowych, lecz w świecie wzruszeń intelektu­
alnych, czyli w księgach. Zachować jednak u- 
miał świeże widzenie rzeczywistości i ono jest 
mu kamieniem probierczym w kształtowaniu 
własnych sądów, odznaczających się równowa­
gą, jasnością i rozsądkiem.

Dla stosunku Parandowskiego. do książek 
znamienne jest właśnie jego wyznanie, wypo­
wiedziane z powodu przekładu, „życia Karola 
Wielkiego“ Einharda (Warszawa 1935, nakła­
dem Państwowego Wydawnictwa Książek 
Szkolnych). „To dziełko — mówi Parandowski

nie przyszło do mnie zwyczajną drogą — od 
wydawcy, autora lub z okna księgarni — ale 
zjawiło się nieoczekiwanie i przypadkiem. Zna­
lazłem je w grubym tomie „Mommenta Germa- 
iiiae“, który ściągnął moją uwagę w bibljote- 
ce uniwersyteckiej,, w chwili gdy, oczekując na 
zamówioną książkę, nie miałem nic lepszego do 
roboty. Z tego pierwszego, krótkiego spotkania 
zrodziła się zażyłość, która trwała parę mie­
sięcy. Przetłumaczyłem tę książkę.,.. Przyjem­
ność z jaką czytałem ją poraź pierwszy spotę­
gowała się jeszcze w powolnem jej rozważaniu. 
Dzięki niej wielki rozdział hi stor ji, który wy­
pełnia postać Karola Wielkiego, stał się bliski 
i zupełnie inaczej zrozumiały niż przy pomocy 
opracowań historycznych. Wczesne średniowie­
cze obdarzyło mnie spojrzeniem, jakiego nie 
przeczuwałem w jego mglistych i mrocznych o- 
czach." Ta potrzeba zażyłości ze sprawami, o 
których pisze, jest przyczyną, że Parandowski, 
pisze stosunkowo rzadko i mało, ale każde jego 
zdanie posiada pełną dojrzałość myśli i formy. 
Z pod powłoki słów czytanego dzieła wydoby­
wa on samodzielnie powziętą i własną prawdę 
zamkniętej w nich ludzkiej rzeczywistości.

rękę, dotarł do nieznanych przedtem materia­
łów źródłowych i wyzyskał je w kierunku, o 
którym trudno przesądzać, czy i o ile wybielił 
postać bohatera. Wilde’a zrehabilitowała już 
wprawdzie krytyka zagraniczna, ale Parandow­
ski poszedł dalej, dał jego apologję, tak zaś su­
gestywnie i z takim artyzmem przedstawioną, 
że po przeczytaniu „Króla życia“ jesteśmy zu­
pełnie przekonani o prawdzie mistrzowskiego 
życiorysu. Daremny zaś byłby spór, co tu wię­
cej podziwiać: wnikliwość analizy psychologicz­
nej, logikę syntetycznej kompozycji, czy dojrza­
łość artyzmu. Co Adamczewski powiedział o 
„Odwiedzinach i spotkaniach“, że jest to książ­
ka, do której czytelnik wielokrotnie będzie po­
wracał, powtórzyć trzeba i o „Królu życia“. Jest 
to jakby nowy „Portret Doriane Graya“, ale 
bez jego błędów.

W kręgu świata antycznego powstała naj­
pierw „Mitologja“ (1923), książka o „wierze­
niach i podaniach Greków i Rzymian“, w której 
zadanie podręcznika dla młodzieży nie przeszko­
dziło Parandowskiemu rozwinąć barwny tok 
przyjemnej w czytaniu opowieści. Na jej mar­
ginesie, już dla dorosłych, napisał autor „Erosa 
na Olimpie“ (1934), wybornie skomponowany 
cykl nowel mitologicznych, będących poczęści 
parafrazą dialogów Lucjana. W tym samym 
czasie wydał szkice o „Rzymie czarodziejskim“ 
(1924) i o „Aspazji“ (1925), oraz przekład sie­
lanki miłosnej Longosa: „Dafnis i Chloe“ (1925). 
Potem przyszły „Dwie wiosny“ (1927).

„Błogosławiona magja sławy! Oto naprze­
ciw rufy okrętu wysuwa się garbaty grzbiet 
wyspy, jakich już tyle i tak podobnych przemi­
nęło po drodze, gdy wtem z pokładu rzuca się 
w tę stronę czyjś okrzyk: Salamina! — i brzmi 
jak powitanie.“ Oto przykład, jak w tern na 
chybił trafił wybranem zdaniu w miarę użyta 
erudycja zrasta się organicznie z poetycką bez­
pośredniością widzenia. Tak jest w całej tej 
książce o podróży do Grecji i dlatego od pierw­
szej do ostatniej karty czytamy ją, jak najpięk­
niejszą powieść. Bo Parandowski, trzeba to 
jeszcze raz powtórzyć, nietylko jest uczonym 
znawcą Hellady, głęboko zżytym z jej kulturą, 
ale ma również dar poetyckiego widzenia i zdol­
ność przetwarzania swej wiedzy w plastyczne 
obrazy życia. Każdą stronicę książki przenika 
nawskroś, ów pogodny dzień ludzkości, który 
nazywamy Grecją“.

„Dwie wiosny“ są wszakże czemś więcej je­
szcze, niż zbiorem pięknych obrazów, bo ich ko­
loryt jest nasycony żywiołem liryzmu. Uczu­
ciowy stosunek do przedmiotu zaznacza sam au­
tor w przedmowie: „Znalazłem się bowiem 
wśród rzeczy, dokoła których oddawna krążyły 
moje myśli. Serdeczne przywiązanie do starej * i

ziemi helleńskiej wzmogło się jeszcze, gdy o- 
garnęły mnie jej szmery, echa, nawoływania. 
Każde jej dotknięcie było dla mnie pieszczotą“ 
I zbytecznie autor się obawia, że może „nie­
jedno będzie niezrozumiałe lub dalekie“, bo 
choćby jego piękna i ujmująca polszczyzna 
sprawia, że czytanie książki Parandowskiego, 
darząc rozkoszną ucztą duchową, otwiera nam 
serce autora i nam zbliżyć się doń sercem do­
zwala, przez co i do Hellady zbliżamy się lepiej, 
niż zdołaliby tego dokażać pedantyczni filo­
lodzy.

W „Dysku Olimpijskim“ (1933), przenosząc 
nas w czasy bardzo odległe, w rok 476 przed 
nar. Chr., rok 76-tej Olimpjady, podjął Paran­
dowski temat, wobec obecnego ruchu sporto­
wego bardzo aktualny, nawiasem mówiąc, wcze­
śniej już wprowadzony do literatury polskiej 
przez Lucjana Rydla opowieścią obyczajową na 
tle igrzysk olimpijskich p. t. „Ferenike i Pej- 
sidoros“ (1909), a opracowany również w 
„Wiośnie greckiej“ Hanny Malewskiej (1933). 
Wbrew zdania prof. Sinki, pierwszeństwo przy­
znać trzeba Paradowskiemu, bo i Rydla wiedzą 
i artyzmem prześcignął, i Malewskiej się z nim 
nawet nie mierzyć.

Aktualność powieści Parandowskiego wzma­
ga się jeszcze przez wysunięte w niej zagad­
nienie zawodowego uprawiania sportu. I wła­
śnie „zawodowiec“ zwycięża przeciwnika, bio­
rącego udział w igrzyskach tylko dla szlachet­
nej zabawy, służącej do wyładowania młodzień­
czej energji życia, a pożytecznej ojczyźnie, w 
której bieg Maratoński rozstrzygnął o pokona­
niu najeźdźcy. Nie od rzeczy będzie tu wtrącić 
przygodnie, co pisze Romain Rolland (w „Zwia- 
stunce“, wydanej świeżo w przekładzie Leopol­
da Staffa, w „Bibljotece Laureatów Nobla“ 
Wydawnictwa Polskiego R. Wegner w Pozna­
niu, 1935) o powojennem zawodnictwie sporto- 
wem: „Gdyż rzeczą paradoksalną było to, że 
namiętność sportowa, w ostatecznym wyniku, 
zmierzała do odciągania od czynu. Alkoholizm 
ruchu dla ruchu wykolejał z naturalnego łoża 
burzliwe energje i wyczerpywał je w kole sta- 
djonu, lub przy końcu wściekłego biegu wyrzu­
cał na śmietnik nieużytków“. W świetle tej 
uwagi pisarza francuskiego tern dobitniej uwy­
datnia się aktualność myśli przewodniej powie­
ści Paradowskiego, podkreślonej wyraźnie w 
epilogowej krytyce przemiany szlachetnej i 
pięknej zabawy w poważny i wytrawny zawód.

W powieści tej zawarł autor obfitą encyklo­
pedię wiadomości o ówczesnym zwyczaju i oby­
czaju, epizodycznie wprowadził postacie histo­
ryczne, m. in. Temistoklesa i Pindara, będących 
też czynnikami uosabiającemu wyższość idea­
lizmu ducha nad przyziemną korzyść bezdusz-

JANINA ZABIERZEWSKA.

Wiersz niefrasobliwy
Aleją kasztanową 
pod niebem z srebrnemi ćwiekami 
ponieść w milczeniu to słowo 
które jest w nas — i z nami —

A w ciszy — będzie przeżyte —
— pod jakimś stuletnim wiązem — 
— Trwoga się zmiesza z zachwytem 
Który nas zwiąże —

Usta są słodkie jak oiooc —
— pomyśleć tylko — „gdyby“...
— Poioiemy to lub owo —
i będzie tak — „tul niby“ —

Potem wrócimy z pół-drogi 
bo tak wypada — tak trzeba!
— Ty się wyśmiejesz z sruej trwogi 
a ja mój zachwyt — wyśpiewam — 

Aleją kasztanową 
pod niebo z srebrnemi ćwiekami 
chodzę — i kiwam mu głoioą — 
bo żarty lubię — pasjami!

Lepiej unikać wzruszeń!
— Nie uda się — pal licho!
„łezki na słońcu wysuszę“ — 
i zaklnę brzydko — lecz cicho!

Jak przegram — to z dobrą miną — 
a żem jest przecie „uczona“. (?) 
przegraną podkreślę — kpiną, 
choć będę — naprawdę zmartwiona —

nej sprawności ciała. Włączony do powieści bo­
gaty materjał erudycyjny został rozmieszczony 
z dużem poczuciem artyzmu, ujęty w nurt aneg­
doty wprawdzie skąpej i pozbawionej efektów 
romansowych, ale wystarczająco skomplikowa­
nej i dobrze uruchomionej. Wątek igrzyskowy 
ma żywe tempo akcji i plastycznie scharakte­
ryzowane osoby, z których zwłaszcza Sotion głę­
boko nas wzrusza swemi przeżyciami, przed­
stawionemu z wzrastająceni napięciem epickienu. 
Z niesłabnące«! zaciekawieniem czyta się tę 
piękną powieść, która jest świetnym przykła­
dem, że rodzaj dydaktyczny bynajmniej się nie 
przeżył. Potrzeba tylko dużej wiedzy, a prze- 
dewszystkiem rzetelnego talentu.

Czytamy w „Dysku Olimpijskim": „Szerzy­
ła się jakaś błogość, niby wielkie szczęście z 
odzyskanego ładu, z wojny zwycięskiej, z nad­
miaru sił; oglądano się za nowym kształtem 
życia. Było go wszędzie pełno, w pewnych chwi­
lach nabierało się dotkliwego wrażenia, że wo­
kół tłoczą się formy, jakby rzeczywistość zo­
stała opanowana przez świat nienarodzony. Lu­
dzie, którzy go mieli stworzyć, chodzili w tłu­
mie.“ — Wbrew powszechnej psychozie kryzy­
sowej dnia dzisiejszego, i do teraźniejszości 
przymierzyć się dadzą te słowa, a wraz z przyc 
toczonemi na wstępie niniejszego artykułu, wy­
rażają one wiarę autora w bliskie nadejście no­
wej prawdy i nowego piękna. Oto jak duch 
starożytnej Hellady staje się dobrym zwiastu­
nem przyszłości, w którą się wierzyć musi.

IV. Rocznik Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku
Zrazu pociągnęła Paradowskiego kultura 

francuska. Przedmiotem jego pierwszego, mło­
dzieńczego szkicu literackiego był „Rousseau“ 
(1913). I nadal zachowa ścisłą łączność z tak 
bliską mu duchowo literaturą francuską, czego 
przejawami będą i dwa znakomite szkice kry­
tyczne: o Flaubercie i Franee’ie (w zbiorze: 
„Odwiedziny i Spotkania“, Warszawa 1934, na­
kładem Tow. Wyd. „Rój“), i zasadnicza pole­
mika z Bendą o „Zdradę Klerków“ (tamże), i 
przekład „Ludzi Areny“ H. de Montherlant. 
Po przymusowym trzyletnim pobycie w Rosji, 
w roli jeńca cywilnego podczas wojny, jął się 
pracy publicystycznej., którą rychło porzucił. 
Pozostała po niej książka: „Bolszewizm i bol­
szewicy w Rosji“ (1920), która była jednem z 
pierwszych polskich opracowań tego tematu. 
Powróciwszy do przerwanych przez wojnę stu- 
djów uniwersyteckich, poświęcił się głównie ba­
daniom świata antycznego, w którym odnalazł 
najlepiej mu sprzyjający klimat duchowy.

W tej sferze wpływów i jako wyraz estety­
cznej postawy życiowej zrodziła się też książka 
Parandowskiego o Oscarze Wilde. Temat ten 
opracował dwukrotnie. Poraź pierwszy p. t. 
„Antinous w aksamitnym berecie“ (1921), po­
wtórnie w „Królu życia“ (1930). Dziś należy 
mówić tylko o tej drugiej książce. Ani w niej 
śladu jakiejkolwiek „kuchni“ krytycznej, skrzę­
tnie odłożonej do szuflady autorskiej. Jest to 
najwykwintniej podany, z właściwą autorowi 
świetnością i wytwornośeią stylu napisany essay 
o wyklętym człowieku i wyrafinowanym este­
cie. Celowo użyto tu określenia „essay“, aby 
książkę Parandowskiego wyłączyć z modnych, 
bardzo dziś rozpowszechnionych, a tak rzadko, 
postawionych na naprawdę wysokim poziomie 
„powieści biograficznych“. „Król życia“ wła­
ściwie jest taką powieścią, w tym rodzaju naj­
lepszą w naszej literaturze, godną rywalizować 
z książkami A. Maurois i innych europejskich 
mistrzów „vie romancee“.

Portret Wilde’a w świetle obrazu Parando­
wskiego jest zapewne zbyt wyidealizowany. 
Autor jednak czynił poszukiwani» aa własną

W działalności Tow. Przyjaciół Nauk na 
Śląsku od dłuższego czasu zauważyć się daje 
wyraźnie pewne obniżenie lotu. Widać to głów­
nie na wydawnictwie rocznika tego towarzystwa. 
Pierwsze bowiem trzy roczniki wychodziły re­
gularnie począwszy od r. 1929 — IV, rocznik 
natomiast zamiast wyjść w r. 1932, ukazuje się 
dopiero w r. 1935 — z datą wydania 1934 r.

Wydawanie regularne rocznika naukowego 
poświęconego Śląskowi, jego problemom nie 
powinno nastręczać większych trudności. Wi­
dzimy przecież na Śląsku dość żywy ruch na­
ukowy i literacki, oraz wydawniczy. Wydają 
przecież różne prace Akademja Umiejętności, 
Muzeum śląskie i Instytut Śląski. Należałoby 
może jedynie zaprosić do współpracy szersze 
grono zwłaszcza młodych uczonych i współ­
pracowników, których na Śląsku na brak.

Dzięki opóźnieniu rocznika o parę lat, rocz­
nik nie przedstawia już tej wartości informa­
cyjnej, jaką przedstawiałby wychodząc regu­
larnie. W naukowym roczniku regjonalnym 
chcemy znaleść dokładny i wyczerpujący prze­
gląd tego wszystkiego, co nauka i życie po­
wiedziały o regjonie w ostatnim roku. Chcemy 
widzieć w roczniku pełną bibljografję regjonal- 
ną i omówienie literatury regionalnej, jak rów­
nież przegląd zbiorowego wysiłku regjonu. Do 
wysokich wymagań co do roczników przyzwy­
czaiły nas „Wierchy“, znakomicie redagowany 
rocznik Tow. Tatrzańskiego, poświęcony górom
i góralszczyźnie, przynoszący od lat dVunastu 
szybko, składnie i regularnie wyczerpujący prze­
gląd wszelkich przejawów życia naukowego z 
regjonów góralskich. Toteż po każde „Wier­
chy“ sięgamy z pewną niecierpliwością. Dzięki 
opóźnieniu zachodzi w ostatnim roczniku taka 
anomalj.a, że trzonowe artykuły rocznika a to 
Emila Szramka: „Śląsk jako problem socjolo­
giczny“ i Franciszka Popiołka: „Szpitale cie­
szyńskie“ ukazały się drukiem, jako odbitki z 
rocznika na grube miesiące wcześniej od sa­
mego rocznika. A więc dziecko urodziło się 
wcześniej od matki. Oba te artykuły znalazły 
już w swoim czasie na łamach „Polski Zachod­

niej“ obszernie omówienie. Zwłaszcza pracy 
Emila Szramka poświęciła „Polska Zachodnia“ 
bogaty cykl krytycznych artykułów, który swą 
objętością i treścią przewyższa omawianą pra­
cę. O artykułach tych więc już dziś bliżej pi­
sać nie będziemy.

Na dobro IV. Rocznika należy jednak wpi­
sać wyczerpującą pracę p. Kazimierza Piwar- 
skiego p. t. „Jan III. Sobieski na Śląsku w r. 
1683“ i „Sobieseiana na Śląsku“.

Dowiadujemy się z przyjemnością, że Śląsk 
ówczesny gorąco i serdecznie witał króla pol­
skiego, zdążającego pod Wiedeń z odsieczą. Na 
przyjęcie te i na znużenie król narzekał, pisząc 
w listach do swej Marysieńki: „dla oracyj usta­
wicznych i dziwów tak, że się codzień jak do 
ślubu ubierać muszę i jak pan młody wjeżdżać 
z kawalkatą“. Współczesny zaś pamiętnikarz 
francuski pisze, że nigdy żaden monarcha nie 
spotkał się z tak jaskrawemi wyrażeniami hoł­
du ze strony ludności państwa obcego, jak król 
polski ze strony poddanych cesarza. Witali 
bowiem Ślązacy króla i żołnierzy, mówiących ich 
językiem i przypominali sobie stare związki 
z Macierzą.

O polskości Śląska świadczy również przy­
toczony in extenso polski dokument Kolegjaty 
Opolskiej z lat 1665—1666 stwierdzający, że 
polszczyzna w XVII wieku traktowaną była w 
kościele opolskim, jako język urzędowy.

Ciekawym jest wykaz szlachty pszczyńskiej, 
która miała być w czasie odsieczy wiedeńskiej 
zwołaną i stać w pogotowiu wojennem. Więk­
szość nazwisk jest polska. Widzimy Rogoj- 
skich, Ornutowskich w Ornontowicach, Karpiń­
skich w Orzeszu, Januszowicach w Gardowicach, 
Zawadzkich w Łaziskach, Miroszewskich w My­
słowicach, Brantowskich w Załężu, Czechowi­
czów w Pawłowicach, Paczyńskich w Pielgrzy- 
mowicach, Taszyekich w Kopciowicach itd.

Wartościową pracę z zakresu sztuki ko­
ścielnej śląskiej ogłasza w Roczniku p. Tadeusz 
Dobrowolski, kustosz Muzeum Śląskiego i au­
tor szeregu prac o sztuce śląskiej, pisząc w niej 
o gotyckiej polichromii kościoła w JesionneD

powiat strzelecki, niedaleko Góry św. Anny. 
Kościółek ma polichromię, sięgającą wieków 
średnich, bo do roku 1370. Pracę p. Dobro­
wolskiego zdobi 15 pięknych ilustraeyj osobno 
wydanych. Żałować należy, że nie są one wle­
pione do tekstu. Luźnie umieszczone mogą 
ulec zagubieniu. Pracy tej należałoby poświę­
cić osobne omówienie.

Ciekawym jest również artykuł pp. Brożka 
i Oskara Michejdy o powojenenj prasie polskiej 
na Śląsku Opolskim. Okazuje się, że na tern 
matem stosunkowo terytorjum wychodziła pa 
wojnie światowej rekordowa wprost ilość róż< 
nych pism polskich, bo po stronie polskiej 8(\ 
zaś po czeskiej 41 różnych czasopism. Ciekawi 
jesteśmy, czy czasopisma te znajdują się w 
komplecie w Bibljotece Sejmu Śląskiego w Ka­
towicach. Z przykrością bowiem stwierdzić 
musimy, że Muzeum iCeszyńskie kompletu tej 
prasy nie posiada.

Główny redaktor i współpracownik roczni­
ka, ks. Szramek wyspecjalizował się już w ne­
krologach i umieszcza w bieżącym roczniku ob­
szerne życiorysy ś. p. ks. Wiktora Bossa i ksv 
Franciszka Zieglesa. Nekrologi poświęcono też 
ś. p. inż. Józefowi Kiedroniowi i prof. Drowi 
Alfonsowi Parczewskiemu.

W części sprawozdawczej omówiono dzieła 
starsze do r. 1933 — chociaż chcielibyśmy wi­
dzieć omówienie literatury po ostatnie czasy. 
Dział „Z umysłowego życia Śląska“, zawiera­
jący sprawozdania z działalności muzeów, ar­
chiwów, bibłjotek i różnych organizacyj jest 
szczupły, suchy i wartoby go na przyszłość roz­
szerzyć. Interesujący jest artykuł o Instytucie 
Śląskim, o jego organizacji, metodach pracy, 
zadaniach i programie oraz o stosunku do in­
nych organizacyj naukowych.

Mimo wykazanych usterek Rocznik IV. na­
leży przywitać gorąco, życząc Redakcji, by na 
następny nie kazała nam czekać znowu parę lat,

Śląsk może i powinien się zdobyć na regu­
larne i s-olidne wydawanie rocznika naukowego

Dr. St K
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Kawiarnia, Cukiernia i Piekarnia

Katowice, Wolswódzka 16, tel. 344 17

poleca:
Ciastka własnego wyrobu, dobrze pie* 
: lęgnowane piwa, wódki i likiery. :

mm

Katowice, ul. Plebiscytowa 3
..... ...... • Telefon nr. 338-54 .................

Nowo otwarty
Cottail Wonder-Bar
Prezentuje przebojowy program 

czerwcowy
2 SINGING FOOL'S 2
(Schimay Harmony Four) 
o których świat mówi

ILY NAGY
Niezrównana tancerka akrobatyczna 

i inni.

Zakład
Wytltowawczo-Naukowy
S$. Szkolnych de Notre Barne 

w Bielska
podaje do wiadomości, że z początkiem 
roku szkolnego 1935/36 prowadzi polskie 
gimnazjum rozwojowe oraz polskie se­
minarium ochroniarskie.
—• Internat dla obu oddziałów. — 
Bliższych wiadomości udziela dyrekcja.

Zielone Święta!
Howeotwarde ogrodu!

DOM POLSKI
naprzeciw kościoła Sw. Jadwigi 

ul. Wolności 64

Kto gra, ten wygra!

^oszczędności składa) w Powszechnym BonW 
Związkowym no książeczki wkłodowe imienna 
lub no okaziciela gwarantujące bez. 
względna tajemnicę wkładu; 
Wkłady płatne na każde żądanie lub za, 
wypowiedzeniem w Centrali i oddziałach. Opro­
centowanie od 5 % do 6 1/2 % rocznie,'

możesz wygrać, gdy kupisz 
los w najszczęśliwszej 

kolekturze u jest przedsiębiorstwo, które 
nie ogłasza się za pośrednict­
wem dzienników i czasopism.

pod batutą kapelmistrza Spiewoka. 
1. święto o godz. 16—19 występuje 
słynny skrzypek Bern* Paster 
Początek o godz. 16. Wstęp wolny. 

Zapraszają
3erzy Siwiec Feliks Starzyński.

WELSKO, Warszawo, Lwów, Cieszyn, Drohobycz, Gdynia, Kraków, Przemyśl,
Chorzów, ul. Wolności 47

Telefon 411-19 
Ciągnienie już 19 czerwca.
Główne wygrane: 1.000.000zł, 
100.000 zł. 50.000 zł, 10.000 zł itd.

Stanisławów, Tarnów.

JAPOŃSKI PROSZEK
ZABIJAPłócienna ściana chroni drzewa.v

""^OWADY 
i ROBACTWOAZUMUC9ES.

OSAKA1/i losu tylko ID zł V2 losu 20 zł. światowej sławy marki
ARNOLD FIB1GER

wystawione na
Targach Katowickich

stanowią rewelację w
technice nowoczesnej 
budowy instrumentów. 

Prosimy o zwiedzenie stoiska 105-108

Zamówienia załatwia się odwrot­
ną pocztą. 1208

de
email, oraz lak do mebli ogro­
dowych tylko w drogerii FR. 
POLACZKA, Bielsko, ul. Ko­

lejowa 5.

Derplący na przepuklinę!
Zakup opaski ra ptu row ej jest rzeczą 
zaufania. Dlatego należy kupić opa­
skę rapturową tylko u fachowca, któ­
ry jest w stanie przyłożyć takową 
fachowo, — Najbliższym fachowcem 

jest
STilLEft

CHORZÓW, Rynek 2. 
Doświadczony od roku 1891 

Wydaje się bandaże iłp. dla członków 
wszystkich kas chorych.

Operacje kosmetyczne 
sniefesseałceiil 

Dr. Michałek-Grodzkl, chir. plastyk
Warszawa, Ztota 3.

j Większe ubikacje 
przemysłowe

I (biurowe) położone na I. piętrze, 
I w pobliżu dworca w Katowicach, 
p częściowo lub w całości do wynajęcia. 

Oferty do Adm. P. Z. pod. 1123.

Fryzjerka potrzebna od zaraz na sta. 
łe. Zakład Fryzjerski Trzecki Kania,. 
Wojewódzka 7. (1235)

podróżując, wysyłając listy i towary sa­
molotami — pełne bezpieczeństwo — 
tanie ceny biletów — Informacje w bin 
rach podróży.! róeuportj w większych hoteli

V Sfcadjome Kzeszy, tere renie igrzysk olimpijskich w 1936 roku, wyko­
pano około 800 drzew i przesadzono je w miejsca wolne od urządzeń 
sportowych. Aby drzewa ta dobrze wrosły w nowy teren, nełeży je strzec 
przed zbyt silnemi promieniami słońca, w tym celu zainstalowano widocz- 

*ą. zdjęciu płócienny ścianą ochronną.

Dużą ubikację około 10X15 m2 w 
śródmieściu Katowic najchętniej przy 
uŁ Teatralnej od 1 lipca poszukiwa­
na. Oferty do Admin, Polski Zacho* 
dniej pod „10X15“« \

.'••rv-

-*v. • -iw#
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Nadchodzi lato, a z niem czas wyjazdów na urlopy i wakacje.
Czy pomyślałeś o ubezpieczeniu pomieszkania od kradzieży z włamaniem?

Ochronę przed stratami wskutek kradzieży z włamaniem zapewnia ubezpieczenie w naszem czysto-polskiem Towarzystwie. — 

Minimalna składka. — Solidna likwidacja szkód. — Szybka wypłata odszkodowań,

Ubezpieczenia załatwia Oddział w Katowicach, ul. 8-go Maja 36 i Reprezentacja w Rybniku, ul. Korfantego 11

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu

VI. Km. uoi/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w środę dnia 12 czerwca 

1935 r. o godz. 11.30 sprzedam publicznie w 
Katowicach III., ul. Wojciechowskiego nr. 
w97 następujące ruchomości:

1 futro męskie, 1 umywalnię z płytą 
marmurową, 1 fotel biurowy, 2 nocne 
szafki.’ 2 stcły do rysowania, 1 biurko 
amerykańskie. 1 lampę biurową, 1 lampę 
stołową, 40 desek do rusztowania, 2Ö dra 
bin, 3 skrzynie żelazne na wapno, 2 wóz­
ki do cegły, 2 płyty żelazne, 6 skrzyń 
drewn. do wapna, 15 kozłów do ruszto­
wania, 1 wóz do wapna, 4 taczki żelaz­
ne, 1 skrzynię do narzędzi, 2 dźwigary 
do wyciągania materjałów budowlanych, 
1 sito do piasku.

oszacowane na łączną sumę zł. 690,50.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu sprzedaży i w czasie wyżej 
oznaczonym.

FOJCIK
Komornik Sądu Grodzkiego w Katowicach 

rewiru VI-go.

Km. 1095/35.

Obwieszczenie o licytacji, 
t», ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Rudzie śl. 
[. rewiru Wiktor StebcI, mający kancelarię 
w Rudzie ŚL, ul. Do Kaplicy Nr. 11, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, źe dnia 14 czerwca 1935 
r. o godz. 11-tej w Orzegowie, ul. Bytomska 
Nr. 47 odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Dra. Pawła Szmidta, 
składających się z:

1 pianina marki Fy. Drygas, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.500,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 6 czerwca 1935 r.
(1330) STEBBL, Komornik.

Km. 739/35,

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku 
UL newiru Edward Nardelli' mający kan­
celarię w Rybniku, ul. Kościuszki Nr. 11, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, źe dnia 14 czerwca 
1935 r. o godz. 14-tej w Knurowie przy ul. 
Dworcowej odbędzie się licytacja ruchomo­
ści, składających się z:

1 kiosku murowanego na gruncie Skar- 
boferm, 1 stołu składowego, • 1 regału 
składowego,

»szacowanych na sumę zł, 1212,—.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 7 czerwca 1935 r.
NARDELLI, Komornik.

II. Km. 2417/34.

Obwieszczenie o licytacji, 
nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku 
reviru II. Wolpik Wiktor, mający kancela­
rię w Rybniku, ul. Piasta Nr. 27, na pod­
stawie art. 676 i £79 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 12 lipca 1935 r. 
d godz. 10.30 w Sądzi Grodzkim w Rybniku 
sala nr. 25 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni- 
1. -v Erny Beer, z d. Jędryczko, Eryka Ję- 
dryczki, małol. Antoniego, Elżbiety i Her­
mana Jędryczków zast. przez ustań, opie­
kuna Wincentego Pielorza," wszyscy zamie­
szkali w Zamysłowie, nieruchomości Z^my- 
iłów Pleb. tom II. karta L. 49. Na obsza­
rze 27 arów znajduje się dom mieszkalny 
z sklepem, chlew, magiel, stodoła ltd. Księ­
gi hipoteczne dla powyższych nieruchomo­
ści przechowane są w Sądzie Grodzkim w 
Rybniku.

Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł. 12.376,85,. cena zaś wywołania wynosi 
üjL 10.258,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
1 czt złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.367 
gr. 70.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al­
bo w takich papierach wartościowych bądź 
Książeczkach wkładkowych lnstytucyj, w 
których wolno umieszczać funduzze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej.

Przy licytacji oędą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
mblicznem obwieszczeniem nie będą poda­
ne do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu, nakazujące, zawieszenie egze­
kucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej. 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo- 
tnożna przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Rybniku, Plac Zamkowy sala Nr. 14.

Dnia 7 czerwca 1935 r.
%13371 .WOLNIK, Komornik*

XI. Km. 2642/34.

Obwieszczenie o licytacji, 
nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku, 
rewiru II. Wolnik Wiktor, mający kancela- 
rję w Rybniku, ul. Piasta Nr. 27, na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. C. podaje do pu­
blicznej wiadomości, źe dnia 12 lipca 1935 r. 
o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Rybniku 
sala nr. 25 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Józefa Nosiadka, górnika w Radcszo- 
wach Górnych nieruchomości Radoszowy 
Dolne tom VI. wykaz L. 125. Na obszarze 
3.73.80 ha znajduje się dom mieszkalny, 
przybudówka, stodoła, chlew, szopa, studnia, 
drzewka owocowe, chlewiki murowane itd. 
Księgi hipoteczne dla powyższych nierucho­
mości przechowane są w Sądzie Grodzkim 
w Rybniku.

Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł. 31.171,—, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 23.379,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękr^mię w wysokości zł. 3171 
gr. 10.

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie al­
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych części ce­
ny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji 1 przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji 1 że uzyskały postanowienie właści 
wego sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo 
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Rybniku, Pla Zamkowy sala Nr. 14.

Dnia 7 czerwca 1931 r.
(1336) .. WOLNIK, Komornik.

VII. K. M/32.

Przetarg przymusowy
Nieruchomość, położona w Mysło­

wicach i A chwili uczynienia wpisu o 
przetargu, zapisana w księdze grun­
towej Koziniec tom V. wykaz 44 o- 
bręb Mysłowice — mapa 4 parcela 
272/253 — z a zu do w ani e o powierzch­
ni 15,60 ar. Wartość użytkowa 324 
mik na imię Antoniego Juraszka i żo­
ny Elżbiety rodź. Schypulla w Ka­
towicach po idealnej połowie, zosta­
nie w drodze egzekucji idealna poło­
wa Antoniego Juraszka

dnia 8 sierpnia 1935 roku, 
godzina 10 przed połud. 

wystawiona na przetarg przed niżej 
oznaczonym Sadem, pokój Nr. 7.

Wzmiunkę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 29. lipca 1932 
roku.

Mysłowice, dnia 22 maja 1935 r.
Sąd Grodzki.

(1331)

VIII. Kł. 2254/:;,

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi­
cach rewiru VIII. Jan Jeż, mający kance­
larię w Katowicach, ul. Kościuszki Nr. 60, 
na podstvwie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 6 sierp­
nia 1935 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim 
w Katowicach, ul. Mikołowska 2 sala Nr. 85 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Marji 
Juraszkowej z dom Moskwa nieruchomo­
ści w Kochłowi ach ul. Radoszowaka Tu a, 
wpisanej do księgi gruntowej gminy Ko- 
chłowice karta 1328 Sądu Grodzkiego, obej­
mującej parcelę 1584/175, na której jest wy­
budowany dom mieszkalny ze stodołą, chle­
wami, stajnią, wszystko murowane.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 23.150 gr. 60, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 17.232 gr. 95.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.315 
gr. 06.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al 
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościwe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej.

P :y licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osobj 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złoża 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji 1 że uzyskały postanowienie właści 
wego sądu, nakazujące zawieszenie egze 
kucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni nrzed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dnie powszednie od godziny 8-ej do 18-ej 
nkta zaś postępowania egzekucyjnego mo 
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Ka­
towicach ul. Mikułowska Nr. 2 sala Nr. 29.

Dnia 8 czerwca 1935 r.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
Rewiru VIII.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Śląskich Tecbniczn. Za­

kładów Naukowych w Katowicach 
podaje do wiadomości, że w dn 21 i 
22 czerwca br. w godzinach od 9—13 
odbędą się wpisy do wszystkich szkól 
a mianowicie:

Szkoły Techników Budowlanych,
„ Techników Chemików,
„ Techników drogowych,
„ Techników - elektryków.
„ Mistrzów . elektryków,
„ Techników mechaników,
,, Mistrzów maszynowych,

zaś w dn. 24 i 25 czerwca br. od go­
dziny 8 egzaminy sprawdzające łącz 
nie z badaniem lekarsfciem i psycho­
technicznym. Wszelkich informacyj 
udzięla. administracja Zakładów w 
godzinach, urzędowych. (1217)

i.............. u i......iw

Laval i prasa.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, źe w czwartek dnia 18 czer­

wca 1935 r. o godz. ?2.30 sprzedam publicz­
nie w Panewniku rrzy ul. Klasztornej 157 

jeden bufet do jadalki dębowy jasny, 1 
kredens do jadalki, 1 zegar stojący w o- 
prawie szafkowej, 1 sofa (stara), 2 stoły 
dębowe (1 do rozsuwania) 2 krzesła dę­
bowe jasne, 2 dywany, 1 skrzynia z por­
celaną, 3 stoły — 2 mniejsze, 1 długi, 
wąż gumowy, wanna cynkowa, 12 na­
czyń niklowych i alpakowych w wart. 
870,— zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży 1/2 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego 
(—) DOMINIK JURASZ 

w Mikołowie, rewiru I-go.

II. Km. 468, <86, 470,35.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w środę dnia 12 czerwca 

1935 r. o godz. 12-tej sprzedam publicznie 
w Lublińcu przy Rynku następujące rucho­
mości :

5 trumien, 1 nowy kredens kuchenny, 1 
trumna dębowa jasna, 7 trumień sosno­
wych, 1 szafa duża dębowa, 2 stoliki z 
płytami marmur., 2 podstawki do kwia­
tów, 1 patefon, 1 stół kuchenny biały, 1 

półka kucnenna biała, 2 krzesła ! maszy- 
oszacowane na łączną sumę zł. 106.8. —. 

na do szycia marki „Haid-Neu" 
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.
(1325) (—) ZGÓRECKI, Komornik.

Km. 499/35.

Obwieszczenie o licytacji, 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Cieszynie 
.staw Siwy, mający kancelarie w Cieszy­

nie, ul. Lenaua Nr. 9, na podstawie a-t. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo 
ścl, że dnia 21 czerwca 1935 r. o godz. .2 tej 
w Cieszynie, ul. Legionów Nr. 26 odbędzie 
sie 2-ga licytacja ruchomości, należących 
do i ..wina Nettera, składających e ę z 

15 fartuchów gumowych, 20 sort koszul 
damskich, berety różnych kolorów, 12 
tuz. pończoch dziecinnych, 20 tuz. dam­
skich pończoch, 18 sztuk ubrań kąpielo­
wych, 144 sztuk skarpetek dziecinnych 

60 szt. majtek aamskich, 
oszacowanych na łączną sumą zł. 1.224,50.

Ruchomości m ,żna oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 5 czerwca 1935 r.
(1324) GUSTAW SIWY, Komornik.

LICYTACJA.
III Urząd Skarbowy w Katowicach 

sprzeda na licytacji w dniu 12. czer­
wca 1935 roku o godzinie 10 w Ligo­
cie u Dr. Miintera i Ska następujące 
ruchomości: 1 maszyna do borowa­
nia. 2) trzy maszyny do owijania rur,
3) pita, 4) heblarka i transmisja. 5) 
kocioł parowy, 6) gryzarka, 7) samo­
chód ciężarowy, 8) dwa telefony, 9) 
tokark .

W razie niedojścia licytacji do sku­
tku: następny termin licytacji wyzna­
cza sie na dzień 14 czerwca 1935 r, 
godz, 10. (1296)

Naczelnik Urzędu: 
z p. Bojdoł, Referendarz.

Urząd Wojewódzki Śląski 
Biuro personalne.
Nr. Pers. 42/7.

Konkurs
Urząd Wojewódzki Śląski w Kato­

wicach ogłasza konkurs na stanowi­
ska zastępców przewodniczących po 
wiatowych komisy] klasyfikacyjnych, 
których zajęciem będzie dokonywa­
nie klasyfikacji na gruncie.

O nadanie wspomnianych stano­
wisk mogą ubiegać się kandydaci, 
posiadający wyższe względnie śre­
dnie wykształcenie rolnicze oraz 
praktykę w zakresie prac klasyfika­
cyjnych, lub też dłuższą prace na 
roli. Wynagrodzenie będzie przy­
znane według grupy VII (siódmej) u- 
posażemia funkcjonarjuszów państwo 
wych. zwiększone o 65.00 zł. Poda­
nia należycie umotywowane, najeży 
wnosić pod adresem Urzędu Woje­
wódzkiego Śląskiego, Biuro Personal 
ne w Katowicach, w terminie do 15 
czerwca 1935 roku.

Do podań należy dołączyć: 1) Do­
kument urodzenia, 2) poświadczenie 
obywatelstwa, 3) świadectwo odby­
tych studiów. 4) świadectwo moral­
ności, 5) dowód, stwierdzający stosu­
nek do służby wojskowej, 6) zaświad 
ozenie z pracy zawodowej. 7) curri, 
culum vitae i 8) świadectwo zdrowia 
wystawione przez lekarza powiato­
wego.

Urząc Gminny w Boguszowicach, 
powiat rybnicki roz.pisuje

przetarg publiczny
na wykonanie robót: murarskich, cie 
sielskich, sztucznego kamienia, par­
kietowych. ślusarskich szklarskich 
malarskich i zduńskich w nowej szike 
le powszechnej.

Termin otwarcia ofert dnia 17-go 
czerwca br. o godzinie 9.

Plany i bliższe .szczegóły oraz im. 
formacie można otrzymać w Urzę­
dzie Gminnym w godzinach urzędo­
wych. (1283)

Naczelnik gminy.
F. Kulla.

VII Co. 42/35
WYWOŁANIE!

Dzierżawca hotelu Anastazy Świę­
cicki z Katowic, ul. Starowieyska 11 
wniósł o wywołanie listu hipoteczne, 
go wydanego dla hipoteki w kwocie 
8000 Mk. zapisanej w księdze grunto­
wej Katowice Tom XIV wykaz licz. 
ba 576 w Dziale III pod poz. 17 f od­
stąpionej w dniu 14 września 1917 r 
na rzecz mistrza blacharskiego Anto* 
nier . Fuchsa z Waldenburg.

Posiadacza zaginionego dokumentu 
wzywa się, by najpóźniej w terminie 
wywoławczym w dniu

18 września 1935 roku o godz. 17 
w pokoju 69 tutejszego Sądu zgłoś1» 
swoje prawa i przedłożył dokument, 
który w przeciwnym razie pozba­
wiony zostanie mocy prawnej.

Katowice, dnia 5 czerwca 1935 r, 
_______ Sad Grodzki.______ ^

Przetarg
Kwatermistrz 74 Górnośląskiego 

Pułku Piechot^ w Lublińcu ogłasza 
na dostawę mięsa wolowego,. wie. 
przowego, wędzonki, słoniny i jarzyn 
twardych — jak fasola, groch ora: 
kaszę i mleko, na okres od 1 lipca 
1935 roku do 30 września 1935 r.

Oferty w podwójnych kopertach, 
zalakowanych należy składać do da 
25 czerwca 1935 r. włącznie do Kwa 
reruns trza 74 G. P, P,

Otwarcie ofert i przetarg ustny na­
stąpi w dniu 28 czerwca 1935 r. go­
dzina 9-ta.

Do oferty należy dołączyć zaświad 
ozenie Kasy Skarbowej o złożeniu 
wadium w wysokości 250 zł., które 
można również złożyć przed rozpo­
częciem przetargu w kasie 74 G. p, 
p. w Lublińcu,

Przetarg na dostawę mleka odbę­
dzie sie w tym samym dniu o godzi­
nie 15. (1278)

Kwatermistrz pułku: 
Kościński. mjr.

Ostatnie przesilenia rządów francuskich napełniły szerokie warstwy społeczeństwa francuskie­
go głęboką treską o los państwa. To też, gdy min. Laval, po przyjęciu misji tworzenia rządu, 
ukazał się aa ulicy, zaraz otoczo-y został armią reprezentów prasy, domagających się wieści



Nr. 157. Niedziela, dnia 9-go czerwca 1935 r. Str. 19
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urządzane przez Two Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich T. z. 
odbędą się w Katowicach na torze w Brynowie w dniach 

9, 10, 16, 20, 23, 29, 30 czerwca, oraz 
4, 7, 14, 18 1 21 IFpca 1935 r. Początek gonitw o godz. 15,30.

Komunikacja autobusami z Rynku na tor w Brynowie.

115,58 Zł JASTRZĘBIE ZDRÓJ 243,- Złl
3 3sfS5®e8MS© 4 tygodnie
leczy skutecznie: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece. Tanie kuracje ryczałtowe również 

w sezonie głównym! Wszelkich informacyj udziela Zarząd Kąpielowy.
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Niema podróży i wycieczki
bez aparatu fotograficznego

z firmy

..FOTOLUX“
Chorzów!, SienklewiczaB
(wis a vis Domu Ludowego)

Tel. 401-52.

m
5
| Chorzów 1, Wolności 31E

Telefon 405-52
™ K

Rzetelna obsługa
789 g

a
4^ —ariŁ.
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FILJA w KATOWICACH

Piłsudskiego 9 i 3 Maja 21 
oraz w wszystkich większych 
miejscowościach

CZYŚCI
FARBUJE

PIERZE

Noweotwarcią!
Szanownej Publiczności z Pszczyny i o- 
kolicy podaję do łaskawej wiadomości, 
Ze z dniem 9-go czerwca br. objąłem

Kawiarnię Miejską
Mojem zadaniem będzie zadowolić wszystkich Sza­
nownych gości pod każdym względem.

Licząc na łaskawe poparcie, pozostaję 
zawsze chętny do usług
Wełna Leon, gospodarz.

W£ =m

lóief Parol:
E Konfekcja męska I damska E

Duży pokój
z osobnem wejściem z klatki scho­
dowej na biuro związkowe od 1 lip- 
ca w śródmieściu Katowic poszuki­
wany. Oferty z1 podaniem wysokości 
czynszu kierować należy do Admin. 
Polski Zachodniej pod „Związek“.

0DM3MB
ZGRUBIAŁE) SHdRS 
i 8 R O DAWKI USUWA BEZ ESÖLU 
i BEZPOWROTNIE

AP.KOWALSHI

Zakłady Przemysłowe

Bracia Deutsch
Bielste®, Śląsk
Telefon nr. 2081-2084

Oddziały: Warszawa, Łódź, Lwów, Poznań, 
Kraków, Katowice i Wilno.

Polecają swe wyroby: Szpagaty i sznury wszelkiej grubości, przędza 
dla rymarzy i siodlarzy i przędza szewska. Wyroby powroznicze: 
liny transmisyjne, postronki i t. d. Pasy z sierści wielbłądziej, ba­
wełniane. Gurty do elewatorów, taśmy i tasiemki lniane, konopne 
i bawełniane. Węże parciane pożarnicze. Pakuły do czyszczenia. 
Ścierki do czyszczenia. Towary ceratowe: metrowe, obrusowe, dy­
wany, chodniki. Tkaniny nieprzemakalne, plandetki, namioty it.d. 
tkaniny na żagle. Tkaniny lniane i konopne filtracyjne. Towary 
lniane i ścierki, ręczniki, płótno krawieckie, drelichy ubraniowe i i.

AWttWsi’WWVkA
Pensjonat

„ŚLĄZACZKA“
K. Mączyńskiej 

Wisła
(Śląsk Cieszyński) 

Telefon Nr. 66
Ceny przystępne. 
Informacyj udziela 
się w Katowicach, 
telefon Nr. 338-13 
w godzinach po­
między 12 — 14.

Re u ma ty z m, Airetyzm, Podagrę
schorzenia kobiece, sercowe i dzieci

leczy się korzystnie i skutecznie w

Inowrocławiu-Zdroju
Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe. 

Źródło słono-gorzkie do picia. Wielkie innalatorjum.
Kuracje ryczałtowe. Informuje Zarząd Zdrojowiska.

*+*++<**»*+*++»+»+*+****

Chętny do pracy
inteligenty i zdolny do akwizycji Pan 
poszukiwany do poważnego Wydaw­
nictwa na teren Bielska, Cieszyna i 
Białej z okolica.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
do Reprezentacji Polski Zachodniej, 
ulica Nad Niprem 2.

Tamże mogą być przyjęci kolpor­
terzy rutynowani i uczciwi, (1269)
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WISŁA
Przepiękna miejscowość, u stóp Baraniej Góry, klimat podgórski umiarko­

wany, powietrze nasycone ozonem i wonią żywiczną.
Idealne miejsce wypoczynku dla ludzi przepracowanych. Dwóch lekarzy 

1 apteka na miejscu. Szereg schludnych i z pełnym komfortem po europejsku 
urządzonych pensjonatów stawia Wisłę w rzędzie pierwszorzędnych uzdrowisk 
polskich.

Atrakcją letniego sezonu, rozpoczynającego się z dniem 1 maja, jest wielki, 
wzorowo zbudowany basen kąpielowy z wodą przepływającą i obszerną plażą sło­
neczną.

Ze względu na walory klimatyczne oraz piękno przyrody Wisła jest jednym 
z największych ośrodków sportowych 1 turystycznych w Polsce.

Szosy asfaltowe ułatwiają komunikację autobusową i samochodową. Połą­
czenia kolejowe bezpośrednie ze stolicy i wszystkich większych miast polskich.

(1071)

Zielone Święta w Szwecji

Wśród dziewcząt szwedzkich panuje zwyczaj rycia w dniu Zielonych 
Świąt inicjałów oblubieńców na pniach drzew, co w najbliższym roku ma 

Te zawieść z ukochanym na kobierzec, ślubny, ~.......

Żądajcie wszędzie chodniki

„FÄLÄLEUM“
cena 50 groszy za 1 m2

DQK3Q fjmmu na nonom
...... w. lwięta?

DoRestauraclULeśnlczówk}
Katowice - Muchowiec, ■ 

or zed boiskiem I. F. C. po lewej 
stronie drogi z Katowic.

Wielki ogród koncertowy i park.
Dancing na wolnem powietrzu. *-> 
Przygrywa pierwszorzędny zespół 
pod batutą Dyr. Wróbla. — Dobrze; 
pielęgnowane piwo tyskie — szopa 
35 gr. — Smaczne pieczywa własne-, 
go wypieku. —- Doborowa kawa. —; 
Trunki i. potrawy po cenach bardzo 

przystępnych (kryzysowych).
O łaskawe poparcie uprasza 

właśe.: W. Filipowicz. 
Telefon 351-70.

Wszelkie reperacje
wchodzące w zakres przebudowy i na­
prawy Radja wykonuje tanio i solidnie 

pod gwarancją

RÄ0I0-KLINEÄ
Katowice, Dyrekcyjna 10, I. p. 

..Elektros” Tel et. 35o17

#0%mm DJACNVLom moiom
puiaZudelahfaj jxxxnta I odp&umioKip

Dr. Eryk Obständer
lekarz chorób nerwowych przeprowadził 

się i przyjmuje
Plac Smolmi 4, od 2—4 telefon 1610.

Dla wycieczek szkolnych
polecam moją Restauracje i Kawiar­
nię. Do dyspozycji duży park. ogród 
restauracyjny i staw wioślarski. 

Wspólne obiady o każdej porze po
cenach przystępnych dla młodzieży. 
Wystarczy zamówić 1 godzinę przed. 
A. Jamróz, Ustroń, Hutel Kuracyjny 

Telefon 11. (1273)



Stf. 18 Niedziela, dnia 9-go czerwca i93ä r. Nr. 137.

PHILiPS-RADJO Zł. 20 -mieś. 
KODAK-FOTO poleca 

zł. 10.- mieś. firma

PATEFOHY zł. 10.- mieś.

HA RATY BES SA&iCSKI

KATOWICE
SW. STANISŁAWA 1. 
TELEFON 324 = 55,

Tylko przez krótki czas zamieniamy stare odbiorniki na nowoczesne Philipsa.

5 UWAGA >
Na tegorocznych Targach Katowickich mam 
stoisko w Hali Ii-ej i zapraszam jaknaj- 
uprzejmiej do odwiedzenia tego wszystkich 
interesujących się materjałami budowlanemi 
i robotami flizo wem i.

Dostarcza
prócz drzewa i żelaza, wszelkie rnąterjaly 
budowl. włącznie kafli piecowych z przyborami

Wykonuje jako specjalność
wszelkie okładziny ścienne i posadzkowe 
w sklepach, warsztatach, chłodniach, : łaź­
niach, kuchniach i t d.

Rober* Streit
BSiarłewnia BlaSerlafiów BuiowSaeiyeK
Wykonanie wszelkich okładzin ściennych i posadzkowych

Katowmce
Biuro i Magazyn: ul, Mickiewicza 19
Telefon 345-57 i 345-58

1236

BUSCABNIft ŚŁASKA
KATOWICE. W&. BATOREGO @

WVK0MÜ3E wszelkiego rodzaju druki. Jak K 
lały wizytowe, zawiadomienia 
ślubne, klepsydry, programy, gfe® 
prospekty handlowe, formularze, 
broszurki, książki, czasopisma bp. 
szybko, solidnie, po cenach umiark.

Wröeltem

Dr. med. Jan Hlond
Lekarz specjalista chorób skórnych i weneiyczn.
Katowice, Marsz. Piłsudskiego 6.

Telefon 317-10
Godziny urzędowe 9—13 1 16—19.

w lokalach własnych
Katewiee, «8. ECośeiussBei ser. t®

urządzam .

SPEGM&Bm WYSTAWĘ
moich z dobroci bezkonkurencyjnych
plami« i fortepianów

Wyjątkowa okazja taniego zakupu. Pianina czarno polituro- 
wane, klawiatura kość słoń. z diugol, gwarancją od zł. 1,501).

Największa Fabryka Pianin i Fortepianów w Polsce

B. SUMMSBPE&B

Skład fabryczny: Katowice, ul. Kościuszki 16 Teł. 348-98-
Dostawca Państwowego Konserwatorjum Muzycznego Katowice i Poznań. 

Eksport do Anglii.

8#a idziemy do „SgeBamkä"
i£aä®w?see. Karte® wra 3« przedłużenie ul. Francuskiej 

Jest to piękna restauracja oraz ślicznie urządzony ogród dla rodzin 

Właściciel Z. Bäaessteäewles

POSAD POSZUKUJĄ

Pomocnik biurowy z trzy i pół tętnią 
praktyką poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia kierować proszę do A dm. 
Polski Zachodni ej pod 13 J. N, 
__________ (1025 a)

Na wyjazd do 1-2 dzieci z Państwem, 
szuka zajęcia wykształcona panna, 
lat 20, Oferty do Administracji Potem 
Zachodniej pod „Parana 20“. (1282)

KUPNA

Kupie samochód osobowy „Tatra“ 
iyp 12. Zgłoszenia, podr „Dobry — 21“ 
do Reprezentacji Polski Zachodniej w 
Bielska. (1288)

Kupie lepszy damek z ogródkiem w 
Ligocie, Piotrowicach lub Ocli ojcu za 
złotych 12,000, wpłatę lub gotówką. 
Oferty do Administracji Polski Zach, 
Pód „999“.._________________(1206)

Kupie okazyjnie stojący kocioł paro­
wy 4 atm. paw. ogrzew. 6—8 nr, — 
Zgłoszenia do Adminstraeji Polski 
Zachodniej pod „Kocioł“.

Rower używany.męski hub dziecinny, 
w dobrym stanie kapię. Oferty do 
Administracji Polski Zachodniej pod 
„Rower“. (1294)

Dom mieszkalny w Tarnowskich Gó­
rach w dobrym stanie i położeniu, 
1 skład, dochód roczny 3,600,— zło­
tych, bez obciążenia z powodu wy­
jazdu bardzo korzystnie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Administracji Pol­
ski Zachodniej pod „Dom“. (1284)

r SPRZEDAŻE

Okna i drzwi oraz wszelkie meble 
wykona solidnie i tanio. Au.g. Matej­
czyk, mistrz stolarski Katowice-Li- 
gota. ______________ (1249)

Baczność Restauratorzy! Najlepszy 
proszek do usuwania kamienia piw­
nego w aparatach jest „Jankalit“. Je­
dyny wytwórca: Drogeria „Mickie­
wicza“, Katowice, ulica Mickiewicza 
nr. 12. Do nabycia we wszystkich 
drogeriach. (1302)

Tanio, dogodne warunki. Rowery, 
maszyny do pisania, liczenia, szycia- 
nowe okazyjne, warsztaty reparącyj 
U;, lakiernia, niklownia, Przepisywa­
nie na maszynach, tłumaczenia, po-, 
w; elan i a, ćwiczenia na różnych ma­
szynach według najnowszej metody 
„Śląski Dom Maszyn“, Katowice Ko­
ściuszki 3, tel. 350-36. (1247)

Maszyny do pisania okazyjnie sprze­
daje oraz naprawia „Remont“. Kato­
wice. Stawowa 3. (390)

Pianina, fortepiany światowej sławy 
marki ..Arnold Fibiger“ Kalisz, Szo­
pena 9, poleca po cenach fabrycznych 
przedstawicielstwo Filec, Katowice, 
3 Maja 21. telefon 320-39. (731

Okazyjnie do sprzedania kompletny 
pokój jadalny dębowy wraz z zega­
rem oraz salonik „Planeta“ machoń. 
Oferty do Administracji Polski Za­
chodniej pod nr. „1302“. (1303)

Instrument' pomiarowy „Teodolit“ ta­
nio do sprzedania. R. Partyka — 
Pszczyna. .Wolności 5, " 41245)

Młode niem.

Owczarki
z metryką do sprzedania, W. Kowa- 
lek, Katowice II (Bogucice), Markief- 
ki 61. (1297)
Gospodarstwo w centrum miasta Ry­
bnika. Dom mieszkalny, stodoła, 3 
place budowlane, rola i łąka, — do 
sprzedania na licytacji sadowej 25. 
6. 1935 za cenę 6500 zł, Zgłoszenia do 
Administracji Polski Zachodniej pod 
„Okazja“. (1293)
Jeden kiosk 3 X 3 ,n z inwentarzem 
do. sprzedania W Wodzisławiu. Ofćt- 
ty do Administracji Polski Zachodniej
pod ..1291' % (1291)
Singera maszyny do szycia oraz spe­
cjalne mereżkarki, endlarki, plisówki 
i rymarskie maszyny sprzedaje oka­
zyjnie najtaniej Katowice, Gliwicka 
24a. __________ (1266)
Lodownie domowe na 
sprzedaje Katowice, 
m, 1.

raty najtaniej 
Gliwicka 24a 

(1266a)

Wspólnika z kapitalem 30 000, celem 
przeniesienia do Zagłębia lub Śląska 
dla podniesienia rentowności, poszu­
kuje dobrze wprowdzona Fabryka 
gwoździ Oferty: „Warszawa“ To w a 
rzystwo Reklamy Międzynarodowej, 
Warszawa, Marszałkowska 124. 1

UZDROWISKA §

Letnie mieszkanie dam darmo, kto 
pożyczy na 1 rok 700 złotych za o- 
procentoiwaniem ewent. hipoteka. Je­
rzy Rossa, Wilkowice - Bystra.

(1248)
Krynica Pensjonat Kornowej willa 
„Maria — Małgorzata“, najbliżej ła­
zienek, lasu, pijalni wód. Nowoczesny 
komfort — pierwszorzędna kuchnia. 
Telefon 121. (1290)
RABKA ZDRÓJ. Nowo wybudowa­
ny, pełnokomfortowy pensjonat „RI­
WIERA“ w parku zakładowym.' po­
leca. nowocześnie urządzone, pokoje 
i apart amenta, garaże, auto do dy­
spozycji, kuchnia wykwintna. Za­
rząd: Drowa Keinerowa i Goldma. 
nowa. Telefon 267. ______
Dwór Zabrzeg Nowy Bieruń G. Śląsk 
prowadzi letnisko. 4,50—5,00 złotych 
dziennie — wikt 4-kro'tny, wykwin­
tny. na maśle. Rybołóstwo w Wiśle. 
Piękny park, telefon, elektryka.
Letnisko na Podlesiu koło Bielska, 
jest letnie mieszkanie — 2 , pokoje, 
kuchnia, weranda, umeblowane — do 
wynajęcia. W pobliżu las, rzeka. In­
formacje: Dr. Kleisner. Bielsko.

(1290)

Cyganeria — Restauracja — Ka­
wiarnia, prowadzona pod kier. p. 
Flanka

Las Cygański
poleca doskonałą warszawską kuch­
nię oraz znakomite napoje, codziennie 
koncert doborowej orkiestry.

Pensjonat „Riviera“ Bukowina koło 
Zakopanego, wspaniały widok na Ta­
try. Pokoje od ził 5,—. pięciorazowy 
wykwintny posiłek. Radio. Auto. Te 
lefon Bukowina 12. (1311)

RÓŻNE

No wo wyb udowany. piętrowy budy­
nek restauracyjny w pierwszorźę- 
dnem położeniu, w parku kąpielo­
wym w uzdrowisku Wiśle, Śląsk Cie 
szyński — z centralnem ogrzewa­
niem. wodociągiem i światłem elek- 
trycznem. z dancingiem i widokami 
na basen kąpielowy i korty tenriso- 
we względnie ślizgawkę -— do wy­
dzierżawienia..ną cały rok, tj. sezon 
letni i zimowy, wraz z torem hockey' 
owym. Tylko bardzo poważni reflek- 
tanoi, mogący się wykazać pierwszo­
rzędna praktyką i mający możność 
dania zabezpieczenia w wysokości 
rocznego czynszu, będą brani w ra­
chubę. Zgłoszenia do dnia 14 czer­
wca br, nadsyłać na tace Komisarza 
Rządowego w Wiśle, _____ (1279)
Obszerny lokal sklepowy, centrum 
Bielska zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia: Polska Zachodnia, Bielsko, Nad 
Niprem 2.______________ (1272)
Unieważniam zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. 
U. Katowice. Witt Emanuel. (1299
Obelge. rzuconą przeciwko pp. Wik­
torii i Piotrowi Bogackim z Rudy Si., 
ulica Orzegowska 13 odwołuję i prze­
praszam. Paweł Wróbel. (1274)

Wypis:
III. U. 2/35.

Obwieszczanie
W sprawie upadłościowej firmy 

Louis Soberski, właścicielka Laura 
Soberska w Katowicach, ulica św. 
Jana 1, każdy interesowany może w 
godzinach urzędowych przeglądać w 
sekretariacie Sądu Okręgowego w 
Katowicach, ul. Andrzeja nr. 26, po­
kój L. 36 ustaloną postanowieniem z 
dnia 7 czerwca 1935 roku listę wie­
rzytelności.

Postanowieniem, z dnia S czerwca 
1935 roku dopuszczono upadłą Ti mę 
do- zawarcia ukTadu z wierzycielami. 
Termin zgromadzenia wierzycieli da 
głosowania nad układem, wyznaczo­
no na dzień 27 czerwca 1935 roku a 
godzinie 11 przed południem w Są­
dzie wyżej wymienionym pokój nr, 
37. Osoby interesowane mogą %. akt 
sprawy zapoznać się z propozycjami 
układowemi i opinią syndyka.

Katowice, dnia 8 czerwca 1935 r. 
podpis: Dr. Nitribitt,

Sędzia Sądu Okręgowego. 
Sędzia — Komisarz.

Wypisano:
Katowice, dnia 8 czerwca 1935 n, 

III Wydział Handlowy Sądu 
Okręgowego.

opłaty ratami,

Kursy Kierowpów Samochodowych 
M. Studencki, Katowice, Stawowa 5. 
Telefon 333-13. Szkoją szybko, tanio,

Ogłaszajcie się 
w „Polsce Zachodniej6
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Jezioro Como, to jeden z najbardziej uroczych i chętnie przez turystów zwiedzanych zakąt­
ków Włoch. Dla cudzoziemców niezwykłą atrakcję stanowi długi, barvny szereg praczek, 

piorących w jeziorze bieliznę, która ml wypraniu szjisza zaraz na brzegu.

Niskie ceny
wysokie gatunki towarów

•Szczególną uwagę zwracam na moje u szczytu do­
skonałości znane wykonanie UBRAŃ MĘSKICH NA 
MIARĘ, z dobrych materjałów i dodatków zł. 95—120. 
Na żądanie dogodne warunki zapłaty. Również pole­
cam tanio wykonanie z dostarczonego mi materjału. 

SALON KRAWIECKI „ELEGANCE“, Katowice,
Mickiewicza 6, I. ptr. (1298)

Sądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

™ Bilety w biurach P. L. L. „LOT*, w więk- 
1 szych biurach podróży i u portjerów 

większych hoteli.
eBBaaaaiBBBüRiiiieiaeiiBiiaesiiaatsiieBiiiBseBieeieiigqa*

PRZEDSTAWICIELI
rejonowych lub wyłącznych odbiorców poszukuje się dla 
sprzedaży maszynek spirytusowych, ostatnio wynale­
zionych i opatentowanych wielkości 95/95/75 m/m, bez­
konkurencyjnych pod względem jakości, oszczędności 
i ceny. — Poważni reflektanci proszeni są o złożenie 
oferty: Fabryka „Troga-Suchygaz“ Sp. z org. odpow.,
Katowice, Moniuszki 12. (1334)


